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W 40 rocznicę Września Uroczystość w Radoniu

Antywojenna manifestacja 
społeczeństwa szczecińskiego 
Odsłonięcie pomnika Czynu Polaków 
Order Sztandaru Pracy I klasy dla Szczecina

Pomnik ku czci harcerzy
Informacja własna

(P) Uroczystość odsłonięcia pomnika Czynu Polaków w Szczecinie rot. car — Undro — teietoto

(P) Na Jasnych Błoniach w Szczecinie odbyła się 3 bm. anty­
wojenna manifestacja społeczeństwa ziemi szczecińskiej, w 
czasie której odsłonięto pomnik Czynu Polaków. Wzniesiono 
go w 40 rocznicę napaści Niemiec hitlerowskich na nasz kraj, 
jako wyraz hołdu i pamięci dla pokoleń Polaków uczestni­
czących w odbudowie i rozbudowie Polski.

Przed 33 laty skruszona ze­
stala hitlerowska machina woj­
ny i ludobójstwa- W zwycięstwo 
nad III Rzesz* Polacy wnieśli 
wkład znaczący Od chwili hitle­
rowskiej napaści na nasz kraj
(A) DOKOŃCZENIE na str. t

(R) 3 bm. w Radomiu, w par­
ku am. J. Malczewskiego, przy 
uL Warszawskiej, odbyła się 
uroczystość wmurowania aktu 
erekcyjnego pod budowę pom­
nika upamiętniającego bez­
imienne rzesze harcerzy radom­
skich, walczących o wolność oj­
czyzny w latach 1939—1945. Po­
mnik. zaprojektowany przez Ed­
munda Krzaka z krakowskiej 
ASP, przedstawia stylizowanego 
orla z harcerskim krzyżem.

W uroczystości udział wzięli 
I sekretarz Komitetu Miejskie­
go PZPR, przewodniczący spo­
łecznego komitetu budowy po­
mnika — Euzebiusz Ciążela, 
członek egzekutywy KW PZPR, 
komendant wojewódzki MO, pik 
Marian Mozgawa, prezydent 
Bogdan Barszczyński, komen­
dant radomskiej chorągwi ZHP 
harcmistrz PL, Henryk Marci­
niak. liczni przedstawiciele or­
ganizacji społecznych, radom­
skich szkól, harcerze i wielu 
mieszkańców miasta oraz grono 
harcerzy walczących o__wolność 
ojczyzny 
Obecny był także 
obywatel Radomia, pik Michał 
Fiedorowicz Orłów oraz delega­
cja pionierów radzieckich.

Po złożeniu meldunków z har­
cerskiego czynu 35-lecia PRL 1 
podjętej akcji „Pomnik”, odczy­
tano treść aktu erekcyjnego, 
który następnie uroczyście wmu­
rowano.

O historii radomskich Szarych 
Szeregów, walce harcerzy z 
okupantem, mówił harcmistrz 
PL Czesław Gołaszewski, były 
członek Szarych Szeregów, ini­
cjator budowy pomnika. W 
swym wzruszającym wystąpie­
niu przywołał pamięć harcerzy, 
najmłodszych żołnierzy Polski 
walczącej. Wielu z nich odeszło 
na wieczną walkę, ale pamięć 
o nich pozostała, a powstający 
pomnik będzie miejscem harcer­
skich apotkań, uroczystości, oto­
czony szczególną czcią przez 
młode pokolenie i cale społe­
czeństwo radomskie, (j-ch.)
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Zbiór kukurydzy na zielonkę w PGR Strzykuly w woj. warszawskim.
Informacja o sytuacji w rolnictwie — na str. 6. Fot. Ryszard przedworskl

niezaangażowanych rozpoczęła obrady w Hawanie
Przemówienia przedstawicieli Sri Lanki i Kuby

w latach 1939-1945. 
honorowy

1IAWANA (PAP). W stolicy Kuby, Hawanie, rozpoczęła się 
w poniedziałek VI konferencja szefów państw i rządów kra­
jów niezaangażowanych. Odbywa się ona w hawanskim Pa­
łacu Zjazdów, a uczestniczą w niej przedstawiciele ok. 90 
państw, wśród których jest ponad 50 prezydentów lub pre­
mierów.

Monument, którego twórcą 
jest artysta rzeźbiarz — Gu­
staw Zemla, przedstawia trzy 
orły wzbijające się do lotu, 
symbol ofiarnej pracy Pola­
ków przybyłych po II woj­
nie światowej do spalonego 
Szczecina.

Jest pomnik szczeciński świa­
dectwem jedności narodu. Po­
wstał ze składek i przy pomocy 
mieszkańców Szczecina- Jego 
odlew wykonany został w War­
szawskich Zakładach Mechanicz­
nych im. Marcelego Nowotki, a 
w budowie uczestniczyło wiele 
zakładów pracy Szczecina, m.in. 
Stocznia im. A. Warskiego.

W’ manifestacji udział wzięło 
wiele tysięcy mieszkańców 
Szczecina, reprezentanci wszyst. 
kich warstw społecznych, wśród 
nich b. osadnicy, którzy przed 
35 laty, natychmiast po zakoń­
czeniu działań wojennych, na 
ruinach i zgliszczach przystąpi­
li do odbudowy i rozbudowy 
miasta. Przybyli tu, aby w 
związku x 40 rocznicą Września 
oddać hołd pamięci pokoleń Po­
laków, które walczyły i praco­
wały dla Polski.

Aktu odsłonięcia pomnika Cży. 
nu Polaków dokonał członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrznych 
— Stanisław Kowalczyk. Wsi- 
nym akcentem manif«-ą;1i by­
ła dekoracja Szczecina Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy nada­
nym miastu przez Radę Tańst- 
wa w uznaniu osiągnięć region- 
nu szczecińskiego w rozwoju 
kraju, zwłaszcza jego gospoiar- 
kł morskiej, przemysłu i rolni­
ctwa, oświaty i kultury.

Zwracając się do zebranych 
Stanisław Kowalczyk stwierdził 
m.in., że nazwa i miejsce, w 
którym stanął szczeciński pom­
nik Czynu Polaków, są symbo­
lem dziejów naszego narodu he. 
roicznio stawiającego czoła hi­
storycznym przeciwnościom, nie­
ugiętego w swej woli trwania 
i tworzenia.

Nigdzie ta wola nie manife­
stowała się tak wyraziście jak 
na ziemiach przemocą oderwa­
nych od Macierzy. Nie zdołały 
jej złamać długie lata pruskiej, 
a później hitlerowskiej germa­
nizacji. Czynem Polaków utrwa­
liła się tu polskość będąca świa­
dectwem historycznej przynależ­
ności tych ziem do Macisrzy.

Spotkanie Henryka Jabłońskiego z delegacją
Komitetu Warszawskiego Forum Chrześcijan Europy

Uwaga! Rezerwy!

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 3 bm. w Belwederze 
delegację Komitetu Warszaw­
skiego Forum Chrześcijan 
Europy, międzynarodowej or­
ganizacji, powołanej w stolicy 
naszego kraju w wyniku dwu­
dniowego spotkania ponad 
200 działaczy i intelektuali­
stów chrześcijańskich z 25 
krajów Europy Wschodniej i 
Zachodniej oraz ze Sumów 
Zjednoczonych.

Warszawskie spotkanie, zorga­
nizowane z inicjatywy Chrześ­
cijańskiego Stowarzyszeni* Spo­
łecznego, Stowarzyszenia PAX 
oraz Koła Posłów „Znak”, od­
bywające się w dniach rocz­
nicy napaści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę, poświęcone 
było odpowiedzialności chrześ­
cijan w krajach o odmiennych 
ustrojach społecznych i poli­
tycznych za umacnianie poko-

ju 1 rozwój międzynarodowej 
współpracy.

O przebiegu 1 rezultatach kon­
ferencji poinformował prze­
wodniczący komitetu pos. Je­
rzy Ozdowski z Kola Poselskie­
go „Znak”. Podstawą do roz­
ważań i wymiany poglądów 
były — jak stwierdził — dwa 
doniosłe dokumenty: uchwalo­
na w grudniu ub. r. z inicja­
tywy Edwarda Gierka przez 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych deklaracja w 
sprawie wychowania społe­
czeństw w duchu pokoju oraz 
ogłoszone w tym samym czasie 
orędzie papieża Jana Pawła II 
apelujące o podjęcie wysiłków 
służących wychowywaniu w tej 
samej idei.

Uczestnicy spotkania podkre­
ślili zbieżność obu tych doku­
mentów. Ich autorami są sy­
nowie narodu, który pierwszy 
stawił czoła hitlerowskiemu na­
jeźdźcy i który w latach II 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

Przemówienie powitalne do 
uczestników obrad wygłosił 
prezydent Sri Lanki Junius 
Richard Jayawardene, jako 
przedstawiciel kraju, który 
był gospodarzem poprzedniej 
konferencji.

Przemawiał również prze­
wodniczący obecnej konfe­
rencji, przywódca kubański 
Fidel Castro. (P)

Prasa jugosłowiańska 
o hawanskim „szczycie” 
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYŁŁY
Belgrad, 3 września

(P) Belgrad, Kair, Lusaka, Al­
gier i Colombo — oto pięć waż­
nych etapów w historii rozwo­
ju ruchu niezaangażowanych, 
który od 1961 r. przybrał sze­
rokie rozmiary i odgrywa waż­
ną rolę w globalnej polityce.

Prasa jugosłowiańska powita­
ła to wydarzenie obszernymi 
sprawozdaniami i licznymi ko­
mentarzami. Omawiają one 
przebieg prac komitetu przygo­
towawczego na szczeblu naj­
pierw ambasadorów a następni* 
ministrów spraw zagranicznych. 
Z dużym zaintereaowaniem ocze- 
wano na dwa przemówienia — 
inauguracyjne Fidela Castro 
oraz jako pierwsze w rozpoczy­
nającej się we wtorek general­
nej debacie, Jugosłowiańskiego 
prezydenta Josipa Broz Tito, 
którego rola w tworzeniu I roz­
wijaniu ruchu niezasngażowa- 
nych jest szczególnie duża.

Ogólny ton jugosłowiańskich 
komentarzy jest bardzo «ywa- 
żony. Podkreśla się trudności, 
które już wystąpiły na spotka­
niach ambasadorów j ministrów 
spraw zagranicznych. Dotyczyły 
one głównie takich problemów 
jak np. sprawa reprezentacji 
Kampuczy na VI konferencji w 
Hawanie — przez delegacje o- 
balonej kliki Pol Pota czy spra­
wującego władzę w tym kraju 
rządu Henga Samrina. W spra­
wie tej nie osiągnęli zgodności, 
jak podkreśla prasa jugosłowiań­
ska. ani ambasadorzy ani mini­
strowie spraw zagranicznych 
krajów niezaangażowanych. 
Przechodzi więc ona na dyskusję 
plenarną szefów rządów i 
państw.

Trudności sprawiaj* także a* 
rabskie wnioski o wykluczenie 
z ruchu Egiptu za zawarcie se­
paratystycznego układu z Izra-

elem i związanie się z imperia­
lizmem amerykańskim. Wiele 
kontrowersji wywołał kubański 
projekt aktu końcowego VI kon. 
ferencji na szczycie. Jak podaj* 
belgradzka „Politika” w kores­
pondencji z Hawany — sam* 
tylko jugosłowiański* zastrzeże­
nia i poprawki obejmuj* 10 
stron gęstego masrynooisu.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. I

Depesza Edwarda Gierka 
do Fidela Castro Ruz

Towarzysz FIDEL CASTRO RUZ 
przewodniczący VI konferencji 
szefów państw i rządów krajów i
Hawana

Szanowny Towarzyszu,

Z okazji VI konferencji na 
szczycie państw niezaangażowa­
nych rozpoczynającej się dziś 
w Hawanie, stolicy Kuby, prze­
syłam na Wasze ręce, a za 
Waszym pośrednictwem wszyst­
kim uczestnikom tego szerokie­
go i ważnego forum, serdeczne 
pozdrowienia i życzenia pomyśl­
nych obrad w imieniu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i na­
rodu polskiego.

Wybór Hawany na miejsca te­
go spotkania jest wyrazem wy­
sokiego uznania i prestiżu, ja­
kim cieszy się socjalistyczna 
Kuba na arenie międzynarodo­
wej.

Działalność ruchu państw nie­
zaangażowanych na rzecz U- 
moenienia ich niepodległego 
bytu, utrzymania pokoju i u- 
trwalenia bezpieczeństwa w 
świecie, oparcia stosunków 
międzynarodowych na zasadach 
pokojowego współistnienia oraz 
na rzecz kształtowania nowego 
sprawiedliwego ładu gospodar­
czego i równoprawnej współ-

niezaanoażowanyeh

pracy państw jest wysoko ce­
niona przez Polskę. Stale i zde­
cydowanie popieramy wysiłki 
państw niezaangażowanych w 
walce o wyeliminowanie ze 
stosunków międzynarodowych 
praktyk imperialistycznych jak 
też pozostałości kolonializmu i 
neokolonializmu oraz wszelkich 
innych form obecnego panowa­
nia. W tej walce państwa nie- 
zaangażowane, podobnie jak w 
przeszłości, mogą zawsze liczyć 
na pomoc i współdziałanie Pol­
ski.

Wyrażamy głębokie przekona­
nie, że VI konferencja na szczy­
cie państw niezaangażowanych 
umocni na nowo przywiązanie 
członków tego ruchu, reprezen- 
tującego ponad połowę państw 
świata, do szczytnych celów i 
zasad jakie leżą u jego pod­
staw, wniesie dalszy ważki 
wktad w dzieło pokojowego i 
postępowego rozwoju współ­
czesnego świata, przyczyni się 
do umocnienia wspólnego fron­
tu sił postępu w walce o szczę­
śliwą przyszłość wszystkich na­
rodów.

EDWARD GIEREK 
sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Warszawa, dnia 3 września 1979 r. (PAP)

I

Irańskie wojska zdobyły Mahabad
Kurdowie uszli w góry

(P) Całą gospodarkę, wszyst­
kie jej ogniwa, wszystkich 
ludzi, mających do dyspo­
zycji obrabiarkę, kombajn, czy 
ciężarówkę, kierujących spół­
dzielnią, zjednoczeniem czy 
resortem, obowiązuje zasada 
efektywnego gospeda- 
r o w a n i a, uzyskiwania wy­
ników gospodarczych zgod­
nych z celami strategii roz­
woju społeczno-gospodarczego. 
Na konieczność tę 
uwagę uchwały 
Centralnego PZPR.

Doić powszechne 
czucie niepełnego wykorzysta­
nia potencjału. Najczęściej je­
dnak odczucie to dotyczy są­
siedniej obrabiarki, kombajnu, 
ciężarówki, a także nie swojej 
spółdzielni, zjednoczenia, re­
sortu. Rzadziej wskazuje się 
na swoje możliwości, twoje 
rozwiązania, twoje pokonywa­
nie swoich kłopotów, wyko­
rzystywanie twoich rezerw.

Tym tprawom „Życie” pra­
gnie poświęcić cykl publika­
cji pod tytułem:

ezych. Warunkiem wykorzy­
stania rezerw musi być ra­
chunek kosztów — egzamin z 
liczenia. Cbcemy na lamach 
„Życia** porozmawiać o tym, 
co to znaczy dziś gospoda­
rować oszczędnie ma­
teriałami, surowcami, maszy­
nami, energią, kadrą.

Gdzie są szanse na miliony 
dochodu narodowego?

zwracają 
Komitetu

jest od-

Uwaga! Rezerwy!

Rozpoczęliśmy nasi cykl ar­
tykułem „Surowce, energia — 
egzamin z liczenia" w sobot­
nio-niedzielnym, 11—1LVHI. 
numerze „Życia".

Cbcemy uzyskać ebraz re­
zerw, uzyskać fachowe opinie 
• możliwościach ich spożytko­
wania. Nie pogardzimy żadną 
ujawnioną szansą uzyskania 
lepszych efektów gospodar-

Spójrzmy po gospodarska 
na swoje stanowisko pracy.

Poza materiałami gromadzo­
nymi przez dziennikarzy ^Ży­
cia” wykorzystamy w naszym 
cyklu tematy i opinie robot­
ników, brygad, majstrów, ze­
społów projektantów, inżynie­
rów, ekonomistów, dyrekto­
rów, naukowców, kół racjona­
lizatorów — wszystkich nie­
zawodnych Czytelników „Ży­
cia**. Cbcemy upowszechniać 
efektywne rozwiązania proble­
mów, zastanowić się nad kwe­
stiami, s którymi nie można 
się uporać, spróbować ocenić 
to. ee przeszkadza w lepszym, 
tańszym społecznie wytwarza­
niu dóbr.

Zapraszamy do czynnego 
udziału w ujawnianiu RE­
ZERW i ich EFEKTYWNYM 
wykorzystaniu.

Prosimy o sygnały i wypo­
wiedzi do redakrji 
pod 
wy!

W
RZE
CZAMY ARTYKUŁ „FARBA 
FARBIE NIERÓWNA**.

hasłem: Uwaga*
„2ycia" 
Rezer-

NUME-DZISIEJSZYM 
NA STR. 3 ZAMIESZ-

(P) 6 min młodych obywateli naszego krają — uczniów szkól 
podstawowych i średnich wkroczyło w nowy rok nauki. Dla 
nauczycieli jest to kolejny etap przeobrażeń systemu edukacji — 
programem nauczania szkoły lś-letniej objętych jest już mi­
lion dzieci klas I I IŁ

Dzień 3 września upłynął 
młodzieży uczniowskiej pod 
znakiem „święta szkoły”, od­
bywały się uroczyste akade­
mie. apele, koncerty, popisy 
artystyczne i aportowe dzie­
ci i młodzieży, inaugurujące 
nowy rok pracy szkolnej. W 
wielu miejscowościach otwar­
to nowe placówki oświatowe.

wych itp- Wybudowano także 
budynek mieszkalny dla nau­
czycieli. Będzie sie tutaj kształ­
cić 600 uczniów wiejskich.

Podniosłym momentem uro­
czystości było nadanie szkolą

imienia wielkiego polskiego poe­
ty — Jana Kochanowskiego oraz 
przekazanie młodzieży sztanda­
ru ufundowanego przez społe­
czeństwo gminy Mały Płock. Ak­
tu wręczenia sztandaru dokonał 
min. Józef Tejchma, który na­
stępnie wygłosił okolicznościo­
we przemówienie.
(O DOKOŃCZENIE na str. t

TEHERAN, PARYŻ (PAP). 
Po ciężkich walkach, które 
trwały przez całą niedzielę, 
irańskie wojska rządowe zdo­
były Mahabad, ostatni bastion 
oporu mniejszości kurdyjskiej 
w Iranie.

Jak podała agencja Franca 
Presse. Kurdowie zaniechali o- 
poru j tylko nieliczne oddziale 
ostrzeliwał’ się w różnych 
punktach miasta.

Mahabad niemal całkowici* 
opustosza! — większość miesz­
kańców opuściła miasto chro­
niąc się w pobliskich górach.

Komunikat nadany przez ra­
dio irańskie stwierdza, że sztab 
główny armii lotniczej postano­
wił nie bombardować Mahaba­
du, aby „uniknąć niepotrzebnych 
ofiar w ludziach".

Jak pisze AFP. wycofanie się 
Kurdów z* swej ostatniej twier­
dzy. jest dotkliwym ciosem dla 
kurdyjskiego ruchu oporu, któ-

ry obecnie musi sic oeraniczvć 
do walki partvzanekiei w gó­
rzystym rejonie w pobliżu gra­
nicy irackiej. Upodek Mahabadu 
jest tym boleśnielszr. że bvł on 
symbolem narodowych aspiracji 
Kurdów. edvż jest to duże mia­
sto. Hczące 70 tysięcy mle,-tań­
ców j dotychczas znajdowała sie 
tam siedziba Komitetu Centrrl- 
nego Demokratycznej Partii 
Kurdystanu Irańskiego.

Demokratyczna Partia Kurdv- 
stanu Irańskiego wystosowała 
depeszę do rozpoczvnalacei się 
3 bm. konferencji kralów nie­
zaangażowanych w Hawanie, 
wskazując, że Kurdowie aktyw­
nie uczestniczyli w walce z sza­
chem i ponieśli znaczne strat’ 
w tej walce. DKPI apełuje do 
konferencji hawańskiej. 
przeanalizowała problem 
dyjskl w Iranie.

Irańskie ministerstwo 
zagranicznych zaprzeczyło jako­
by 12 członków Irańskie! Socla- 
listycznej Partii RoboMczel 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

abr 
kur-

soraw

Uroczystość 
w Małym Płocku

Ogółnopoteka Inauguracja no­
wego roku szkolnego 1979'00. 
która odbyli się w Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Małym Płoc­
ku w woj. łomżyńskim. bvla 
połączona z otwarciem tej no­
woczesnej placówki. W uro­
czystościach uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister oświaty 1 wy­
chowania — Józef Tejchma. 
Obecny był kierownik Wrdzia- 
łu Nauki 1 Oświaty KC PZPR 
— Jarema Mactszewski.

Szkoła w Małym Płocku jest 
najnowocześniejszą i najlepiej 
wyposażoną szkołą gminną w 
woj. łomżyńskim, w pełni przy­
gotowaną do realizacji lś-let- 
niego programu nauczania. O- 
biekt ten składa się z zespołu 
sal lekcyjnych, pracowni, urzą­
dzeń socjalnych, boisk sporto-

W Dominikanie zginęło 700 osób
(R) Inauguracja roku szkolne­

go w województwie radomskim 
odbyła się 3 bm. w Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Iłży. W uro­
czystości uczestniczyli: sekretarz 
KW PZPR - Józef Tobiasz, wo­
jewoda — Roman Maćkowski, 
kurator oświaty j wychowruiia 
— Mieczysław Janik. Na spot­
kanie z młodzieżą przybyli 
przedstawiciele miejscowych 
władz gminnych, zakładów opie­
kuńczych 
młodzieży 
tant. płk 
-WlśliCŁ

Na szkolnym dziedzińcu 
pierwsooklas iści złożyli ślubo­
wanie. a następnie wychowaw­
czynie symbolicznym piórem 
pasowały ich na uczniów zbior­
czej szkoły gminnej. Uczniowie 
złożyli meldunek o podejmowa­
niu czynów społecznych na 
rzecz szkoły i środowiska.

Do Zbiorczej Szkoły Gminnej

i rodzice. Gościem 
był również komba- 
Eugemus* Iwańczyk-

w Iłży uczęszcza 900 uczniów, 
placówka dysponuj* nowoczes­
nym wyposażeniem i pracow­
niami dla klasy I i II pow­
szechnej szkoły średniej.

W swoim wystąpieniu woje­
woda Roman Maćkowski pod­
kreślił doniosłą chwilę rozpo­
częcia nauki zwłaszcza przez 
najmłodszych uczniów i zyczyl 
wszystkim osiągńęcia jak naj­
lepszych wyników w pracy.

Również i w radomskich 
szkołach rozpoczęcie nauki mia­
ło uroczysty charakter, a w 
spotkaniach z dziećmi 1 mło­
dzieżą brali udział przedstawi­
ciele polityczno-administracyj­
nych władz miasta. Młodzież 
zespołu szkół odzieżowych go­
ściła u siebie bohatera Związku 
Radzieckiego, płk Michała Fio- 
dorowicza Orłowa, który w 1945 
roku brał udział w orwobodze- 
ntu Radomia.

Także w Zespole Szkol Ogro-

dmcgych w Radomiu-Woirukach, 
gdzie kształci tię około tysiąca 
młodzieży, inauguracją nowego 
roku nauki miała bardzo uro­
czystą oprawę. Uczniowie złoży­
li ślubowanie na sztandar.

Uczestniczący w uroczystości 
wicewojewoda — Wawrzyniec 
Pietruszka podkreślił bardzo 
ważną rolę Zespołu Szkol 
Ogrodniczych w kształceniu 
przyszłych fachowców dla rol­
nictwa i gospodarki żywnościo­
wej województwa radomskiego.

Tradycyjnie, jak co roku, w 
dniu rozpoczęć, a zajęć szkol­
nych. młodzież radomskich szkół 
oddala hołd poległym w czasie 
II wojny światowej. W godzi­
nach popołudniowych pod pom­
nikiem ofiar faszyzmu na Fir­
leju blisko 10 ty*, dziewcząt i 
chłopców wzięło udział w mani­
festacji. Odbył się apel pole­
głych. delegacje młodzieży zło­
żyły wieńce i wiązanki kwiatów.

„Dav;d" nad Forydą 

Ewakuacja miliona m eszkaaców
WASZYNGTON (PAP). Ko­

respondent PAP. Stanisław 
Głąbiński pisze: 3 września 
był w Stanach Zjednoczonych 
dniem wolnym od pracy. Ca­
la Ameryka wypoczywała z 
wyjątkiem południowej części 
stanu Floryda, która znalazła 
się w zasięgu zbliżającego się 
z południowego wschodu taj­
funu „David".

„Dasid”, jak stwierdzili ame­
rykańscy meteorolodzy. jest 
najpotężniejseym tajfunem o- 
kresu minionych co najmniej 
29 lat Szybkość wiatru w jego 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 4
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Zakończenie międzynarodowego seminariom
„0 wychowanie młodych pokoleń w duchu pokoje"

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
<P) S bm. zakończyło się w 

Warszawie 4-dniowe europej­
skie seminarium pod hasłem 
..O wychowanie młodych po­
koleń w duchu pokoju”, które 
w dniach obchodów 40 roczni­
cy napaści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę i wybuchu II 
wojny światowej zorganizowa­
ła Rada Główna FSZMP.

W seminarium uczestniczyli — 
obok przedstawicieli polskiego 
ruchu młodzieżowego — repre­
zentanci ponad 50 międzynaro­
dowych. regionalnych i krajo­
wych organizacji młodzieżowych 
i studenckich. Obrady, które to­
czyły się na sesjach plenarnych 
oraz w trzech komisjach, po­
święcone były sprawom działal­
ności organizacji młodzieżowych 
i studenckich dla wychowania w 
duchu pokoju, walki przeciwko 
tendencjom antypokojowym i 
antyodprężeniowym — na rzecz 
rozbrojenia i powstrzymania wy­
ścigu zbrojeń. Wiele uwagi po­
święcono kwestiom wychowania 
w szkole, rodzinie i środowisku 
oraz roli środków masowego 
przekazu, filmu 1 literatury w 
pokojowej edukacji młodego po­
kolenia.

Kolejne dary 
na CZD

(P) Kierownictwo redakcji Lu­
dowe) Spółdzielni Wydawniczej, 
z redaktorem naczelnym Leo­
nem Janczakiem, poinformowa­
ło 3 bm. przewodniczącego Spo­
łecznego Komitetu Budowy Po- 
mnika-Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka, min. Janusza Wie­
czorka, o dokonaniu kolejnej 
wpłaty na Centrum Zdrowia 
Dziecka w wysokości 100 tya 
zł.

Przewodniczącemu Społeczne- 
nego Komitetu Budowy CZD 
złożył wizytę dyrektor na Euro­
pę firmy American Medical Sy 
stems ino., inż. Jerzy Szymański 
informując o przekazaniu dla 
CZD daru w postaci trzech apa- 1 
ratów medyczno-diagnostycznych 
stosowanych w terapii schorzeń 
słuchu. Jest to już kolejny dar 
tej firmy dla CZD wartości ok. 
10 tya. dolarów. (PAP)

Ogólnopolska inauguracja nowego
(C) DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1

W naszych czasach zdobywa­
nie wiedzy jest pierwszym obo­
wiązkiem, który musi być speł­
niony w młodości, aby dobrze 
mógł być spełniony obowiązek 
całego życia — powiedział mi­
nister.

Myślimy szczególnie o takim 
gromadzeniu wiedzy i zdoby­
waniu umiejętności praktycz­
nych, które stanowić będą grun­
towne przygotowanie do pracy 
wytwórczej w gospodarce i do 
studiów na poziomie wyższym. 
Absolwenci opuszczający każde­
go roku progi szkól i uczelni 
mnożą zastępy dobrych pracow­
ników, przemysłu, wykwalifi­
kowanych rolników, sumiennych 
pracowników sektora usług, wy­
bitnych ludzi nauki i oświa­
ty. stawnych twórców techniki 
i kultury.

Szkoła znajduje się w głów­
nym nurcie pracy i dążeń na­
rodu. W ten sposób wszyscy 
zapewniamy Polsce silę a so­
cjalizmowi rozwój, świadomi, 
że nie ma pomyślności w życiu 
osobistym, rodzinnym bez po­
myślności społeczeństwa i oj­
czyzny. Jest to najważniejsze 
doświadczenie polskiej historii.

Przystępujemy do nowego no­
ku nauki przekonani także o 
tym, że wiedzy, którą zdobywa­
my towarzyszą nlerozdzielnie 
idee, które mają przewodzić 
naszym czynom — codziennym 
i niezwykłym. Nie wystarczy 
wiedzieć jak żyć. trzeba mieć 
siłę woli żyć tak. aby zawsze 
zwyciężał interes naszej wspól­
noty narodowej, solidarność w 
dobrym działaniu, uczciwość w 
najzwyklejszym sensie tego sło­
wa.

W dalszej części swego wy­
stąpienia mówca skierował sło­
wa najwyższego uznania pod 
adresem wychowawców. Tym 
bardziej czujemy się zadłuże­
ni wobec nauczycieli — podkre­
ślił — że podejmują oni pio­
nierską 1 owocną realizację 
wielkiej reformy szkolnej, zai­
nicjowanej przez kierownictwo 
partii.

Nie zawsze pracy tej towa­
rzyszą należyte warunki, nie 
wszędzie jeszcze są dobre bu­
dynki szkolne, opóźniają się nie­
kiedy podręczniki i pomoce 
naukowe. Pozostanie naszym 
zadaniem usuwanie trudności, 
poprawianie warunków rozwo­
ju oświaty.

Jest najlepszą i nienaruszal­
na tradycją szkoły i społeczeń­
stwa, szczególny autorytet mo­
ralny nauczyciela, jako du­
chowego przewodnika młodzie­
ży we współpracy z jej rodzica­
mi, jako niezastąpionymi wy­
chowawcami. Szacunek i posłu­
szeństwo wobec wychowawcy 
jest i pozostaje główną zasadą 
etyki uczniowskiej.

Otwieram no*y rok szkol­
ny w przekonaniu, że będzie 
dla was pomyślny, a wspólna 
praca uczniów, nauczycieli i 
rodziców przyniesie dobre wy­
niki.

Po zwiedzeniu nowej szkoły 
przedstawiciele władz central­
nych i wojewódzkich spotkali 
się z rada pedagogiczną tej pla­
cówki. aktywem oświatowym 
województwa i przedstawiciela­
mi kuratoriów, które przyczy­
niły się do wyposażenia szkoły. 
Podczas spotkania grupa za­
służonych nauczycieli a także 
budowlanych, którzy wznosili 
szkolę w Małym Płocku, ude­
korowaną została odznaczeniami 
państwowymi i Medalami Ko­
misji Edukacji Narodowej.

Dorobek europejskiego semi­
narium młodzieży, wnioski ze­
brane w dyskusji oraz zadania 
na przyszłość, związane z urze­
czywistnianiem idei pokoju, ayn- 
tetyzuje końcowy dokument 
przyjęty na spotkaniu. Podkreś­
lono w nim historyczne znacze­
nie Aktu Końcowego KBWE i 
wolę pełnej realizacji jego po­
stanowień.

Uczestnicy seminarium stwier­
dzili, że trwały pokój może być 
osiągnięty tylko pod warunkiem 
dalszego umocnienia procesu od­
prężenia. powstrzymania wyści­
gu zbrojeń.

W dokumencie końcowym pod­
kreśla się rolę współpracy po­
między młodzieżą różnych kra­
jów naszego kontynentu i ich 
organizacjami o rozmaitych ten­
dencjach politycznych, ideolo­
gicznych i filozoficznych. Na tym 
tle uwypuklono znaczenie euro­
pejskiego zgromadzenia młodzie­
ży i studentów, które odbyło się 
przed trzema laty w Warszawie 
Uczestnicy spotkania wzywają 
opinię publiczną, organizacje > 
instytucje do dalszych wysiłków 
na rzecz urzeczywistnienia przy­
jętej przez ONZ deklaracji nt. 
wychowania społeczeństw w du­
chu pokoju.

Na seminarium wyrażone 
sprzeciw i potępienie wobec 
wszelkich form propagandy wo­
jennej i gloryfikowania gwałtu 
oraz żądania usunięcia z pod­
ręczników szkolnych i środków 
masowego przekazu wszystkich 
elementów o charakterze mllita- 
rystycznym, ekspansjonlstycznym 
i rasistowskim.

Precyzując zadania na przy­
szłość uczestnicy seminarium po­
stanowili m.in. intensyfikować 
starania młodzieży i studentów 
na całym świecie w służbie dla 
pokoju i rozbrojenia, kontynuo­
wać międzynarodową kampanię 
przeciwko bombie neutronowej, 
a także dążyć do urzeczywistnie­
nia celów związanych z obcho­
dami Międzynarodowego Kolcu 
Dziecka. Uznano także potrzebę, 
podjęcia dalszych kroków w 
kierunku konkretyzowania
współpracy młodzieży i studen­
tów całej Europy dla zapewnie­
nia trwałego pokoju. W dziele 
tym warszawskie międzynarodo­
we seminarium stanowiło zna­
czący krok. (PAP)

Po zakończeniu uroczystości 
w Małym Płocku J. Tejchma i 
J. Maciszewski w imieniu u- 
czestników ogólnopolskiej inau­
guracji roku szkolnego złożyli 
hołd poległym w walce o wol­
ność kraju składając wieniec 
pod pomnikiem Zwycięstwa w 
Nowogrodzie.

W Liceum im. Staszica 
w Sosnowcu

Wielce zasłużoną szkołą jest 
IV Liceum Ogólnokształcące im. 
Stanisława Staszica w Sosnow­
cu. Imię twórcy .polskiej nauki 
górniczej i wielkiego patrioty, 
sosnowieckie liceum otrzymało 
wraz z odzyskaniem przez Pol­
skę niepodległości po latach za­
borów. Wychowankowie szkoły 
brali udział w walkach 1905 r., 
wielu poległo w powstaniach 
śląskich? na frontach II wojny 
światowej. Nauczyciele „Staszi­
ca” organizowali tajne naucza­
nie młodzieży podczas okupa­
cji i dzięki nim już w dwa dni 
po wyzwoleniu Sosnowca, szko­
ła podjęła naukę, a w kwiet­
niu 1945 r. odbyła się tu pierw­
sza powojenna maturą.

Zawsze wieme dewizie swo­
jego patrona „takie będą Rze­
czypospolite. jakie ich młodzie­
ży chowanie” liceum sosnowiec­
kie znane jest z wysokiego po­
ziomu nauczania i wychowania 
patriotycznego. Z grona jego 
absolwentów wywodzi się wie­
lu wybitnych ludzi zasłużonych 
dla nauki, gospodarki, kultury 
i górnictwa.

W dniu „święta szkoły”, pla­
cówka ta otrzymała Krzyż Ko­
mandorski Orderu Odrodzenia 
Polski. Aktu dekoracji szkolne­
go sztandaru dokonał członek 
Biura Politycznego KC. I se­
kretarz KW PZPR w Katowi- 
each — Zdzisław Grudzień, któ­
ry przekazał zgromadzonym na 
uroczystości pedagogom, ab­
solwentom i uczniom szkoły — 
serdeczne gratulacje od T se­
kretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka.

Jak niegdyś w rodowodzie 
szkoły znajdowały odbicie re­
wolucyjne czyny klasy robot­
niczej „Czerwonego Zagłębia”, 
walki o wolność kraju, poświę­
cenie w latach odbudowy i 
tworzenia podstaw rozwoju oj­
czyzny — podkreślił Z. Gru­
dzień — tak obecny dorobek li­
ceum jest odzwierciedleniem pa­
triotycznej postawy ludzi pra­
cy Śląska i Zagłębia, ich za­
angażowania w realizację pro­
gramu partii i ofiarnej służby 
dla dobra socjalistycznej oj­
czyzny.

Na zakończenie uroczystości 
uczniowie Liceum im. Staszi­
ca złożyli uroczyste ślubowa­
nie na sztandar szkoły.

W Krakowie i innych 
miejscowościach

Naukę w różnego typu seke- 
łach ponadpodstawowych wor 
jewództwa miejskiego krakow­
skiego rozpoczęło ponad 16 tys. 
dziewcząt i chłopców. W nie­
których szkołach zawodowych 
uruchomiono nowe kierunki 
kształcenia, związane i potrze­
bami w dziedzinie rewaloryza­
cji krakowskich zabytków.

Uroczysta inauguracja noweto 
roku szkolnego i udziałem m-

Tronsport węgla Wl$lc|. Żegluoa Krakowska powinna przewieźć w tym roku 120 min ton 
towarów, wśród których przeważa węgiel. Nie zawsze jednak niski stan wody pozwala na trans­
port z Oświęcimia do Krakowa zestawami barek pchanych. W celu nadrobienia zaległości do 
przewozu używa się leżejszych i mniej pojemnych barek. Za kilka lat zrealizowany zostanie 
pierwszy etap programu Wisła, wtedy Żegluga Krakowska nie będzie już miała podobnych jrro- 
blemów. Na zdjęciu: rozładunek węgla w porcie Zarzecze w Krakowie. Fot. car — Rybak

Antywojenna manifestacja 
społeczeństwa szczecińskiego
(A) DOKOŃCZENIE ze str, 1 
podjęliśmy nieprzerwaną walkę 
z najeźdźcą. Na wszystkich fron­
tach II wojny światowej wal­
czył żołnierz polski i polski par­
tyzant.

Z tego wojennego trudu odro­
dziła się nasza oj.yzna. Przy­
nieśli jej wolność żołnierze Lu- i 
nowego Wojska Polskiego, wal- I 
ćzący u boku bohaterskiej Ar-

roku szkolnego 
stępcy członka Biura Politycz­
nego KC. I sekretarza Komitetu 
Krakowskiego partii — Kazi­
mierza Batcikowskiego. odbyta 
sie w nowej szkole podstawo­
wej na osiedlu Bieżanów-Połud- J 
nie.

Głównym akcentem inaugura­
cji nowego roku szkolnego w 
woj. elbląskim była uroczystość 
związana z nadaniem Zespoło­
wi Szkół Ogólnokształcących 
im. Stefana Żeromskiego w 
Kwidzyr.iu Krzyża Komandor­
skiego Oroderu Odrodzenia Pol­
ski. Szkoła tą wypost.i z tra­
dycji dawnego gimnazjum pol­
skiego. założonego staraniami 
Związku Polaków w Niemczech 
w 1937 r. Wielu nauczycieli i 
uczniów tej szkoły poniosło 
męczeńska śmierć w latach o- 
kupacji hitlerowskiej, płacąc 
życiem za polskość.

Czcząc pamięć szkoły, 9 osób 
udekorowanych zostało odzna­
czeniami państwowymi. Order 
Sztandaru Praer II klasy otrzy­
mał były nauczyciel gimnazjum 
polskiego — I.eon Kanczor. a 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski — Piotr Teterra. 
również były nauczyciel tej 
placówki. Tytuł Zasłużonego 
Nauczyciela PRL nadany został 
byłemu dyrek’orowi kwidzyń­
skiego gimnazjum — dr. Wła­
dysławowi Gębikowi. Kilku o- 
sebom wręczono Medale Komi­
sji Edukacji Narodowej.

W każdym niemal wojewódz­
twie inauguracja nowego roku 
szkolnego wiązała się z uro- , 
częstościami związanymi z o- 
twarciem nowych placówek o- 
światowych i wychowawczych.

(PAP) I

Nad Wisłą i nad Sekwaną

Polsko-francuska wymiana kulturalna
Informacjo wiosno

(P» Poteko-ft«neuska współ­
praca kulturalna trwa już. od 
wielu łat. Pozycja Francji w 
rozwoju stosunków kulturalnych 
e zagranicy jest szczególna, po­
siada charakter priorytetowy 
będący ■wyrazem ogólnej for­
muły. stawiającej ten kraj w 
rzędzie czołowych partnerów 
Polski wśród europejskich kra­
jów kapitalistycznych. Podsta­
wę tej współpracy stanowi U- 
mewa Kulturalna między PRL 
a Francją, a także, programy 
wzajemnej wymiany kultural­
nej oraz umowa o współpracy 
w dziedzinie kinematografii.

Lata 1978-79 w historię kon­
taktów kulturalnych między obu 
krajami wpisały szereg nowych 
faktów. IV zakresie muzyki wy­
mienić tu trzeba tournee kon­
certowe po Francji orkiestry 
Filharmonii Narodowej z War­
szawy. gościnne występy Poz­
nańskiego Chóru Chłopięcego 
pod dyr. Jerzego Kurczewskie­
go a także udział polskich ze­
społów muzyki kameralnej oraz 
ąolistów W licznych konkursach 
muzycznych na terenie Fran­
cji. W Polsce odbyły sie w tym 
czasie występy piosenkarza 
francuskiego Pola Serge'a i gi­
tarzysty Raula Maldonado. któ­
rzy w Lublinie. Krakowie. War- 
szawie i w tv dal: recitale 
francuskiej poezji śpiewanej.

W zakresie teatru mamy do 
odnotowarLa tatareoująra wyetą- 

i mii Radzieckiej oraz partyzanci 
A.-mij Ludowej. To oni ofiarą 
krwi przywrócili te ziemie Ma- 
cierrz. Ich dziełem było wbicie 
Słupów granicznych na Odrze i 
wielki akt sprawiedliwości dzie» 
iowej — uiiiał w szturmie Be.- 
li .-a.

Odóajemy hołd tym wszyst­
kim — powiedział St. Kowal­
czyk — którzy nie szczędząc o- 
flar, przez wieki całe prowadzi­
li walkę o polskość tej ziemi.

Mówiąc o osiągnięciach ziem 
szczecińskiej St. Kowalczyk pod­
kreślił zaangażowanie i ofiar 
ność mieszkańców- województwa 
którzy swoja gospodarnością i 
współodpowiedzialnością z* losy 
kraju kontynuują wysiłek pier­
wszych osadników, potwierdza­
jący historyczne prawo Polski 
dń Odrr i bałtyckiego wybrzeża.

W okresie 33-lecia — powie­
dział — naród polski kosztem 
więłu wyrzeczeń wydŚRżgnął 
Polskę z wiekowego zacofania 
i zniszczeń wojennych. Pod 
przewodem partii marksistow­
sko-leninowskiej nasza socjali­
styczna ojczyzna rozwinęła się i 
unowocześniła. Wzrósł jej poten­
cjał gosnociarczy.. Polską Ludo­
wa znajduje się dziś w pierw­
szej dziesiątce uprzemysłowio­
nych krajów świata. Jest to za­
sługa partii, która potrafiła 
wskazać narodowi polskiemu 
że jego przyszłość i losv zwią­
zane są z socjalizmem, że tylko 
soejaliz.m może naszemu krajo­
wi i narodowi tapewnró warun­
ki wszechstronnego, harmonij­
nego rozwoju i właściwe miej­
sce wśród innych narodów świa­
ta.

*
Tego dnia Stanisław Kowal­

czyk wraz z I sekretarzem KW 
PZPR w Szczecinie Januszem 
Brychem — dokonali aktu deko­
racji kilkudziesięciu orób zasłu­
żonych dla rozwoju regionu 
szczecińskiego i budowy pom­
nika odznaczeniami państwowy­
mi.

Orde-em Sztandaru Pracy Tl 
ki. uhonorowany został Włady­
sław Baran, działacz ruchu ro­
botniczego; Krzyżami Koman- 
dc-skimi Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowano: Władysła­
wa Włodarczyka, działacza par­
tyjnego i Józefa Różniakow- 
skiego — pracownika świnouj­
skiej „Odry”: a Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Pol­

py Teatru Narodowego ze Stras­
burga na Międzynarodowych 
Spotkaniach Teatralnych w 
Warszawie. Ożywiły się w ostat­
nich dwóch latach kontakty in­
dywidualne w tej dziedzinie. W 
wyniku kilkakrotnych wizyt dy­
rektora Theatre des Amandiers. 
Kariera Pommereta. w listopa­
dzie br. zostanie zorganizowane 
w Nanterre seminarium na te­
mat teatru polskiego i teatru 
telewizji. Poza tym Karier Pom- 
meret podpisał umowę z An­
drzejem Wajda na wystawienie 
we Francji fw lutym 1960 r.) 
spektaklu „Oni” Witkacego w 
reżyserii Wajdy. scenografii 
Krystyny Zachwatowicz i z Woj­
ciechem Pstoniakiem jako asy­
stentem reżysera i odtwórcą je­
dnej z ról.

Pomyślnie rozwija się współ­
praca kulturalna polsko-francu­
ska w dziedzinie plastyki. Pol­
ska była reprezentowana na 
licznych międzynarodowych im­
prezach artystycznych odbywa­
jących się we Francji (m.in. 
na X Międzynarodowym Festi­
walu Malarstwa w Cagnes sur 
Mer i w Biennale Internaiio- 
rtale d’Art w Menton). Francja 
tradycyjnie już uczestniczyła w 
Międzynarodowym Biennale 
Grafiki w Krakowie, w Bien­
nale Plakatu w Warszawie oraz 
w I Międzynarodowym Trien­
nale Rysunku we Wrocławiu. 
Na terenie Francji odbyły się 

ski księdza Mieczysława Hanie- 
wskiego- 25 osób otrzymało 
Krzyże Kawalerskie OOP, 43 
Złote, 50 Srebrne, 40 Brązowe 
Krzyże Zasługi. (PAP)

Nadal ciepło
Informacjo własno

(P) Tylko zachodnia cześć 
kraju znajduje sie pod wpływem 
niżu i wystąpiły tąm niewielkie 
opady deszczu. Na pozostałym 
obszarze kraju było bezchmur­
nie i bez opadów. Najctaolei by­
ło w Nowym Sączu. Opolu i Ra­
domiu. gdzie termometry o 
eodz. 13 wskazywały 27 stopni 
C. Najniższe temperatury noto­
wano na Wybrzeżu. O tei ramei 
porze w Kołobrzegu i Swino- 
uisciu bvlo tylko 18 >t. C.

Po fali cieoła synoptycy prze­
widują jednak ochłodzenie. 
Temperatura maksymalna ma 
wynosić od 16 st. na Wybrzeżu 
do 20 st. na południu. Ną tere­
nie całego kraju mogą wysta­
nie przelotne osady. Dopiero w 
końrtt tygodnia spodziewany 
jest powrót obeanej słonecznej i 
bezdeszczowei pogody. (Ws) 

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IM1GW dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nie umiarkowane, okresami du­
że. Przelotne opady lub bur'a. 
Nieco chłodniej. Temp. 22 st 

KALENDARIUM
• Wtorek jest 247 dniem 

1979 r. Do kozica roku pozostało 
11S dni, w tym 93 dni robo­
czych.
• Słońce wschodzi o godz.

5.51, a zachodzi o 19.19. Wtorek 
jest krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 3 godziny i 20 
minut.
• Imieniny obchodzą Liliana, 

Rozalia i Róża.
★

• Środa będzie 248 dniem 
1979 r. Do końca roku pozosta­
nie 117 dni, w tym 97 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o godz.

5.52, a zachodzi o 19.16. Środa 
będzie krótsza od najdłuższego 
dnia w roku e 3 godziny i 24 
minuty.
• Imieniny obchodzą Dorota

i Wawrzyniec. (p-k) 

liczne wystawy polskie, m. in. 
wystawa portretów St. I. Wit­
kiewicza w nowo otwartej „Ga­
lerii 22” w Paryżu, pokaz 
„Współczesnego medalu polskie­
go” w Lyonie oraz wystawa 
„Dziecko w polskiej sztuce lu­
dowej” w Confolens. Francję 
reprezentowała w naszym kra­
ju wystawa grafiki naiwistów 
francuskich (obejrzała ja pu­
bliczność Warszawy. Łodzi i 
Kielc). Na wiosnę tego roku eks­
ponowano we Wrocławiu, pozna­
niu i Warszawie wystawę ma­
larstwa francuskiego „Ecołe de 
Paris”. Jasienia będzie przypu­
szczalnie zaprezentowana w Pa­
ryżu wystawa polskiej rzezby 
współczesnej.

W zakresie filmu — umowa 
o współpracy zawarta między 
Naczelnym Zarządem Kinema­
tografii w Polsce a Narodo­
wym Ośrodkiem Kinematografii 
we Francji przyczynia się do 
aktywizacji współpracy, a zwła­
szcza koprodukcji. Dodajmy, 
ii zrealizowany ostatnio w ko­
produkcji film Andrzeja Wajdy 
.Panny- z Wilka” oparty na 

powieści Jarosława Iwaszkiewi­
cza utrzymuje się cały czas r.a 
ekranach paryskich z najwyż­
szą notą przyznaną mu przez 
francuskich krytyków. Wypada 
też podkreślić, iż w ramach u- 
stalonego przez obie strony pro­
gramu odbywają się coroczne 
Dni Filmu Francuskiego w Pol­
sce oraz Dni Filmu Polskiego 
we Francji.

IV dziedzinie literatury — w 
ostatnim czasie ogromne zain­
teresowanie w=ród czytelników 
francuskich wzbudziła wydana 
tam w nrzekładzie książka An­
drzeja Kuśniewicza — „Król 
obojga Sycylii” (Disaliśrrrt zre­
sztą już ązoroko o tym na na- 

fP) Minister spraw «a«rtmce- 
nyefa Emil Wojtas rek prryjal 
3 bm. RORfi mianowanetp amba- 
•adora Królestwa Arwecji Olina 
Knuis Thjbem. który zło?vl wl- 
irte wtirpna przed obioeiem mi- 
9)t w Foltie.

WIZHY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 S’a raprosrenle rreemika 

prasowero rządu w Polsce 
przebywa) rzecznik nrasowv 

urzędu prezydenta Francji mini­
ster pełnomocne Piem* Hunt.

Goić zoetai przy jot v przez pre­
miera Piotra Jaroszewicza. Złożył 
również wizvto ministrowi spraw 
zagranicznych. Emilowi Wojtasz­
kowi oraz odbvt spotkanie « prze­
wodniczącym Komitet® d s Radie 
i Telewizji Maciejem Szczepań­
skim.

P. Hunt przeprowadzi] rozmowy 
■ rzecznikiem prasowym rządu, 
wicemin. Włodzimierzem Janiur- 
fciem na temat niektórvh aspek­
tów działalności państwowych 
służb prasowo-informacyjnych.

W Warszawie spotka! sic « S1"0' 
nem redaktorów naczelnych i pu­
blicystów. w Krakowie raó r 
przedstawicielami środowisk twór­
czych.

Gość zwledztt tereny byłego o- 
bozu koncentracyjnego w Oświę­
cimiu-Brzezince.

•
 Grupę uczestników zakoń­

czonego w Warszawie 4-dnio- 
wego międzynarodowego se­

minarium pod hasłem ..O wycho. 
wanie młodych pokoleń w dachu 
pokoju'* przyjął 3 bm. sekretarz 
KC PZPR — Zdzisław Zandarow- 

aki. Młodzież poinformowała o
dorobku i atmosferze seminarium 
odbywającego sie w dniach 4C
rocznicy agresji Niemiec hitlero­
wskich na Polskę i wybuchu II 
wojny światowej,

PAP DONOSI
• W Warszawie rozpoczęła 

3. bm. VIII Konferencja Między­
narodowego Zrzeszenia Pracowni­
ków Budownictwa. Przemysłu 
Drzewnego i Przemyślu Materia­
łów Budowlanych (UITBB). 17 
milionów członków zrzeszenia re­
prezentuje na konferencji ponad 
203 delegatów z ok. 30 państw. 
Warszawskie obrady odbywają 
się w » rocznicę powstania zrze­
szenia.

Życzenia owocnych obrad ! jed­
ności w związkowym działaniu w 
obronie interesów ludzi pracy na 
całym świecie przekazał uczest­
nikom konferencji członek Biura 
Politycznego KC PZPR przewod­
niczący CRZZ — Władysław Kru­
czek.

Nawiazujae do 40 rocznicy wy­
buchu II wojny światowej pod- 
kreśiil on ogromny wkład pol­
skich budowlanych i pracowni­
ków przemysłu drzewnego w od­
budowę zni.'zczonego kraju i roi 
wój socjalistycznej Po!«ki oraz

Spotkanie Henryka Jabłońskiego z delegacją 
Komitetu Warszawskieoo Forum Chrześcijan Europy
(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
wojny światowej stracił ponad 
6 min swych obywatel:. Apel 
zawarty w komunikacie końco­
wym warszawskiego spotkania 
o położenie kresu wyścigowi 
zbrojeń jest w pehti zgodny z 
poglądami Edwarda Gierka wy­
powiedzianymi n« pokojowej 
manifestacji w Gdańsku, w 
dniu 1 września br. podkreśla­
jąc, iż pokój jest najwyższa 
wartością człowieka, dziełem 
sprawiedliwości i miłości bliź­
niego. Uczestnicy warszawskiej 
konferencji mówili o odpowie­
dzialności chrześcijan f wszyst­
kich ludzi dobrej woli " za 
uchronienie świata od nowej 
wojny.

W dyskusji zabierali kolejno 
głos: redaktor naczelny belgij­
skiego miesięcznika katolickie­
go Jean Deifosse. pisarz .Tan 
Dobraczyński, członek ZO ChSS, 
Wojciech Kętrzyński, stały de­
legat rosyjskiego kościoła pra­
wosławnego przy Światowej 
Radzie Kościołów Vit»Hj Boro­
wej. sekretarz generalne Cen­
trum ds. Europejskich im. Ro­
berta Schumana z Luksembur­
ga — Bernard Zamaron, czło­
nek zarządu Stowarzyszenia 
PAN — Jerzy Hagmaier, pre­
zes amerykańskiego Stowarzy. 
szenią Chrześcijan zrzeszonych 
dla rozwoju Stosunków z kra­
jami Europy Wschodniej — Ja- 

; mes Will.
Mówiono e narodzinach ini- 

l cjatywy warszawskiego spotka-

gzycji lamach, w korespondencji 
z Francji). W związku z Mię­
dzynarodowym Rokiem Dziee- 
Ita opublikowano na terenie 
Francji wiele pozycji Janusza 
Korczaka. Utworzenie Biura 
Książki Polskiej w Paryżu 
przyczynić tie powinno do szer­
szego dotarcia literatury pol­
skiej do francuskich odbior­
ców.

Na korieę jeszcze wopomnij- 
my o organizowanych w bf. po 
raz pierwszy imprezach kom­
pleksowych — a mianowicie 
Dniach Polskich we Francji i 
Dniach Francuskich w Polsce. 
Wstenem do Dni Polskich stało 
ęię odsłonięcie w kwietniu br. 
w Lille pomnika ku czci Po­
laków za ich wkład w rozwój 
Norde France. Uroczystość po­
łączona była z różnymi impre­
zami plastycznymi i muzyczny­
mi. Wysłana m. in. do Lille 
trrstawa tkaniny polskiej i er- 
kręgu poznańskiego pozostaje do 
tej pory na terenie Francji i 
była już prezentowana obok 
Lille — w Hawrze. Rennes i 
w obrębie Aix en Procence.

W ramach Dni Polskich we 
Francji przewiduje się wysta­
wę współczesnej rzeźby polskiej 
w Paryżu oraz tamże — wy­
stępy orkiestry Maksymiuka i 
tydzień filmów polskich, zaś w 
Nanterre — seminarium tea­
tralne. W Lyonie planuje się 
wystawę współczesnego malar­
stwa oraz prezentację filmów 
oolskich. W czasie Dni Francu­
skich w Polsce (maja s:e od­
być w drugiej połowie listonada 
br.l przewidziano tydzień fil­
mów francuskich, występy or­
kiestry kameralnej z Aknitanii, 
koncerty Orchestrę de Pays de 
ta Loire oraz recitale piosen­
karza Guy Bearta. »BS)

Teio pamero dnia min. E. Woj­
taszek przyjął ambasadora Repu­
bliki Indy jakiej Sudar^hana Ku- 
nura Bhutan i. którv zlo/.vl po­
żegnalną wizyto w związku 7 
kończeniem misji w Polsce.

i PAP)

Z. ^andarowskl omówił aktual­
ne problemy społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju oraz przed­
stawił rolę i miejsce młodego po­
kolenia Polakow w życiu socjali­
stycznej ojczyzny. Sekr *arz KC 
PZPR podkreślił też aktywna ro­
le Polski na arenie międzynaro­
dowe}, związana z utrwalaniem 
pokoju. odprężenia i rozwojem 
współpracy między narodami, a 
także wyraził przekonanie, że 
międzynarodowe seminarium mło­
dzieży w Warszawie przyczyni się 
do zwiększenia udziału młodego 
pokolenia oraz organizacji mło­
dzieżowych i studenckich w wal- 
• e o pokój i postęp.

W spotkaniu wziął udział kie­
rownik Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Turystyki 
KC PZPR — Jerzy Kuberski. O- 
becni byli członkowie kierowni­
ctwa Rady Głównej FSZMP. któ­
rą była inicjatorem i gospoda­
rzem międzynarodowego semina­
rium „O wychowanie młodych 
pokoleń w duchu pokoju”.

•
 Przebywający w Polsce czło­

nek dyrekcji WłPK Luciano 
Barca został przyjęty przez 

ezłonka Sekretariatu KC PZPR 
Zdzisława Kurowskiego. Wymie­
niono informacje o aktualnych 
problemach działalności PZPR i 

WłPK ze szczególnym uwzględ­
nieniem polityki gospodarczej.

L. Barca spotkał się również z 
członkiem KC, naczelnym redak­
torem „Nowych Dróg’ Stanisła­
wem Wrońskim. (PAP)

W SKRÓCIE
wskazał na wielką w agę, jaką pol­
scy związkowcy przywiązują do 
wałki o umocnienie pokoju i od­
prężenie. Polski ruch zawodowy 
wstąpił z inicjatywa przeprowa­
dzenia ogólnoeuropejskiej dysku­
sji związkowej nt. „Współpraca 
gospodarcza Wschód-Zachód. a 
Interesy ludzi pracy” Dyskusja 
ta przyczynia się do zacieśnienia 
współpracy między związkami za­
wodowcami Wschodu i Zachodu.

W imieniu 72 organizacji związ­
kowych z IW krajów uczestnicy 
konferencji- wyrazili w depeszy do 
Światowej Rady Pokoju ..braterską 
solidarność z narodem kraju, któ­
ry przed 40 laty jako pierwszy zo- 
sta? zaatakowany orztz barba­
rzyńskie hordy ia«’ystows <ie".

7. głęboką wdzięcznością — 
giosi dalej depesza — oceniamy 
decydująca rolę Związku Radzie­
ckiego. wkład państw koalicji 
antyhitterowskie.l 1 ruchu oporu 
do rozgromienia faszystowskiej 
machiny wojennej.

nie. o jego przygotowaniach 
i wspaniałej atmosferze towa­
rzyszącej obradom. Spotkali się 
na nim ludzie o różnych orien­
tacjach politycznych i poglą­
dach. Dyskusja była szczera 
i otwarta, wskazująca na real­
ne możliwości dialogu wszyst­
kich sil w imię umacniania odr 
prężenia i współpracy między 
narodami. Podkreślono, iż w 
wielkim dziele budowania po­
koju na dziś i na jutro jest 
miejsce dla wszystkich ludzi, 
niezależnie od ich światopogląd 
dów i wyznań religijnych.

Zagraniczni uczestnicy dysku­
sji w Belwederze wypowiedzieli 
wiele słów Sympatii i uznania 
pod adresem naszego narodu, 
pod adresem konsekwentnej, 
pokojowej polityki naszego 
państwa. Podziękował! oni stro­
nie polskiej z.a inicjatywę zor­
ganizowania konferencji, za za­
proszenie ich do udziału w 
niej, za stworzenie warunków 
do nieskrępowanej wymiany 
poglądów, za gościnność.

Na zakończenie głos zabrał 
Henryk Jabłoński. Dziękując 
inicjatorom warszawskiego spot­
kani* i wszystkim, którzy ini­
cjatywy tę podjęli, podkreślił 
uniwersalny charakter idei, 
która legła u podstaw konfe­
rencji, a nam Polakom jest 
bliska szczególnie. Dawaliśmy 
jej wyraz wszystkim: poczyna, 
n.rami naszego narodu i pań­
stwa od chwili narodzin Pol­
ski Ludowej. Z historii wycią­
gnięty wniosek „nigdy więcej 
wojny”- zawiera w sobie wiel­
ki ładunek miłości do człowie­
ka. Walka o jego realizację jest 
walką o najistotniejsze z nraw 
człowieka — o prawo do życia. 
Jest zarazem wyrazem wiary 
w człowieka samego, że może 
on zapobiec samozniszczeniu, że 
może oprzeć stosunki łączące 
ludy i narody’ na fundamencie 
ładu moralnego i wspólnego 
poczucia odpowiedzialności. Tej 
sprawie — powiedział przewod­
niczący Rady Państwa — ustę­
pować muszą problemy dzielą­
ce ludzkie zbiorowości.

Nawiązując do wielokrotnie 
wspomnianego przez dyskutan­
tów orędzia papieża Jana Pa­
wła TI , Osiągniemy pokói wy­
chowując dla pokoju” Henryk 
Jabłoński zwrócił uwagę na 
wymowę wizyty Dostojnego 
Gościa w Oświęcimiu i udziału 
jego przedstawiciela w uroczy­
stości otwarcia Centrum Zdro­
wia Dziecka w czerwcu br. 
Czas już w praktyce —- powie­
dział — przekształcić starą 
i niesłuszną zasado „51 vis na- 
cem para bellum” w odpo­
wiadającą ludzkości regułą 
powszechnego postępowania 
„Chcesz n-kolu — przvgotownj 
pokój”. Realizacji tej reguły 
służyło warszawskie spotkanie 
chrześcijan. Przewodniczący Ra­
dy Państwa życzył uczestnikom 
spotkania sukcesów w upo­
wszechnianiu jego dorobku.

Na spotkaniu w Belwederze 
obecni brli: prezes Chrześcijań­
skiego Stowarzyszenia Społecz­
nego pos. Kazimierz Morawski, 
przewodniczące Zarzadu Stowa­
rzyszenia „PAX” Frszard Reiff 
i przewodniczący Koła Posłów 
„Znak” pos. Janusz Zabłocki, 

spotkaniu uczestniczył! 
kierownik Urzędu d.s. Wyznań 
min. Kazimierz Ka-kol i wice­
minister spraw zagranicznych 
Józef -Czyrak. (PAP)
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Uwaga! Rezerwy! ANDRZEJ BAJOREK

Farba farbie nierówna lepszy poziom nauczania i wychowania
f? dy rynek odczuwa dotkli- 

wy deficyt farb i lakie­
rów, niektórzy borykają się z 
ich nadmiarem. Ci niektórzy, 
to producenci, którzy nieraz 
muszą wstrzymywać produk­
cję. Z braku opakowań.

Fabryka Farb i Lakierów 
we Wrocławiu jest wymow­
nym przykładem takiej sy­
tuacji. Zakład, produkujący 
farby ftalowe, olejne, emul­
syjne, asfaltowe i syntetyczne 
pochłania kilka tysięcy opa­
kowań dziennie. Są to prze­
ważnie puszki blaszane, od 
pół do dziewięciu litrów po­
jemności, a także wiadra 20- 
-litrowe, beczki 200-litrowe 
oraz kontenery 750 L O ilości 
przydzielonych fabryce opa­
kowań decyduje rozdzielnik, 
(fitalony przez zjednoczenie 
branżowe „Plastofarb” w Mi­
kołowie. W tymże rozdzielniku 
fabryce przyznano w sumie 
mniej opakowań, aniżeli wy­
nikałoby to z planu produkcji. 
Różnica dotyczy przede 
Wszystkim opakowań drob­
nych — z grubsza licząc 
1,5 min litrów farby. Na 
ilość rozdzielnik po prostu 
pakowań nie przewiduje.

Fabryka musi je organizo­
wać; kupować gdzie się da, 
pożyczać, przystosowywać 
linie do aktualnej sytuacji w 
zakładowym magazynie opa­
kowań. Dostawców, którzy 
mieliby Jakąś rezerwą opako­
wań fabryka szuka niemal ze 
świeczką, również i poprzez 
ogłoszenia w prasie, m.in. w 
„Życiu Warszawy”.

na 
tę 
o—

Gdyby trudność polegała 11-tyl- 
ko na niezgodności między plano­
waną produkcją zakładu a pla­
nowanymi przydziałami opako­
wań, fabryka. Inwencją swych 
zaopatrzeniowców, jakoś pokry­
łaby tę lukę. Ale szkopuł w 
tym, że i na rozdzielniku nie 
można polegać. Cóż z tego na

przykład, te dostawy puszek 
zbilansują się kwartalnie, skoro 
fabryce niezbędny jest ryt­
miczny spływ dostaw, dostoso­
wany do technologicznego ryt­
mu produkcjL

Najdziwniejszym faktem, czy 
jak kto Woli zagadką tej szar­
paniny s opakowaniami, są ich 
dostawy faktyczne, w niektó­
rych pozycjach większe, aniżeli 
analogiczne liczby z rozdzielni­
ka. Oznaczałoby to, że w pro­
dukcji opakowań istnieją nie 
tylko braki, ale i rezerwy; ina­
czej, skąd by się mogła wziąć 
nadwyżka?

♦
Na ogól, gdy dostawy opako­

wań bardzo zakłócają tok pro­
dukcji zjednoczenie branżowe 
(producenci towaru) strzela z 
głośnej artylerii 
(zjednoczenie od 
przypadku farb 
froncie panuje .____ ______
Ściślej mówiąc — w ogóle nie 
ma frontu, jako że opakowania 
produkują siostrzane zakłady 
(w Dębicy i Włocławku) pod­
ległe temuż samemu zjednocze­
niu „Plastofarb”.

Gdy odwiedziłem Zakłady 
Farb we Włocławku, piękna, au­
tomatyczna linia do produkcji 
wiader na farbę — import — 
z Francji — zastygła akurat w 
bezruchu. Czyżbym przynosił 
pecha? Takie przestoje, jak ml 
wyjaśniono, zdarzają się tu czę­
sto. Stale bowiem brakuje bla­
chy (ocynkowanej), a bez niej 
nawet najlepszy automat wia­
derka nie ukręci.

Dostawca blachy — Huta im. 
Lenina — ma swoje kłopoty z 
produkcją. We Włocławku o 
tym wiedzą, ale cóż im z tej 
wiedzy — woleliby blachę.

Bywa, i to już zrozumieć trud­
no, że blacha jest, a automat 
do wiader też stoi Jest to bo­
wiem maszyneria niezmiernie 
czuła na wszelkie odchyle­
nia i uchybienia, czy to w 
grubości blachy, czy w jej gład- 
koścL Znów więc poszukiwanie 
rezerw w fabrykach Wrocławia 
1 Włocławka prowadzi nas do 
Nowej Huty.

w kooperanta 
opakowań). W 

1 lakierów na 
jednak cisza.

1 Rzecz o dopapierzaniu

„Życie” rozmawia z dr. BOLESŁAWEM GRZEŚ.EM

FELIETON o szyldach i wy­
wieszkach spotkał się z uzna­
niem Czytelników. Dostałem kil­

im listów. Ich autorzy popiera­
ją, uzupełniają 1 zachęcają. Sło­
wem — okłady na zbolałe serca.

Pan Jan A. Tuszyński z War­
szawy pisze:

„Zgadzając się z Autorem, eo 
do tego, że cytowany tekst 
szyldu zawiera błędy. mo"
g« niestety zgodzie się i ich 
uzaaad ni e niem.

1) Materiał znaczył tyle co 
tkanina nie tylko dawniej, aie 
i obecnie, z ta różnicą, że do o- 
kreślenia tego przywiązywane 
są również inne znaczenia 
(patrz np. str. 377 „Małego 
słownika języka polskiego’ 
PWN, Warszawa 1968).

2) Użycie wyrazów futro, filc 
1 in. w liczbie mnogiej świad­
czy, jak mi się wydaje, o nie­
znajomości języka polskiego, nie 
zaś o wymienionej przez Auto­
ra felietonu obawie”.

Ależ tak, miły Czytelniku! 
Zgadzam się. Pisałem właśnie o 
tym, jak się rozszerza i zmienia 
zakres znaczeniowy wyrazu 
materiał O to mi przecież cho­
dziło. A co do obawy: pojawia 
się ona tam, gdzie nie mamy 
pewności, czy sytuacja lub zda­
rzenie nie obróci się przeciwko 
nam — a nie mamy pewności 
wtedy, gdy czegoś nie znamy 
Więc i w tym wypadku zgoda.

Znacznie dosadniej ujmuje to 
pan F. K. z Warszawy.

„Tym razem wielkie brawa i 
zachęcenia Dawno już istniała 
konieczność krytykowania wszel­
kich publicznych napisów, szyl­
dów. wywieszek usługowych itp. 
o charakterze reklamowym. To, 
co się widzi, niemal na każdym 
kroku, to wielki i przykry bla- 
maż dla całego kraju”.

Autor apeluje nawet do Pol­
skiej Akademii Nauk, by się tą 
sprawa zainteresowała. Co do 
mnie, to nie sięgałbym tak wy­
soko. edyż sądzę, że apelowa­
nie do zdrowego rozsądku wy­
starczy. Na szyldach i ogłosze­
niach zawsze sebi- felietoniś-i 
używali, a starsi ludzie pamięta­
ją. co się działo przed wojną w 
matoch miasteczkach edzjec'c- 
tajae szyldy nad sklepikami 
można było czasem kolki ze 
śmiechu dostać.

Nasze szyldy współczesne ma­
ją jednak Inny charakter. Tchną 
urzędowym dostojeństwem i po­
wagą instytucji. Czasem spoty­
kam odmienne przejawy god­
ności. Pisałem o tym. że prze­
jeżdżając przez małe miastecz­
ka zobaczyłem koto targowiska 
drewniana budę Domalowaną na 
zielono a nad nią szyld: „PIE­
KARNIA POLSKA” Tobrzmia- 
to dumnie i było rodzajem wy­
zwania. nuconego przez pieka­
rza tej instytucji. która lansuje 
formy pickarstwe. rękawiczni- 
ctwo. rzeźnictwB Itp Ba są to 
wyraźne woływe języka biuro- 
kratvc’npgo. który szelestem 
caoieru chce zastąpić soczyste 
brzmienie potocznej polszczyz­
ny.

Pisze pan Miron Z. z Toru­
nia.

„Przesylajae wvrazy szacun­
ku i uznania za pielenie chwa­
stów na naszej niwie języko­
we). pozwalam sobie przesłać 
Panu kwiatek z naszej laczki 
Ni odprawie roboczej utoną­
łem. że mason? beda DO- 
PAPTERyiNF’ (Chodtito o 
maszyny, których nie można

było Instalować z powodu braku 
dokumentach). Oczywiście, DO- 
PAPIERZYC pochodzi od wy­
razu PAPIER. I co Pan na to?"

Ja na to, jak na lato: będę 
DOPAPIERZAŁ wszystkim, któ­
rzy chcą DOPAPIERZAC nam. 
Obywatele, nie dajmy się! 
Zwartym murem przeciwko DO- 
PAPIERZACZOMI Jak im wspól­
nie DOPAPIERZYMY to się od 
nas ODPAPIERZĄ raz na za­
wsze!

IB1S
PS. Przed chwilą dostałem 

następujący list:
„Są jeszcze inne ciekawe szyl­

dy w Warszawie poza Alejami 
Niepodległości. Niedaleko, bo 
przy ul. Puławskiej (koło Gra­
żyny) reklamuje swe usługi 
MISTRZ ZEGARMISTRZOS- 
TWA. Ten mistrz podwójny (lub 
może mistrz do kwadratu) skno- 
cił mi wprawdzie zegarek kilka 
lat temu, ale to całkiem inna 
historia.

Interesujący szyld wisi od 
kilku dni nad sklepem przy 
ul. Grochowskiej 121/125 (róg pi 
S'embeka), a mianowicie BOU- 
TIGUE Praski (G, a nie Q), 
rdzie oferują niezbyt wpraw­
dzie pomysłowe, lecz horrendal­
nie drogie ciuchy.

Jest to wprawdzie samo Jąd­
ro Grochowa. lecz 
uznał widać, że trzeba nobilito­
wać się nie tylko przy pomocy 
obcej nazwy ale I przyznać się 
lepiej do „Pragi Pld.”

A może ogłosi Pan konkura 
na ciekawy szyld? Będą wyni­
ki! Zgłaszam mistrza aegarmi- 
strzostwa”. Pozdrawiam i życzę 
wytrwałości. Andrzej Sakwiń- 
ski.”

Popieram I czekam na listy.
Ibis

właściciel

Przy ciągłym braku opako­
wań (ciągłym, tzn. od 1977 r.), 
wrocławską fabrykę, nie ją jed­
ną zresztą, ratuj ą przerzu­
ty; z mniejszych opa­
kowań na większe. O- 
czywiście farba w becz­
kach, kontenerach i wiadrach 
przeznaczona jest dla odbiorców 
pozarynkowych: zakładów pracy, 
przedsiębiorstw budowlanych 
itp- Właściwie im ciężej fabry­
ce z wykonaniem zadań, tym 
więcej farby trafia poza rynek. 
I tu już zaczyna się sprawa po­
ważna. Oznacza to bowiem, ze 
niedobór farb i lakierów — nie­
dobór rynkowy — może nie 
ulegać złagodzeniu, mimo iż 
stosowne zakłady wykonują, a 
nawet przekraczają plany pro­
dukcyjne.

Wrocławska fabryka wykonała 
np. 100.8 proc, planu za I pół­
rocze br„ nie dostarczając na 
rynek wielu tysięcy puszek z 
farbą. Jak wspomniałem, wy­
konanie zadań umożliwiły zakła­
dowi przede wszystkim opako­
wania większe. Raz beczki i kon­
tenery. a innym razem 7- czy 
9-litrowe puszki, kierowane do 
sklepów wprawdzie, ale z a- 
miast poszukiwanych jedno 
czy dwulitrowych opakowań. Je­
żeli ta sytuacja będzie się u- 
trzymywać, nie łudźmy się co 
do efektywności gospodarki far­
bami Klient przyciśnięty ko­
niecznością kupi dużą puszkę, 
zużyje połowę zawartości, a 
resztę zapewne wyleje. Inny 
znów klient — detalista po pro­
stu zrezygnuje z zakupu. Uj­
mując rzecz w kategoriach o- 
gólnych, utrzymywać się będzie 
niezaspokojony popyt mimo po­
siadania przez sklepy poszuki­
wanego artykułu.

♦
Deficyt farb i lakierów, szcze­

gólnie mocno zapamiętany z 
ubiegłego roku, kiedy to inter­
wencje na ministerialnym szcze­
blu dotyczyły znikomych nieraz 
dostaw farby, być może tak się 
dał we znaki, iż wytworzył jak­
by uczulenie. W efekcie i dziś 
gros uwagi poświęcamy pro­
dukcji i tylko produkcji farb i 
lakierów, z zaniedbaniem całego 
kompleksu spraw towarzyszą­
cych. Takich, jak koszty i ja­
kość tejże produkcji, dokładne 
rozeznanie 
sprawna 1 
handlowa, 
spodarka 
by wyrównać tę dysproporcję.

W centrali dyspozycyjnej prze­
mysłu farb i lakierów — w 
Zjednoczeniu „Plastofarb” — 
panuje atmosfera, niemal jak 
w polowym sztabie dywizji pod­
czas ataku nieprzyjaciela. Od­
nieść można wrażenie, iż zjed­
noczenie tak bardzo pragnie wy­
konać wszystkie zadania, że nie 
zostawia choćby odrobiny luzu
— sobie 1 podległym zakładom. 
W rezultacie — zawęża swobodę 
Jakiegokolwiek manewru i moż­
liwości złapania głębszego od­
dechu.

Kierunek na wykonywanie 
planów produkcyjnych, właści­
wie za wszelką cenę, jak w 
przypadku wrocławskiej fabryki, 
wypływa niewątpliwie z ambit­
nych motywacji, lecz efekty są 
dyskusyjne. Deficyt farb i la­
kierów. aczkolwiek dotkliwy, nie 
powinien powstrzymywać przed 
chłodnym myśleniem i liczeniem. 
W warunkach ciągłej szarpani­
ny z opakowaniami rosną np. 
koszty jednostkowe produkcjL 
Zużycie energii na jednostkę 
produktu finalnego staje się 
większe. Dochodzi do pochop­
nych, pseudo-ratowniczych dzia­
łań w postaci pakowania farb 
w słoiki szklane typu twist Czy 
ktoś to dobrze policzył uwzględ­
niając większe straty w trans­
porcie. przechowywaniu towaru 
oraz obrocie? Zresztą, po co dużo 
słów; wystarczy wyobrazić so­
bie sklep, w którym stłuczono
— przez przypadek — skrzynkę 
stoików z farbą oletną.

♦
Zasadnicze pytanie, z pozoru 

biorąc, brzmialoby tak: czy nie 
lepiej mieć trochę mniej farby, 
a uzyskiwać ją niższym kosz­
tem? Ale tak ujmując sprawę 
niejako z góry zakładamy, że 
inne, niż obecnie praktykowane 
podejście do zadań, autómatycz-

nie zwiększyłoby niedobór. Tym­
czasem nie jest to wcale takie 
pewne.

Po pierwsze, jak dowiedliśmy, 
obecny, gorączkowy model wy­
konywania zadań nie łagodzi 
niedoboru rynkowego. Model ten 
skłania również do rozrzutnej 
gospodarki deficytowym artyku­
łem. („Skoro nie dają mi wy­
boru, kupię więcej i wyrzucę"). 
Czyli równolegle z niedoborem 
tworzymy i rezerwy. A jeśli 
tak, to ich wykorzystanie — 
przy innym podejściu do planu, 
zadań, premii itp. — być może 
wyrównałoby ewentualne utraty 
„w bezwzględnym wymiarze”.

Ot, choćby taki przykład. Za­
blokowano import pewnego pół­
fabrykatu, niezbędnego do pro­
dukcji lakierów. Gdy odbiorcy 
lakierów, z innej branży, pod­
nieśli głośne larum, import 
przywrócono. Na dziedziniec fa­
bryki we Włocławku zajechały 
cysterny z austriacką rejestracją. 
Oczywiście, wstrzymana pro­
dukcja szybko ruszyła. Ale taka, 
ekspresowa dostawa, i to tak 
drogim środkiem transportu jak 
samochód, kosztuje oczywiście 
znacznie więcej, niż normalny 
zakup, właściwie rozłożony w 
czasie.

Słowem, trzeba to wszyst­
ko na chłodno rozważyć. Wy- 
daje się, że gorączkowa po­
goń za wykonywaniem zadań 
w zakładach zjednoczenia 
„Plastofarb” nie ułatwia ta­
kiego spojrzenia. Dokonania 
rozgraniczenia między tym, co 
musi być dostarczone (bez 
farb i lakierów wiadomo, 
wiele dziedzin produkcji sta­
je) i tym, co powinno. A tę 
drugą część zadań można by 
już wykonywać trochę ina­
czej, w powiązaniu z możli­
wościami innych działów pro­
dukcji, zwłaszcza z wytwór­
czością opakowań. Co do tego, 
że słoiki lepiej zostawić na 
dżemy i kompoty niż emalie, 
nie ma chyba wątpliwości.

prezesem Związku Nauczycielstwa Polskiego

— Rozpoczyna się nowy rok 
szkolny. Dla uczniów to kolej­
ny rok nauki, dla nauczycieli 
— rok pracy dydaktycznej 1 
wychowawczej. Ilu pedagogów 
podejmie trudne obowiązki 
kształcenia i wychowywania 
dzieci i młodzieży?

— W przedszkolach, szkołach 
podstawowych i ponadpodsta­
wowych będzie zatrudnionych 
w tym roku 376 tys. nauczycie­
li Czeka ich rok trudnej 1 od­
powiedzialnej pracy pedago­
gicznej, a także tej związanej 
z podnoszeniem własnych kwa­
lifikacji W charakterze nasze­
go zawodu leży bowiem bez­
ustanne dokształcanie się. po­
głębianie, ciągle aktualizowanie 
wiedzy i umiejętności.

— Otóż to. Jacy to będą 
nauczyciele?

— Na pewno będą się starali 
jak najlepiej wywiązać ze swo­
ich obowiązków. Są do nich 
zresztą coraz leniej przygoto­
wani. Ponad 40 proc, nauczy­
cieli ma już wykształcenie ma-

Ankieta „Życia”

potrzeb rynku, 
aktualna informacja 
czy wreszcie — go- 
opakowaniami. Czas

wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Pozostała pamięć

BYL wczesny czerwcowy po­
ranek 1944 r. Pod uśpione 

miasteczko podjechały kryte 
brezentowe ciężarówki. Uzbro­
jeni Niemcy otoczyli miastecz­
ko. Zbudziło mnie walenie 
kolbami karabinów do drzwi 
naszego mieszkania. Ojciec 
otworzył drzwi i kilku Niem­
ców wdarło się do mieszka­
nia. Zaczęli wyrzucać zawar­
tość szaf, szuflad na podłogę. 
Zrywali obrazy ze ścian. Prze­
rzucali fotografie, książki.

Ojcu kazali się ubierać. Wy­
ciągnęli z łóżka mego 15-letnie- 
go brata i kazali mu się ubie­
rać. Ale krzyki matki i jego 
niezbyt wysoki wzrost powodo­
wały. że zostawili go w spo­
koju. Mnie i siostrze nie kaza­
li wstawać, tylko przeszukali 
łóżka Ojca odprowadzili na po­
sterunek żandarmerii.

Ranek ten był wyjątkowo 
długi. Pamiętam krążące stada 
wrzeszczących wron, płacz i 
krzyki ludzi. Była jeszcze na­
dzieja, ż« ojciec wróci, bo nie

zgadzało się imię. Około 9 pod­
jechała pod posterunek kryta 
ciężarówka 1 między szpalerem 
Niemców przeprowadzono za­
trzymanych. Wtedy widziałam 
ojca ostatni raz, gdy wchodził 
do ciężarówki wraz z grupą o- 
koio 30 mężczyzn.

Pamiętam jeszcze wyjazdy z 
matką do pobliskiego powiato­
wego miasta gdzie ich przewie­
ziono. W jakiś czas potem wy­
wieziono ich na Pawiak. Poje­
chałyśmy tam z paczką żyw­
nościową 1 odzieżą. Pomięłam 
dzień, kiedy od wczesnego ra­
na stałyśmy pod murem, na u- 
licy, w długiej kolejce oczeku­
jących. Pamiętam jaka to by­
ła radość jak przyjęli paczkę, bo 
to znaczyło, że jeszcze żyje. 
Matka moja została sama z 
trojgiem dzieci w wieku od 10 
do 13 lat bez środków do ży­
cia, bez zawodu, stałej pracy 
zarobkowej. Zaczęły się wyjaz­
dy z papierosami i słoniną do 
Piaseczna, strach przed rewizja­
mi- Do dnia dzisiejszego pamię­
tam rynek w Piasecznie, gdzie

z siostrą sprzedawałyśmy pa­
pierosy.

Na miasteczko coraz częściej 
spadały bomby, paliły się do­
my. Wieczorami zaciemnialiśmy 
okna, przesuwaliśmy szafę i 
kryliśmy się po kątach.

Nadszedł styczeń ims r.
Nie pamiętam który to 

był dzień, ale wieczorem do 
miasteczka przyjechało bardzo 
dużo samochodów. Niemcy 
rozlokowali się w domach. 
Całą noc nie zmrużyliśmy oka. 
Pamiętam jak wokół palącej 
się kozy całą noc siedzieli 
drzemiący Niemcy- Słychać 
było odgłosy strzelaniny, w 
oknach drżały szyby. Nad ra­
nem się wynieśli.

Około godziny lfl widziałam 
wchodzących do miasteczka ro­
syjskich żołnierzy. Pamiętam 
wyciągnięte ręce witających z 
butelkami bimbru. Jak ich pod­
rzucali w górę, krzyki radości. 
Później był wielki popłoch, 
gdyż się wycofali. Niepewność 
— uciekać czy zostać? Układa­

liśmy mizerny dobytek na wó­
zek, niezdecydowani co wziąć 
gdzie iść?

Wiadomość: Rosjanie wraca­
ją. W dniu tym pobiegłam z in­
nymi dziećmi oglądać zabitych 
Niemców przy ostatnich zabu­
dowaniach miasteczka. To był 
wstrząsający widok. Chwycił 
mnie za gardło skurcz.

Przypomniałam robie pewne 
zdarzenie, jakie miato miejsce 
w 1944 r. Nie pamiętam mie­
siąca. Byłam w szkole. Odby­
wała się lekcja, wg planu gim­
nastyka, ale faktycznie historia. 
Zrobił się wielki popłoch, cho­
waliśmy podręczniki, bo pod 
szkołę podjechały budy z Niem­
cami Podbiegliśmy do okien. 
Przez boisko szkolne biegi nau­
czyciel. Biegł bardao szybka 
dopadl Jul poła, wydawało się, 
że mu się uda. ale dosięgły go 
strzały. Zabrali Jego zwłoki i 
kilku nauczycieli do ciężarówek. 
Szkołę zamknięto. Na lekcje 
chodziłam do prywatnego mie­
szkania nauczycielki.

O JCA się nie doczekałam. 
w Prawdopodobnie udusił 
się w wagonie kolejowym 
podczas transportu do obozu 
koncentracyjnego. Pozostała 
pamięć. W dzień Wszystkich 
Świętych płonący znicz na 
pamiątkowym kamieniu na 
stacji kolejowej w Skiernie­
wicach, przypuszczalnym miej­
scu złożenia prochów ojca.

JADWIGA W.
Warszawą

glsterskie. Nieoo ponad 10 proc, 
złożyło egzaminy kwalifikacyj­
ne, równoważne wyższym stu­
diom zawodowym. Tak więc 
ponad połowa kadry nauczy­
cielskiej legitymuje się wy­
kształceniem wyższym. Jak już 
powiedziałem, nie ma też chy­
ba nauczyciela, który by nie 
uzupełniał swoich wiadomości 
na studiach zaocznych, wieczo­
rowych i eksternistycznych, na 
różnych kursach specjalistycz­
nych, w zespołach samokształ­
ceniowych. A wszystko to jest 
gwarancją coraz lepszego po­
ziomu nauczania i wychowania 
w naszych szkołach.

— Panie prezesie, rozpoczyna 
się 36 po wojnie rok zajęć 
szkolnych. W ciągu tych 35 
minionych lat wykruszyła się 
dawna, przedwojenna jeszcze 
kadra nauczycieli, ukształtowa­
ła się nowa; pytanie — czy 
lepsza?

— Z chwilą wybuchu wojn­
ie szkolnictwie pracowało 94 
tys. nauczycieli Byli przeważ­
nie absolwentami seminariów 
nauczycielskich, a zatem prak­
tycznie nie mieli wstępu na 
wyższe uczelnie. Swoje kwali­
fikacje podwyższali w Instytu­
tach Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, na różnych kursach 
związkowych. Ludzie ci byli 
czynni zawodowo do lat 60-ych. 
Nie wszyscy. W 1943 r. do 
pracy zgłosiło się ok. 64 tys. 
nauczycieli; ok. 17 tys. osób 
zginęło wskutek represji oku­
panta.

Zmniejszona liczba nauczy­
cieli musiała po wojnie podjąć 
o wiele większy zakres obo­
wiązków: upowszechniona zo­
stała siedmiolatka. 3 min anal­
fabetów trzeba było nauczyć 
pisać 1 czytać, należało też na­
drobić okupacyjne zaległości 
oświatowe, bo przecież wiele 
młodzieży przerwało naukę. 
Takie były realia, takie potrze­
by. Do zawodu nauczycielskie­
go przyjmowano więc wszyst­
kich chętnych, bez względu na 
ich kwalifikacje, nawet absol­
wentów gimnazjów, uczniów 
liceów. Równocześnie urucha­
mia się licea pedagogiczne, pro­
wadzi się przy nich kursy pe­
dagogiczne — dla tych, którzy 
już uczą i którzy jak najszyb­
ciej muszą posiąść przynaj­
mniej podstawowe dla nauczy­
ciela umiejętności. Wkrótce po­
tem rozpoczyna się rozbudowa 
szkolnictwa -ywodowego, i ono 
również poszukuje nauczycieli 
masowo już kształconych w li­
ceach pedagogicznych. Ale my­
śli się również o umożliwieniu 
zdobywania wyższych kwalifi­
kacji, w 1946 r. powstaje 
pierwsza Wyższa Szkoła Peda­
gogiczna w Krakowie. ZNP 
organizuje wyższe kursy nau­
czycielskie. reaktywuje się 
związkowe instytuty pedagogicz­
ne. na bazie których na począt­
ku lat 50-ych powstają kolejne 
wyższe szkoły pedagogiczne w 
Katowicach, Wrocławiu i War­
szawie. Te pierwsze lata, kiedy 
trzeba było uczyć, a równo­
cześnie uczyli się też sami nau­
czyciele, to był naprawdę wiel­
ki wysiłek.

— Tak, o tym się dziś, nie­
stety, zapomina...

— Kiedy szkolnictwo podsta­
wowe zostało już nasycone ka­
drą z liceów pedagogicznych, 
stało się jasne, że średnie wy­
kształcenie to za mało, nauczy- 
czyciel był mądrzejszy od ucz­
nia o Jeden stopień edukacyj­
ny, z czasem tylko o jedną 
lekcję. W połowie lat 50-ych 
powstają więc studia nauczy­
cielskie. A w 1961 r. zostaje 
upowszechniona ośmiolatką i 
niewystarczające okazują sto 
też SN. Przekształcają się 
więc w wyższe szkoły nauczy­
cielskie, które z kolei na 
początku tego dziesięciolecia 
wchłaniane są przez uniwersy­
tety, jak np. w Poznaniu i 
Warszawie, bądź z eo bardziej 
prężnych powstają wyższe 
szkoły pedagogiczne np. w 
Kielcach, Rzeszowie. Siedlcach. 
Słupsku, Szczecinie. Ta ewo­
lucja studiów nauczycielskich 
doskonale obrazuje rozwój na­
szego szkolnictwa, któremu z 
roku na rok potrzeba było co­
raz lepszej kadry, by mogło 
sprostać coraz nowocześniej­
szym programom 
1 coraz większym 
społeczeństwa i 
kraju.

nauczanla 
ambicjom 
wymogom

latach, ■— A łiiś. po 35 
progu reformy edukacji, nie 
jesteśmy dalecy od ideału, kie­
dy to wszyscy nauczyciele bę­
dą mieli wyższe wykształcenie. 
Wymóg ten został wprowadzo­
ny w 1972 r. w Karcie Praw 
i Obowiązków Nauczyciela.

— Idea ta Jest o wiele star­
sza. Hasło wyżsreeo wykształ­
cenia dla wszystkich nauczycieli 
Sadło w kwietniu 1916 roku, na 

ongresle stowarzyszeń nauczy­
cielskich. zwanym — Sejmem 
Nauczycielskim. Tak oto postę­
powe, choć wówczas nierealne 
hasła, stają się dziś rzeczy­
wistością.

Proszę jednak pamiętać, że 
blisko połowa naszych pedago­
gów reprezentuje jeszcze całą 
mozaikę kwalifikacji nauczy­
cielskich. Są po liceach peda­
gogicznych i studiach nauczy­
cielskich, po państwowych kur­
sach nauczycielskich i po wyż­
szych szkołach nauczycielskich. 
To nie znaczy, te są złymi pe­
dagogami, przeciwnie, rosiada- 
ją to. co w zawodzie najcen­
niejsze. długoletnie doświadcze- 
nie w pracy z dziećmi i mło­
dzieżą. Uzupełniają więc tylko 
swoją wiedzę kierunkową 1 
metodyczną. Jakość nauczycie­
la bowiem nie zależy wyłącz-

nie od poziomu jego wykształ­
cenia, także od tego — jak zo­
stał wychowany dla zawodu. 
Właśnie w dawnych semina­
riach nauczycielskich i liceach 
pedagogicznych odbywało się 
takie wychowanie. Bo ważne 
jest wykształcenie nauczyciela 
fizyki, nauczyciela historii, na­
uczyciela języka polskiego, a 
nie — fizyka, historyka, polo­
nisty— to duża różnica. Naj­
istotniejsze są umiejętności na­
uczania, a luki w wiedzy 
runkowej zawsze można 
pełnić.

kie- 
uzu-

rokuSzkolnictwu powinno eo 
przybywać kilka tysięcy absol­
wentów studiów stacjonarnych. 
Wiadomo jednak, że znaczna 
część pracę 
ostateczności 
przyczyną?

— Uczelnie .
9—10 tys. absolwentów kierun­
ków nauczycielskich, w tym 
roku jest ich aż 11,5 tys. I rze­
czywiście, pracę w szkołach 
podejmuje nieco więcej niż po­
łowa spośród nich. Powodem 
tego stanu na pewno nie jest 
płaca początkowa, wyjątkowo 
wysoka: 3,5 tys. zł w pierw­
szym roku pracy zawodowej 
1 4 tys. zł w drugim, nie dosta- 
je tego żaden absolwent innych 
kierunków. Przyczyny szukał­
bym raczej w niedostatku 
mieszkań dla nauczycieli I w 
lęku przed podejmowaniem 
pracy na wsi 1 w małych mia­
stach. Większość młodzieży 
przyjmowanej na studia pocho­
dzi z dużych ośrodków miej­
skich 1 w nich chce potem zo­
stać. Dalej, zdecydowana więk­
szość absolwentów kierunków 
nauczycielskich to kobiety, któ­
re nie widzą perspektyw ułoże­
nia sobie tycia rodzinnego na 
wsi. Byłoby więc dobrze, gdy­
by młodzi pobierali się na stu­
diach 1 postanawiali Już we 
dwoje rozDoeząć nowe tycie 
właśnie gdzieś la prowincji. 
Wyda je się, że w przyszłości 
konieczne będzie stworzenie ja­
kichś preferencji w postaci np. 
mieszkań, lepszych warunków 
socjalnych.

Poza tym wszystkim zawód 
nauczyciela jest bardzo trud­
ny, Jest to zawód, który znaj­
duje się cały czas pod presją 
społeczną. Nauczyciela obser­
wuje i ocenia uczeń, jego ro­
dzice, środowisko pracy i za­
mieszkania, a do tego dochodzi 
jeszcze stała kontrola nadzoru 
pedagogicznego. Wreszcie, w 
zawodzie nauczycielskim jest 
jedna poważna luka: brakuje 
w aim perspektyw awansn. Bo 
ilu nauczycieli moie zostać za­
stępcą dyrektora, dyrektorem 
szkoły, inspektorem, wizytato­
rem? To są zresztą awanse 
funkcyjne, a mnie chodzi o po­
jęcie awansu zawodowego, pre­
stiżowego. Dyskutujemy teraz 
w Związku nad koniecznością 
stworzenia systemu zawodo­
wych stopni kwalif karyinych. 
Nauczyciel, podobnie jak le­
karz, zdobywałby specjalizację 
określonego stopnia, co miało­
by następnie odbicie w jego 
wynagrodzeniu, zwolnieniu od 
kontroli pedagogicznej itd. Oczy­
wiście, system tych awansów 
trzeba logicznie połączyć z sy­
stemem podnoszenia kwalifi­
kacji, który przy okazji nale­
żałoby troohę uoorzadk-iwać 
i uprościć. Zbyt wiele jest bo­
wiem obecnie torm dokształca­
nia i doskonalenia zawodowego 
peda"o’6w.

— Wspomniał Pan o mieszka­
niach... Czekają na n!c pracu­
jący Już nauczyciele, domagają 
sic Ich absolwenci uczelni. Czy 
sytuacja w tej dziedzinie uległa 
jakiejś wldnoznej poprawie?

— Użyłbym tu czasu teraź­
niejszego — ulega stałej popra­
wie. Wojewodowie I naczelnicy 
gmń robią co mogą, by zssdo- 
koić przynajmniej najpilniejsze 
potrzeby nauczycieli na swoich 
terenach. Jednakże możliwości 
inwestycyjne oświaty są ogra­
niczone. W skali rocznej przy­
bywa 700—#00 mieszkań Dużo 
to i mało. Obliczaliśmy, te w 
tej pięciolatce potrzeba 89 tys. 
mieszkań dla nauczycieli, w 
planach 'nwestycyinyeh umiesz­
czono 52 tys., a bedzie ich 
prawdopodobnie ok. 27 tys. W 
dalszym cieru zatem warunki 
mieszkaniowe nauczycieli wy­
magają szybkiej poprawy.

— Czego szczerze tyczymy, 
nodohnie jak *pełn’en’a Uriżyrj- 
kich Innych zamierzeń związko­
wych. Dziękujemy za rozmowę.

tę podejmuje w 
Co jest tego

opuszcza eo roku

Rozm-wbN: 
RTSZYRDA MOSZC?*^«KA 

Fot,: Zbigniew Furman

Z PRASY KRAJOWEJ
SZANSA MAŁYCH 

ELEKTROWNI WODNYCH

Małe elektrownię wodne wra­
ca U do łask. Zakłady Enc.-gc- 
tycze Okresu Zachodniego w 
Poznaniu dysponują 31 takimi 
niewielkimi obiektamL Se one 
na rtekach i Innych zbiornikach 
wodnych 12 woiewództw (taki 
właśnie rozległy teren obejmuje 
ZEOZ).

Te małe elektrownie wodne 
dysponują w sumie mocą 146 
megawatów. Jeat to niewiele w 
Dorównaniu z Donad 2230 me- 
eawatami całego okręgu za­
chodniego. lecz rola która speł­
niają tost rów.i-ż Istnłns. no- 
brz< więc, że Poznańskie Za­
kłady Energetyczne oosw c ają 
mitom elektrowniom wtole u- 
wagi. stwierdza GLOS WIELKO­
POLSKI inf-rmuiac na koniec, 
te crzrrotowywani jest inwe- 
storto kc’o Bystrzycy Kłodz­
kiej. (mj-J
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Irańskie wojska zdobyły Mahabad Sprawa wycieku ropy z uszkodzonego szybu
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zostało skazanych na śmierć w 
mieście Ahwaz na południu kra­
ju. (P)

Iran grozi Szwecji 
zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych

SZTOKHOLM (PAP). Kores­
pondent PAP, Andrzej Nowicki 
Pisze: Rząd irański zagroził
Szwecji zerwaniem stosunków 
oficjalnych w związku z* skry-

tykowar/em polityki Teheranu 
wobec Kurdów, przez szwedz­
kiego ministra .spraw zagrani­
cznych. Harta Bbx*.

W przemówieniu wygłoszorym 
29 sierpnia br. BHx użył m.in. 
aforznułowania o „brutalnej 
przemocy, stoaowanej pod ha»- 

religijnymi nj. tn. prze- 
Kurdotn”. Według rze- 

i rzadtt irańskiego. Sa-

Napięcie na linii Meksyk—Waszyngton
Od stałego korespondenta 

MACIEJA SŁOTWINSKIEGO

Nieudany zamach 
na b. szacha Iranu
w Cuernayaca

MEKSYK (PAP). Rzecznik 
policji meksykańskiej poinfor­
mował, iż w miejscowości nad­
morskiej Cuernacaca strażnicy 
strzegący posiadłości b. szacha 
Iranu, Mohammada Rezy Pahla- 
viego zranili w wyniku wy­
miany strzałów trzech domnie­
manych zamachowców.

Zdaniem policji zamach na 
osobę szacha miał być zapo­
wiedzią pojawienia się nowego 
ugrupowania terrorystycznego 
w Meksyku. Nic nie wskazuje 
na istnienie powiązań między 
ujętymi zamachowcami a rzą­
dem irańskim.

W związku z próbą zamachu 
mieszkańcy dzielnicy Palmira, 
w której znajduje się rezyden­
cja byłego monarchy irańskie­
go. zwróciła się do władz z pe­
tycją o wypowiedzenie mu goś­
ciny ze względu na związane z 
jego obecnością niebezpieczeń­
stwo.

Jeden z mieszkańców tej 
dzielnicy stwierdził, iż rezy­
dencja ta przypomina silnie 
strzeżony przez uzbrojoną straż 
bunkier, którego istnienie za­
graża spokojowi okolicznej lud­
ności. (P)

lam i : 
ciwko

degha Tabataj. Blix udziela po­
parcia propagandzie skierowa­
nej przeciwko Islamskiemu rzą­
dowi w Iranie.

Równocześnie ambasador Ira­
nu w Sztokholmie zakomuni­
kował tutejszej prasie, że opu­
ści Szwecję, jeśli Blix nie przed­
stawi „prawdziwej wersji wy­
darzeń w Iranie” oraz, że jego 
rząd wystosuje formalny, ostry 
protest w związku z wypowie­
dzią szwedzkiego ministra spraw 
zagranicznych. Dał on także po­
średnio do zrozumienia, że do­
stawy irańskiej ropy naftowej 
dla Szwecji mogą stanąć pod 
znakiem zapytania. (P)

Ambasador ZSRR w NRD o problemach Berlina Zachodniego
Korespondencja własna 

ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin Zachodni. 3 września
(Pi W zaehodnioberlińskim dzienniku „Die Wahrheit” ukazał 

się wywiad ambasadora ZSRR w NRD Piotra Abrasimowa z 
okazji X rocznicy podpisania czterostronnego porozumienia w 
sprawie Berlina Zachodniego.

Pełny tekst wywiadu prze­
drukowała prasa centralna 
NRD. przekazał)- go również 
radio i telewizja w tyfn kra­
ju. Również więjęgZOÓć dzien­
ników ukazujących się w Ber­
linie Zachodnim poświęciło 
wywiadowi wiele miejsca.

Mowy Jork, we wrreśnin

Konferencja w Hawanie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Tak więc, (ak wynika z tutej­
szych relacji i komentarzy dy­
skusja w Hawanie nie będzie 
ani prosta ani łatwa. Jugosło­
wiańscy publicyści wyrażają 
jednak nadzieję, że spotkanie 
to przyczyni się do umocnienia 
ruchu, potwierdzi uniwersalne 
asady, jakimi on się kieruje. 

W Hawanie zostaną przy trm 
określone cele i zadania krajów 
ńe’aangażowanvch na następne 
trzy lata, do VII Szczytu, który 
odbędzie się w 1982 r. w Bag­
dadzie.

P-asa jugosłowiańska, a także 
edio 1 telewizja podk-eślnja 

wielką aktywność prezydenta Jo- 
sina Broe Tito w Hawanie.

W Belgradzie panuje przeko­
nanie, że już pierwsza przemó­
wienia pozwolą na bardziej re­
alne przewldewania. jak będzie 
się rozwijać VI konferencja sze­
fów rządów i państw niezaan- 
gażowanych. Dyskusja w Ha­
wanie obejmie swym zasięgiem 
nie tylko problemy ruchu nie- 
/.aangażowania. ale także przy­
niesie generalną ocenę svtuacji 
międzynarodowej na święcie za­
równo politycznej iak i ekono­
micznej ze szczególnym uwzgle- 
ań'enlem wszystkich zaoalnv h 
i konfliktowych problemów. (P)

Prezydent RFN 
o 40 rocznicy 
Września

BONN (PAP). Prezydent RFN, 
Karl Carstens złożył w związ­
ku z 40 rocznicą wybuchu dru­
giej wojny światowej oświad­
czenie przed kamerami telewi­
zji i mikrofonami radia.

Przypominając, że II wojna 
światowa spowodowała śmierć 
55 milionów ludzi, wtrącając 
Niemcy w przepaść klęski woj­
skowej I polityczne] oraz znisz­
czyła szacunek dla Niemiec w 
świecie. Karl Carstens stwier­
dził, że Niemcy wzięli wtedy 
na siebie ciężką winę.

Prezydent RFN wyraził zara­
zem pogląd, iż byłoby niewłaś­
ciwe zgodzić się z tymi, w 
szczególności wywodzącymi się 
z młodego pokolenia, którzy 
nie sa gotowi przrznać hono­
rowego sposobu myśleńa i dzia­
łania tym, którzy walczyli na 
'rontach.

Żołnierze niemieccy — zazna­
czył Carstens — wierzyli, że 
walczą za swoją ojczwnę, gde 
-ównoeześnie większość 
wiedziała lub domyślała 
utrzymuje przy życiu 
niesprawiedliwości.

Zdaniem prezydenta 
trm z nich, którzy postradał: 
ecie. trzeba oddać honor. (?)

z nich 
się, że 
system

RFN,

umai mi diecie
• W Lagos podpisano poront- 

mtenlr o współpracy kulturalnej 
i o wiatowej miedzy Polska I Ni­
gerią na lata 1379—80. Porozumie­
nie Jest wyrazem szczególnego 
'zarżenia współpracy w tych 
dziedzinach dla rozwoju przyjaz­
nych stosunków polsko-nigeryj- 
skteh. Ze strony polskiej porozu­
mienie zostało podpisane 
ambasadora PRL 
tolda Jurasza, a 
ryjskiel — przez 
zagraniczny-h. 
Henry Adefope.
• Ostrą krytyką programu go­

spodarczego rządu konserwaty­
stów rozpoczął się doroczny zjazd 
brytyjskich związków zawodo­
wych « Blzckpool. Ponad 1200 
delegatów reprezentuje około 1* 
milionów związkowców, zrzesza­
nych w centrali TUC. 
pierwszy il_ 2 
czasu dojścia do 
Konserwatywnej 
Gabinet Margaret Thatcher z za­
niepokojeniem obserwuje rozwój 
dyskusji na tym forum, stano­
wiącym potężna sile polityczna 
Wielkiej Brytanii. (PAP)

» przez 
w Nigerii, Wl- 

7e strony nige- 
ministra wpraw 

generała-ma |ora

irzesio-
______ ____ Jest to 
zjazd związkowców od 

władzy Partii 
w maju br.

(P) Tytan, księżyc Saturna, sfotografowany przez amerykańską 
sondę ..Pionier-11" 2 września z odległości 370 tys. km. W chwili 
wykonywania zdjęcia sonda znajdowała się w odległości ponad 
1,3 mld km od Ziemi. Fot. caf — lpi

Misja „Pioniera-11"

Metan, acetylen, etan i, być może, azot 
wchodzą w skład atmosfery Tytana

WASZYNGTON 
Mountain Viev w 
zd.ięc księżyca Saturna — Tytana, wykonanych w niedzielę 
przez amerykańską sondę kosmiczną „Pionier 11’’.

(PAP) W Ośrodku Kierowania Lotem w 
Kalitornii otrzymano 5 doskonałej .jakości

Po ominięciu Saturna w so­
botę w odległości zaledwie 21 
tys. kin od górnych warstw 
spowijających planetę obło­
ków, kamery „Pioniera" zo­
stały skierowane na Tytana, 
największego w układzie sło­
necznym satelitę (średnica 
5.800 km). Na fotografiach 
Tytan przypomina obserwo­
wany w okresie pełni nie­
uzbrojonym okiem nasz ziem­
ski Księżyc. Z ziem} telesko­
py rejestrują Tytana jako 
drobny świetlny czerwony 
punkt.

Naukowcy przywiązywali wiel­
ka wagę do tego etapu misji 
..Pioniera", ponieważ Tytan u- 
znano za jedyny obiekt w U- 
kładzie Słonecznym (poza Zie­
mią). na którym mogą istnieć 
prymitywne formę życia- Hipo­
teza życia biologicznego na Mar­
sie. iak wiadomo, nie sprawdzi­
ła 6ię.

Sonda przeleciała jednak w 
zbyt dużej odległości od Tyta­
na (350 tys. km), by mogła dać 
odpowiedź na to pytanie. Do­
tychczas powszechn ic sądzono, 
że temperatura na powierzchni 
Tytana, rozmiarami przewyż­
szającego nawet planetę Mer­
kury, wynosi ok. minus 138 st. C, 
co wykluczałoby istnienie ja­
kichkolwiek form życia biolo­
gicznego. Istnienie życia na po­
wierzchni Tytana wiąże sie bo­
wiem z gęstością atmosfery. 
Jeśli jest ona nieznaczna, życie 
nie jest możliwe. Gęsta atmo­
sfera spowijająca to ciało, mo­
głaby chronić je przed utrata 
ciepła, stwarzając warunki do 
powstawania na powierzchni 
Tytana życia (w temperaturze 
w granicach zera st.).

Aczkolwiek pytanie pozostało 
bez odpowiedzi, uczeni wiele o- 
biecuja sobie po przelocie w 
sąsiedztwie Tytana w 1980 i 
1981 r. obu sond typu ,.Voya- 
ger”. „Pionier” zresztą nie miał 
na pokładzie aparatury, prze­
znaczonej do szukania życia w 
kosmosie. Udało sie jednak u- 
stalić. że atmosfera Tytana skła­
da się z 
cetylenu. 
zotu. co 
gęstości 
tam życia.
że atmosfera Tytana jest gęściej­
sza od atmosfery Marsa.

Mimo pokładanych nadziei za­
gadka Tytana pozostała nadsl 
nie rozwiązana, ale nie pomniej­
sza to znaczenia misji „Pionie­
ra”. która amerykańscy uczeni 
określili jako kamień milowy 
w badaniu kosmosu. Sonda nie­
oczekiwanie wykryła olbrzymie 
obłoki chmur nie znanego po­
chodzenia w odległości 226 tys. 
km od Saturna.

Aparatura pokładowa ustaliła 
'eż. iż Saturn wypromieniowu- 

■ je dwukrotnie wiecej ciepła niż 
otrzymuje od Słońca, co suge­
rowałoby. że wc wnętrzu pla- 

i netr stanowiącej .kule gazowa", 
i zachodzą jakieś procesy.

mieszaniny metanu, a- 
etanu i być może a- 
przv iei odpowiedniej 
sprzyjałoby powstaniu 

Ponadto wiadomo.

Dla rozwikłania zagadek ta­
jemniczej planety. „Pionier" 
dwukrotnie musiał przedzierać 
się przez otaczające ja pierście­
nie ryzykując zderzenie z od- 

lodu i meteorytów 
nawet

łemkami 
wielkości 
składającymi się na 
ne pierścienie.

Po dodatkowych 
cjach i analizach uczeni beda 
mogli z cala stanowczością 
stwierdzić, czy „Pionier" wykrył 
w sobotę nowy, szósty pierścień 
wokół planety, a lakże nie zna­
ny dotąd obiekt w jej bliskim 
sąsiedztwie, prawdópodobnie ie- 
d, nasty księżyc.

Przelatując w sobotę obok Sa­
turna sonda ustaliła, że trzy 
największe pierścienie otacza­
jące planetę, wchłaniają dosta­
teczna ilość krążących protonów 
i elektronów, by zminimalizo­
wać stopień promieniowania 
wokół planety. Dzięki temu nie 
jest ono groźne i 
aparatury, ani i 
astronautów w 
kombinezonach.

Po minięciu z 
km/godz. Tytana, 
satelitów Saturna _____ ___
łem stałym. .Pionier-11 oddala 
sie w przestrzeń kosmiczna. 
Wystrzelony 6 i pół lat temu 
pojazd pokonał już 3.2 mld km. 
pomyślnie przechodząc przez 
pas asteroidów i strefę intesyw- 
nego promieniowania wokół Jo­
wisza. Przewiduje się. że w 
1993 r. sonda przetnie orbitę 
Plutona, wychodząc poza układ 
słoneczny. Jeśli nie zostaną 
skonstruowane na Ziemi nowe 
odbiorniki wysokiej czułości, już 
w 1987 r. nie będzie można 
odbierać sygnałów z „Pioniera”.

wystawy 
w Czeskich

kamienicy, 
wspomnia-

obserwa-

ani dla czulej 
dla przyszłych 

odpowiednich

szybkością 40 
jedynego z 
będącego cia-

Wywiad nosi tytuł: „Czte­
rostronne porozumienie doty­
czy Berlina Zachodniego’’.

W pierwszej części Piotr A* 
braeimew podkreśla wielkie do­
brodziejstwa, 
porozumieniu 
Zachodniego 
tego miasta, 
wszystkim o uregulowanie zasad 
ruchu turystycznego, dzięki cze­
mu 3 min mieszkańców mogło 
co roku odwiedzać NRD i jej 
stolicę. Nastąpiło znaczne u- 
sprawnienie łączności telefoni­
cznej. Berlin Zachodni ma dziś 
automatyczne połączenia z 934 
miejscowościami w NRD. 
Przede wszystkim zaś powsta­
ły realne perspektywy swobod­
nego rozwoju tego miasta we 
wszystkich dziedzinach. Takie 
są następstwa porozumienia z 3 
września 1971 r„ które jest lo­
giczna konsekwencją pokojowej 
polityki Związku 
i innych państw 
nych.

Niestety, istnieją 
próbujące podważyć zasady po­
rozumienia poprzez prowokacyj­
ne żądania i nieodpowiedzialne 
posunięcia. Chodzi o działania 
zmierzające do rozszerzenia 1 
utrwalania związków międ’v 
Berlinem Zachodnim i RFN. Na 
przykład — wwbór przedstawi­
cieli Berlina Zachodniego na 
stanowiska parlamentarne w 
Republice. Federalnej a ostatnio 
do tzw. parlamentu europejskie­
go.

..Życie i praktyka dowodzą — 
stwierdził dalej Piotr Abrasi­
mow — że czterostronne poro­
zumiecie uwzględniające prawa 
wszystkich zainteresowanych 
stron może dać pomyślne re­
zultaty tylko wówczas, gdy je­
go zasady będą ściśle przestrze­
gane przez wszystkich. A to o- 
znacza, że wszystkie stromy mu­
sza podporządkować sie ducho­
wi i treści porozumienia 
względu na to. czy im się 
doba czv nie”.

Podstawowa t-prawą je.-i 
tym aspekcie właściwa interprt - 
tacja porozumienia z 3 wrześ­
nia 1971 r. Jest to porozumienie 
o Berlinie Zachodnim i tak 
brzmią odpowiednie fragmenty 
dokumentu. Zresztą laka inter­
pretacja figuruje m.in. w komu­
nikacie raoziecko-amerykańskim 
z 3 maia 1972 r. gdzie na wnio­
sek ówczesnego prezydenta 
USA. Nixona. wyraźnie stwier­
dzono: „Obie strony uzna.ia 
fragmenty porozumienia z 3 
września 1971 r. dotyczące Ber­
lina Zachodniego za dobry przy­
kład owocnej współpracy mie- 
dzv zainteresowanymi państwa­
mi. w tym między ZSRR i 
USA”.

Tymczasem wielu przegranych 
polityków zachodnich wciąż 
usiłuje interpretować porozumie­
nie według własnych fikcyjnych 
założeń, m.in. chcąc rozszerzyć 
jego zasady na całe miasto łą­
cznie z Berlinem, stolica NRD. 
..Przypominam więc, że w sto­
licy NRD istnieje i działa cały 
szereg ambasad państw z całe­
go świata, w tvm USA. Anglii. 
Francji i innych” — stwierdził 
dalej P. Abrasimow.

Końcowy fragment wywiadu 
przeprowadzonego przez re­
daktora naczelnego „Die Wehr- 
heit”. Hansa Mahle. zawiera 
wypowiedź ambasadora ZSRR 
w NRD na temat rozwijającej 
się współpracy pokojowej Ber­
lina Zachodniego ze Związkiem 
Radzieckim i innymi państwami 
socjalistycznymi. Przykładem 
tej współpracy są m.in. wzajem­
nie korzystne kontrakty gospo­
darcze o zaopatrzeniu w energie 
i paliwa, maszyny i urządzenia. 
Wśród nich poważny kontrakt, 
jaki zachodnioberlińska firma 
Bornik zawarła ze Związkiem 
Radzieckim na dostawę dwóch 
kompletnych obiektów do pro­
dukcji płynnego gazu. Jest to 
największy kontrakt zawarty 
przez Związek Radziecki z prze-

jakie ustalony w 
status Berlina 

przyniósł ludności 
Chodzi przede

Radzieckiego 
socjalistycz-

w RFN siły

bez 
po-

w

mvslowcami Berlina Zachodnie­
go. opiewa na 72 min. marek.

Pomvślnie rozwija sie współ­
praca kulturalna między organi­
zacjami młodzieżowymi i spor­
towymi. co również jest rezulta­
tem czterostronnego porozumie­
nia a przede wszystkim dowo­
dem gotowości ZSRR i innych 
państw socjalistycznych do -sta­
łej i konstruktywnej współpra­
cy z Berlinem Zachodnim. ..Jak 
powiedział swego czasu Leonid 
Ilicz Breżniew — stwierdził na 
zakończenie P. Abrasimow — 
Związek Radziecki jest zawsze 
za utrzymywaniem rzeczowych 
stosunków z Berlinem Zachod­
nim. za zabezpieczeniem życio­
wych problemów' tego miasta i 
przestrzeganiem praw jego mie­
szkańców... Jesteśmy zdania, 
że tylko na zasadzie czterostron­
nego porozumienia można roz­
wiązywać wszystkie węzłowe 
problemy tego miasta, a tym sa- 
mrm przyczyniać się do utrwa­
lania pokoju i odprężenia".

W ostatnich dniach do­
do gwałtownej wymiany 
między Meksykiem i Wa- 

Amerykanie wy.

(P) 
szło 
zdań 
szyngtonem. . . .
stępowali do swych południo­
wych sąsiadów z żądaniem czę­
ściowego pokrycia szkód spo­
wodowanych ogromną plamą 
ropy, wypływającą z uszkodzo­
nego szybu naftowego, znajdu­
jącego się na wodach teryto­
rialnych Meksyku.

Jak wiadomo, jest to naj­
większa w historii awaria te­
go typu i wycieku nie udaje 
się zatrzymać od blisko trzech 
miesięcy. Do Zatoki Meksykań­
skiej dostało się około 10Ó min 
baryłek ropy i ta ogromna pla­
ma o szerokości 100 km i dłu­
gości 1500 km dotarła do wy­
brzeży amerykańskich w Tek­
sasie i w Luizjanie rujnując 
plaże (sprawiając, że załamał się 
sezon turystyczny), wyrządza­
jąc ogromne szkody w miejsco­
wej florze i faunie. Na przy­
kład niezmiernie bogate tam

Przykład pokojowego współistnienia

Kanclerz Schmidt o wizycie na Węgrzech
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 3 września

(P) Przesłanką utrzymania 
i utrwalania pokoju jest wza­
jemne zaufanie. Ufać sobie 
można jednak tylko wówczas, 
jeśli się zna partnera, rozma­
wia z nim, wymienia choćby 
także odmienne poglądy i usi­
łuje wypracować elementy 
wspólne. Dlatego też najbliż­
sze spotkanie z kierownic­
twem Węgierskiej Republiki 
Ludowej — podobnie jak nie­
dawne rozmowy z Edwardem 
Gierkiem w Polsce, czy wcze­
śniejsze z Leonidem Breżnie­
wem i innymi osobistościami 
radzieckimi — należy trakto­
wać jako ważny wkład na 
rzecz pokoju w Europie,

Tak ocenił kanclerz RFN Hel­
mut Schmidt w swym — opu­
blikowanym również w Bonn — 
wywiadzie dla węgierskiej tele­
wizji, ogólny cci rospoc gnają­
cej sie we wtorek, trzydniowej 
podróży otejainej do Budu- 
pesstu.

W podobnym duchu — udzie­
lając wywiadu tutejszej agencji 
prasowej DPA — wypowiedział 
się premier WRL. Gyorgy La­
zar. Jak stwierdził, stosunki 
WRL—RFN są ..wielce obiecu­
jącym przykładem poltojowego 
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach”. Wizyta 
kanclerza, jego rozmowy z przy­
wódcą WRL, Janosem Radarem, 
powinny — zdaniem szefa rzą­
du węgierskiego — przynieść 
nowe impulsy na rzecz pogłę­
bienia współpracy dwustronnej 
i stanowić wkład w międzyna­
rodowe dzieło odprężenia na 
kontynencie.

Przypomni jmy, że obecne, bu­
dapeszteńskie spotkanie Janosa 
Kadara i Helmuta Schmidta nie 
jest pierwsze. Obaj mężowie 
stanu poznali się i cdbyll rozmo­
wy w 1975 r. w Helsinkach, z 
okazji podpisania Aktu Końco­
wego KBWE. Przed dwoma laty

t Janos Kadar na czele delegacji 
WRL złożył oficjalną 
Bonn.

Zdaniem obu stron 
stosunki — wolne od 
nych obciążeń historycznych, 
jak np. między Polska i RFN 
— układają się pomyślnie. Na 
pierwszy plan wysuwa się 
współpraca gospodarcza, którą 
charakteryzuje duża dynamika.

1 Poszczególne przedsiębiorstwa 
i węgierskie zawarły już na przy­

kład z firmami nad Renem po­
nad 300 umów o kooperacji. Do­
strzegalnym przez obu partne­
rów problemem jest natomiast 
niekorzystny dla WRL bilans 
handlu zagranicznego, aczkol­
wiek — jak podkreślił to Hel­
mut Schmidt — w pierwszej 
połowie br. nastąpiła tu wyraźna 
poprawa. Węgierski eksport do 
RFN zwiększył się o około <0 
proc. Zarówno Budapeszt. jak 

! i Bonn zainteresowane są umoc- 
i nt-anlem ta| tendencji.

Premier wskazał ponadto na 
. możliwości dalszego rozszerze- 
' nia współpracy kulturalnej i 
' naukowej z RFN. m.in. w dzie- 
i dżinie badan nad zwalczaniem 

taka, bardziej ekonomicznym 
wykorzystaniem źródeł energii i 
ochroną środowiska naturalnego.

wizytę w

wzajemne 
tak istot-

David”

Susza w Indiach
DELHI (PAP). Korespondent 

PAP. Ryszard Piekarowicz, pi­
sie: Susza, która ogarnęła pół­
nocne i południowo-wschodnie 
Indie, przyniosła poważne stra­
ty kilkudziesięciu milionom 
chłopów od Pendżabu po And- 
hrę, ale największym nieszczę­
ściem okazała się dla milionów 
robotników rolnych, pozbawio­
nych środków do życia 
ustania robót w polu.

Jak podaje agencja 
samej prowincji Uttar 
przeszło 5 milionów bezrolnych 
wyrobników straciło pracę i za­
częło migrować do miast, aby 
znaleźć zarobek i uniknąć gło­
du. (P)

wskutek

PTI. w 
Pradesz.

(Cl DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
centrum dochodzi do 240 km na 
godzinę.

Tajfun poJcazał już swoją ni­
szczycielską siłę przechodząc 
nad niektórymi wyspami Morza 
Karaibskiego, a w szczególnoś­
ci nad Dominikaną, gdzie spo­
wodował śmierć więcej niż 700 
osób. Najwięcej ofiar pochłonął 
tajfun w miejscowości Villa de 
Oeao. Fale morskie zalały koś­
ciół. w 
ludność 
'zginęło.

Cała 
przygotowuje sie na 
fali huraganu. Ewakuacja mie­
szkańców zagrożonych rejonów 
c.biela blisko milion osób. Ewa­
kuowano ich do miejscowości po­
łożonych dalej od wybrzeży 
morskich umieszczając ludność 
w ośrodkach zorganizowanych w 
szkołach i innych murowanych 
budynkach parterowych, naj­
wyżej jednopiętrowych.

Miami jest niemal wymarłym 
miastem. Połowa przebywają­
cych tu turystów i letników o- 
puściła Florydę. Rano 3 bm. 
centrum sztormu znajdowało się 
o 40 km od wybrzeży Florydy, 
gdzie szybkość wiatru dochodzi­
ła do 160 km na godzinę.

Ostatni tajfun osiar-ft Flory­
dę i rejon Miami w 1965 r.

Według amerykańskiej służby 
meteorologicznej trasą „Davida” 
pedaża inny cyklon „Frederic”, 
który w niedziele wieczorem 
znajdował się 100 km na wschód 
od Gwadelupy. (P)

którym 
miasteczka.

schroniła się
400 osób

południowa Floryda 
uderzenie

połowy krewetek wstrzymać 
trzeba będzie przypuszczalnie 
na kilka lat.

Meksykanie odrzucili jednak 
bez namysłu roszczenia ze stro­
ny Waszyngtonu stwierdzając, 
że nie mają one żadnej praw­
nej podstawy i przypominając 
jednocześnie, że od wielu lat 
Meksyk bezskutecznie zwraca 
uwagę czynników oficjalnych 
w Stanach Zjednoczonych, że 
wody rzeki Colorado, przekra­
czające granicę amerykańsko- 
meksykańską są coraz bardziej 
zanieczyszczone, a w pierwszym 
rzędzie zasolone. I zamiast zra­
szać tysiące farm meksykań­
skich — niszczą je.

Gwałtowna wymiana zdań 
między sąsiednimi stolicami 
wystąpiła w momencie szcze­
gólnie niestosownym, mianowi­
cie przed planowaną wizytą 
(koniec września) prezydenta 
Meksyku Lopeza Portillo w 
Waszyngtonie. Ponieważ sto­
sunki między obu państwami 
i tak od dziesięcioleci nie ukła­
dają się najlepiej, do Meksyku 
(który ma wielkie zasoby ropy 
naftowej i gazu ziemnego, bar­
dzo pożądane przez USA) udał 
się pospiesznie dla załagodzenia 
sytuacji zastępca sekretarza 
stanu Warren Christopher,

Konferował on zarówno z 
prezydentem Portillo, jak i z 
ministrem spraw zagranicznych 
Meksyku — Jorge Castaneda. 
Poruszono sprawy dostaw ga­
zu, a także owego wycieku ro­
py, ale w pierwszym rzędzie 
chodziło o „poprawę atmosfery 
między obu państwami i przy­
wrócenie wzajemnego zaufa­
nia”.

W ekipie Christophera odwie­
dzającej Meksyk znalazł się też 
świeżo wyznaczony amerykań­
ski koordynator do spraw po­
lityki wobec południowych są­
siadów — Robert Krueger. 
Właśnie to jego niedawne o- 
świadczenia na temat częścio­
wego pokrycia przez Meksyk 
szkód wynikłych z ropnego wy­
cieku spowodowały dramatycz­
ne protesty tego kraju. Ale 
nieporozumienia między obu 
państw-ami mają także ostatnio 
znacznie szerszy zakres.

Jak stwierdzają przedstawicie­
le Meksyku. Amerykanie uży­
wają na przykład różnych wy- 
bggów (groźba obcięcia impor­
tu meksykańskich warzyw, 
głównie pomidorów, czy ostrzej­
szego wystąpienia przeciw nie­
legalnej migracji do USA ludzi 
zza południowej granicy), aby 
wymóc dostęp do ogromnych 
energetycznych zasobów Mek­
syku w postaci ropy i gazu 
ziemnego — przy tym dostęp 
na warunkach „dla Meksyku 
niekorzystnych ekonomicznie”.

Rozmowy na temat gazu za­
łamały się prawie zupełnie w 
ub. miesiącu, kiedy Ameryka­
nie fałszywie zrozumieli wypo­
wiedź prezydenta Portillo, wy­
ciągając wniosek, iż Meksyk 
zgadza się na ceny gazu zapro­
ponowane przez USA. (3.4 dola­
ra za tysiąc stóp sześciennych). 
Południowy kontrahent wypro­
wadził jednak Amerykanów 
szybko z błędu, obstając przy 
cenie 4 dolary.

Do niedawna spodziewano się, 
że w czasie wrześniowej wizy­
ty prezydenta Loneza Portillo 
w Waszyngtonie (J. Carter był 
w Meksyku w lutym tego ro­
ku) podpisanych zostanie kilka 
międzynarodowych porozumień. 
Ale w atmosferze panującej 
między obu krajami nie zdoła­
no na razie przygotować żad­
nych finalnych dokumentów 
tak w zakresie handlu, ener 
getyki jak i migracji ludzi.

„Polonez" atrakcją

PRAGA <PAP). Na trwającej 
od 25 sierpnia do 9 września br. 
międzynarodowej wystawie w 
Czeskich Budziejowicach kraje 
członkowskie RWPG zaprezen­
towały swój dorobek nie tylko 
w rolnictwie i przemyśle spo­
żywczym. ale także w wielu 
innych działach gospodarki na­
rodowej.

Polska zaprezentowała ciąg­
niki rolnicze i zestawy maszyn 
uprawowych oraz inne nowości 
techniki rolniczej, a także -Po­
loneza". Czeska telewizja nakrę­
ciła specjalną audycje poświę­
coną temu samochodowi, a z 
gromadzących sie wokół niego 
tłumów pada nieustannie to sa­
mo pytanie — czy ..Poloneza" 
bęo :e można kuuić w Czecho­
słowacji i kiedy oraz prośba 
n prospekty, których niestety 
nie dostarczono.

Nie mniejsze zainteresowanie 
..Polonezem” okazują przyby­
wające na wystawę liczne ofi­
cjalne delegacje zagranicate. (PI

Wyższe zużycie
ropy naftowej w EWG

BRUKSELA (PAP). Korespon­
dent PAP. Jan Sierzputowski 
pisze: Jednym z głównych
punktów porządku dziennego 
narady wysokich funkcjonariu­
szy dziewięciu krajów EWG, 
którzy zbierają się w Brukseli 
4 bm.. jest przeanalizowanie zu­
życia środków energii i oszczęd­
ności w tej dziedzinie w świe­
tle celów wyznaczonych na rok 
bieżący.

Jak 
obliczeń 
komisję EWG, r ” 
naftowej na całym” _______
wspólnoty było w pierwszej po­
łowie br. wyższe o 7,1 proc, 
od poziomu, który — zgodnie 
z przyjętym celem globalnym 
— miał pozwolić na zreduko­
wanie zużycia w skali całego 
roku do 500 min ton.

Pomimo spadku zużycia ropy 
w drugim kwartale br., utrzy­
mywało się ono na poziomie 
o 4 proc, wyższym od zamie­
rzonego. Gdyby stan ten nie 
uległ zmianie w drugiej poło­
wie br., zużycie w skali rocz­
nej byłoby rzędu 522 min ton.

Uważa się, że zabiegi oszczęd­
nościowe mogą przynieść wi­
doczne skutki dopiero w trze­
cim kwartale, gdyż dotychczas 
dużą rolę odgrywało odnawia­
nie zapasów po wyjątkowo 
ostrej zimie. (P)

wynika ze wstępnych
1 oporządzonych przez 

zużycie ropy 
i obszarze

(P) Samolot rzucony silą huraganu ,.David" na budynek w pobliżu lotniska w Santo Domingo 
no Dominikanie. rot. caf—Phototu

323 doi. za uncję

Nowy rekord 
ceny złota

LONDYN (PAP). W poniedzia­
łek na giełdzie londyńskiej cena 
złota wzrosła do rekordowej 
wysokości 322.90 dolara za un­
cję. W czwartek ub. tygodnia 
cena tego kruszcu bvła o prze­
szło 3 dolary niższa. (P)
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Opinia specjalisty

norować przyrzeczenie 
lone w tajemnicy 
Henry Kissingera. że 
Zjednoczone

m przez wiulkie 
maleńkiemu pań- 

weta unie- 
swobodę dy- 

poczynań, by-

(P> Na łamach amerykańskiego 
dziennika ..Washington Post” u- 
kazal się artykuł George’a W. 
Balia, oceniający amerykańską 
polityką na Bliskim Wschodzie 
i szanse osiągnięcia tam praw­
dziwego pokoju. Bali, który był 
długoletnim wiceministrem
spraw zagranicznych USA. od­
nosi sią krytycznie do porozu­
mienia z Canip David i prze­
powiada (nie po raz pierwszy 
zresztą), że Stany Zjednoczone 
bądą musiały prędzej czy póź­
niej uznać Organizacją Wyzwo­
lenia Palestyny i podjąć z nią 
rozmowy. Oto fragment artyku­
łu:

t ..Choć rezygnacji ambasadora 
■Andrew Younga. może towa- 
aSzyszyly okoliczności godne ubo- 
Mewania, mimo wszystko przynie- 
? się dobre rezultaty, Jeśli zwróci 

ona uwagę na jego główny argu­
ment... że-piemożliwy jest trwały 
pokój arabsko-izraelski bez u- 
dzialu w negocjacjach OWP.

Kiedy prezydent Carter obej­
mował urząd powinien był zig­
norować przyrzeczenie udzic- 

przez 
Stany 

_ nie będą rozma­
wiały. ani też nie uznają OWP. 
Danie bowiem przez więlkie 
mocarstwa i 
stewku prawa 
możliwiającego 
piomatycznych 
lo nie tylko rzeczą groteskowo 
niewłaściwą, lecz także stwo­
rzyło poważną przeszkodę dla 
zawarcia pokoju. Sugerowało 
bowiem, że los 1.2 milionów 
Palestyńczyków może być roz­
strzygnięty bez udziału ich je­
dynego reprezentatywnego przed­
stawiciela.

Fakt, że OWP jest takim 
właśnie przedstawicielem uzna­
ją się powszechnie na Zachod­
nim Brzegu i w Gazie.

Ponieważ armia izraelska nie 
dopuściła nigdy do istnienia po­
litycznej organizacji na okupo­
wanych terenach, a USA nie 
mogą wyciągnąć z rękawa in­
nego rzecznika Palestyńczyków 
wskutek nierealnego porozumie* 
nia z Camp David, Amerykanie 
nie mają innego wyjścia, jak 
przyciągnąć do rozmów najbar­
dziej umiarkowane elementy z 
OWP. Stany Zjednoczone, od­
mawiając rozmów, zaostrzają 
tylko neurotyczne akty przemo­
cy, ale nie podejmują żadnego 
skutecznego działaniu, żeby po­
stawie tamę strategii rządu lin 
raelskiego. polegającej na pro­
wadzeniu stopniowej aneksji te­
rytorium przez budowanie no­
wych osiedli.

ś, Czas ucieka. Na terenach oku- 
gj.powanych narasta groźne nieza- 
HKdowolenic. podczas gdy Izrael 

■ i OWP prowadzą coraz gwał­
towniejszą wojnę — na teryto­
rium libańskim nawet przy po­
mocy broni dostarczonej Izrael­
czykom przez USA. Walki te nie 
tylko nie przybliżają pokoju, 
lecz także przesuwają jeszcze 
bardziej równowagę sil na Blis­
kim Wschodzie na niekorzyść 
Izraela.

Kraj ten. uginający sią pod 
kosztami utrzymywania zmilita­
ryzowanego państwa, wypadów 
zbrojnych i bombardowań OWP. 
utrzymywania reżimu okupacyj­
nego n.td ludno-cią arabską sta­
nowiącą 1.3 żydowskiej, zmie­
rza nieuchronnie do załamania 
ekonomicznego. Mając 80 proc, 
inflację, 4.5 miliarda deficytu 
bilansu płatniczego, Izrael tyje 
z zapomogi amerykańskiej, któ­
ra przez ostatnie 4 lata wyno­
siła przeszło 5 milionów dola­
rów dziennie...

Ponieważ utrzymanie tego 
stanu jest niemożliwe, upór rzą­
du Begina jest samooszukiwa- 
niem się. Wojskowa okupacja 
nad przeszło milionem Palestyń­
czyków. trwająca już od 12 laL 
jest kolonialnym anachroniz­
mem... Jednak Izrael nigdy nie 
będzie w stanie zaanektować 
okupowanych terytoriów. jak 
to mogłyby Htgenmuc plany 
budowania osiedli. Dodanie do 
liczby arabskiej ludności miesz­
kającej w Izraelu miliona Pa­
lestyńczyków sprawiłoby. że 
przeszło 1/3 ludności tego par­

W

Pcmó: zagranicznym
turystom

Pełen jak najlepszych wrażeń 
powróciłem niedawno ze swej 
wakacyjnej podróży do Polski. 
W trakcie wojaży po Waszym 
kraju nasunęła mi się pewna 
propozycja. którą chciałbym 
się podzielić i którą robią w 
jak najlepszej wierze.

Otóż wraz z rodziną zauważy­
liśmy, ie przeważająca więk­
szo^ atrakcyjnych punktów tu­
rystycznych w Polsce posiada 
jedynie informacje i opisy w 
języku polskim. Nie znając pra­
wie języka polskiego niejedno­
krotnie było na-a bardzo trud­
no zdecydować się co warto by 
zobaczyć. 1 lak np. na krakows­
kim Wawelu nie mogliśmy zo­
rientować się jakie wystawv I 
eząśei Zamku warte są najbar­
dziej odwie izcaia. ronlewat 
mieliśmy niezbyt dużo czasu zre­
zygnowaliśmy ze klauni w kolej­
ce po bilety do ekspozycji opi­
sanej jedynie po polsku. Wy­
daje mi się. te krótka choćby 
notatka czy Informacja po an­
gielsku. niemiecku czy fran­
cusku bylahy bardzo pomocna 

turystów z Europy Zachod­
niej.

Ibym bardzo wdzięczny za 
•publikowanie mojej propozycji 
w Pańskiej gazecie. Mysią, ic 
choć dotyczy ona drob-icgo wy­
cinka turystyki, może przysłu- 
żtć się jej rozwojowi u Pol»-

7 wyrazami szacunku
Pr n Erąns 

Dur ha m 
Wielka Bratania 

stwa byłaby arabska. Ponieważ 
Palestyńczycy rozmnażają eię 
dwa razy szybciej niż izraelscy 
Żydzi, element arabski stano­
wiłby wkrótce 50 proc., co dra­
stycznie zmieniłoby koncepcje 
żydowskiego państwa narodo­
wego.” (SCk)

Wystawa książek 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W p.ced- 
dzień otwarcia II moskiewskiej 
międzynarodowej wystawy i tar­
gów książki, odbyła się 3 bm. 
konferencja prasowa, poiczas 
której przewodniczący komitetu 
organizacyjnego wyaiawy —Bo­
rys Stukalin poinformował 
dziennikarzy radzieckich i za­
granicznych o celach i zakresie 
tej jednej z największych w 
święcie międzynarodowej ekspo­
zycji.

Podkreślił on, że celem mo­
skiewskiej wystawy jest dalsze 
umccnienie współpracy między 
wydawnictwami wszystkich 
krajów, oraz że zo-ga.nizow/atta 
ona została w duchu postano­
wień z Helsinek. Hasłem wy­
stawy jest „Książka w służbie 
pokoju i postępu".

W wystawie, obok wydaw­
nictw . adziecki-ch, uezeatniczy
ok. 2000 największych wydaw­
nictw książkowych z 75 krajów, 
a wśród nich j Polski, a także 
wydawnictwo ’ ” “
Łącznie będzie 
ponad 100 tys.

W tym roku __
gi mają dwa specjalne akcenty. 
Pierwszy — to wyeksponowa­
nie, z okazji trwającego Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka, 
literatury dziecięcej. Drugim 
akcentem jest przyszłoroczna 
olimpiada w Moskwie.

Moskiewska wystawa targi 
będzie iziała także charakter 
roboczy. Dążyć się będzie do za­
warcia międzynarodowych po­
rozumień i umów, na podstawńe 
których powinna wzrosnąć wy­
miana książek między wieloma 
krajami świata

Na wystawie, zajmującej czte­
ry duże pawilony na terenach 
wystawy osiągnięć gcsDodarki 
na odo we j bogato renie.-ento- 
waite bęaą polskie oficyny wy­
dawnicze. Swe książki eksponu­
je blisko 40 Dolskich wy aw- 
nictw, od ..Książki i Wiedzy” 
poprzez ..Czytelnika”, PWN, A - 
kadr”. ..Nr za Księgarnię” do 
..Sportu i Turystyki". <P)

ONZ i UNESCO, 
eksponowanych 

książek.
moskiewskie tar-

836 labitych, 19138 rannych 

w wypadkach drogowych 
we Włoszech

RZYM iPAP). W okresie od 
25 lipea do 29 sierpnia w* Wło­
szech poniosło śmierć w wy­
padkach drogowych 836 osób a 
19.138 zostało rannych. Poin­
formowało o tym włoskie mi­
nisterstwo spraw wewnętrz­
nych. (P)

Koszmarny sen senatora Scherfa
JANUSZ REITER

(P) Bremeński senator Hen- 
ning Scherf widzi, jak się 
spełniają jego najkoszmarniej­
sze sny. Na czeto państwa ja­
ko prezydent stoi były nazi­
sta Carsiens, przewodniczą­
cym Bundestagu jest Stuecfc- 
Ien z bawarskiej CSU a o 
stanowisko kanclerza ub.ega 
się Franz Josef Strwuse. Na 
myśl o tym. że ostatni* część 
snu mogłaby się sprawdzić, 
nie tylko socjaldemokracie 
Scherfów; przechodzą ciarki 
po plecach.

Ci, którzy oczekiwali, że no­
minacja Straussa zatrzęsła ca­
łą Republiką Federalną, odczuli 
zawód. Wprawdzie kilku dzia­
łaczy chadeckich odcięło się od 
kandydata, grożąc wystąpie­
niem z partii, a lewica zapo­
wiedziała akcje protestacyjne 
(pokazały tię nawet plakietki z 
napisem „Strauss? Nie, dztęku- 
ję"), ale Większość społeczeń­
stwa przyjęła nominację re 
spokojem. KIedvś uważano, że 
t'lko stan wyjątkowy może 
o’tworzyć Straussowi drogę do 
B.mn. Dziś konserwatywny 
dz.ennik „Frankfurter Allge- 
meine Zeltung” dziwi się. dla­
czego nie wszyscy uważają 
Straussa za liberała.

Spokój zalecają (resztą rów­
nież socjaldemokraci. W szere­
gach SPD. jak z satysfakcją 
zauważa prasa sprzyjająca cha­
decji. deje się zauważyć nie- 
p kój. Jeszcze kilka miesięcy 
trmu obowiązywała teza, że 
Strauss jest wymarzonym prze- 
c jyn.kiem dla Helmuta Schm.ri- 
ta. ponieważ odsłania wszyst­
kie -we >łabe punkty. Wielu 
-ocjaJdemokratów uważało, że 
przewaga doświadczonego i sza- 
rowanego męża stanu nad wy- 
biKźtewynt demagogiem z Ba- 
wa. je-t o ryw - a i deje ■ e 
nawę: przedstawić metodami 
statyfcźyc znymf.

statystyka 
się -przyjąć Straussów, i 
karuje. ’e J 
wzrosła w
Na skal: , . . 
dat thadeckl osiągną! »o'.ę 0.7

tymczasem zdaj*
1

jego popu lar noże 
ostatnich tygodniach. 
popularności kandy-

RACHUNKI I PORACHUNKI
STANISŁAW KOSTARSKI

(PI Rozważania na temat sytuacji w partit konserwatywnej 
skończyliśmy pytaniem: kiedy nastąpi odpowiedni moment do 
zaatakowania pani Thatcher przez jej konserwatywnych kry­
tyków? Trzeba by też zapytać na czym potknie się pani pre­
mier?

Wielu obserwatorów uważa, że odpowiedz na obydwa pyta­
nia może przynieść konfrontacja rządu ze związkami zawo­
dowymi. Można też z całą pewnością zakładać, że temu prob­
lemowi, wypracowaniu odpowiedniej taktyki teraz i w przysz­
łości, będzie poświęcony doroezny kongres TUC.

rownictwie. co 
związkowych. W 
stało od miesięcy 
nie polityką wyrzeczeń, narzu­
canych przez ..kontrakty spo­
łeczne”, zawierane przez związ­
ki z byłym rządem labourzy- 
btowskim. Stąd odmowa dal­
szych porozumień z nim i licz­
ne’ dzikie strajki, które nastą­
piły ostatniej zimy, co w dużej 
mierze przyczyniło się do prze­
granej Labour Party.

Wielu wyborców robotniczych 
rozczarowanych do labourzystów 
glosowało na konserwatystów w 
przekonaniu, że „gorzej być nie 
może”. Teraz przekonują się 
oni. że jednak może, że kon­
serwatyści prowadząc bez­
względną politykę klasową, 
będą chcieli w stopniu niepo­
równywalnie większym niż la- 
bourzyśd przerzucać ciężar roz­
wiązywania trudności, stojących 
przed krajem, na klasę robot­
niczą, na masy pracujące.

Siąd narasta wśród członków 
związków obawa i gniewne na­
stroje. Jeszcze nie ujawnia się 
to na zewnątrz, jeszcze panuje 
cisza przed burzą. Ale wybuch 
może nastąpić, gdy przyjdzie 
przewidywana recesja, kiedy 
zacznie dawać się we znaki in­
flacyjny wzrost cen. kiedy kon­
serwatyści będą chcieli zamro­
zie place, o czym’ już przebą­
kują. Wówczas atak na upraw­
nienia związków wywoła kon- 
uontację. Choć może zdarzyć 
się, że kolejność będzie od­
wrotna.

Kto wie, czy do konfrontacji 
Już by nic doszło, gdyby związ­
ków zawodowych nie pohamo­
wała Inbour Party, a konkret­
nie jej lider i b. premier. James 
Callaghan. Nie chcial on. aby 
związki angażowały się w walkę 
z konserwatystami, gdjż potrze­
bował ich poparcia do swej 
rozgrywki w łonie Labour Party. 
Po drugie -- partia ta nie jest 
w tej chwili zdolna do poli- 
lycznej akcji przeciwko tocysom 
i obrony związków zawodowych 
właśnie ze względu na kłótnie 
wewnętrzne.

W Labour Party trwa bo­
wiem powyborczy rachunek su­
mienia. Przybiera on formę nie 
tylko rozgrywki personalnej, 
lecz także walki ideologiczno- 
organizacyjnej. Jak zwykle po 
utracie władzy następuje w par­
tii próba przesunięcia jej poli­
tyki na lewo, aby zwiększyć w 
ten sposób atrakcyjność laboti- 
rzystów wśród mas pracujących. 

Jeśli chodzi o sprawy perso­
nalne. to lewica labourzy -towska 
chciałaby odsunąć od steru 
partit Jamesa Caliaghana. Obwi­
nia się go bowiem o popełnie­
nie zasadniczego błędu w posta­
ci opóźnienia wyborów, co uwa­
ża się za główną przyczynę po­
rażki.

rPowodem bojowej posta­
wy, którą przyjął wobec rządu 
konserwatywnego ruch zawo­
dowy. jest nie tyle polityka eko­
nomiczna rządu. Masy związ­
kowe. ludzie pracy jeszcze 
bowiem nie odczuli jej skut­
ków w pełni.

Główną przyczyną w tej 
chwili są rządowe projekty 
ograniczenia uprawnień związ­
ków zawodowych. Trzeba 
powiedzieć, że konserwatyści 
nie posuwają się tak daleko, 
jak w r. 1971. kiedy to ciicieli 
wprowadzić kagańcową wręcz 
„ustawę o stosunkach w prze­
myśle”. Obecne projekty ich 
są skromniejsze.

Chcą wprowadzić: ograni­
czenie działania pikiet straj­
kowych i w ten sposób zapo­
biegać rozprzestrzenianiu się 
akcji rewindykacyjnych na 
różne gałęzie produkcji; pod­
ważyć zasadę tzw. closed 
shop — zamkniętego warszta­
tu. zgodnie z którą wszyscy 
pracujący w zakładzie czy 
na wydziale muszą być związ­
kowcami, (władze zaś chcą 
narzucić regułę, że przynależ­
ność związkowa musi być u- 
zależniona od ..głębokich 
przekonań osobistych”); wpro­
wadzić zasadę, że wszystkie 
uchwały związkowe, czy to 
przy wyborze władz, czy przy 
decyzjach o strajkach, muszą 
być 
wszystkich 
łytn kraju 
głosowania, 
łów jest 
fundusze.

Związki przeciwstawiają 
tym projektom. Obawiają 
one. że odpowiednie luki 
niejasności w ustawodawstwie 
umożliwią łamanie strajków 
przy pomocy policji, doprowa­
dzą do ograniczenia działa!no.-ci 
związków, stworzą precedens 
do podejmowania coraz to no­
wych ustaw rządowych wymie­
rzonych w ruch związkowy.

Tory.-,! od lat odgrażają się, 
że złamią panoszenie się — jak 
to określają — związków zawo­
dowych. To było ich ulubio­
nym tejnatem w czasie kam­
panii wyborczej. Czyż można 
się dziwić, że związki żywią 
wobec konserwatywnego rządu 
głęboką nieufność? Pamiętają 
zacięte boje z rządem konserwa­
tywnym ‘ -------- -------

Jeśli 
bardzo 
cześnie 
dowych 
raźną rądykalizarję.
le może występuje to w kie- 

przez
w ca-

podejmowane 
członków 

w drodze tajnego 
na co rząd go- 

dać odpowiednie

»ię 
się 
czy

te latach 1971—1974 r. 
rząd jest nastawiony 

prawicowo. to jednó- 
w związkach zawo- 

ob«erwujem;' wy- 
Nie ty-

co wprawdzie ustąp a je rezulta­
towi kar.cle.-za Schmidta wy­
noszącemu 2.8. ale jest to i tak 
najlepszy wynik w karierze 
Straussa, na którego korzyść — 
jak twierdzi wielu chadeków — 
pracuje ponadto.- czas.

Herbert Wehner miał racją 
przepowiadając, że powtórzy eią 
sytuacja z bajki Grimma o 
Czerwonym Kapturku: bawar­
ski wilk bąazie żarł kredą, aby 
aią wybielić udawać dobrotli­
wa babcią. Strauss postępuje 
tak. jakby wszystko zaczynało 
aią na nowo, z przeszłości b:o- 
rac tylko to. co może mu być 
potrzebne na dzisiaj. Pragma­
tyzm i fachowość — te dwa 
rysy mają dominować w no­
wym obrazie Straussa. I po­
myśleć tylko, te kilkanaście lat 
temu m.esiączaik „Ciwls", zbli­
żony do chadecji, pisał o nim: 
..Wprawdzie nikt tego nie mó­
wi wprost, ale społeczeństwo 
zachodnioniemleckie porównuje 
tego człowieka a Hitlerem”.

Jeszcze wcześniej, w polewie 
lat pięćdziesiątych, tygodnik 
„Di* Zeit” twierdził: -Btrause 
jest niebezpieczny nie z powo­
du swej polityki, lecz ■ powodu 
swego zachowanie w polityce”. 
Ten obraz meobliceainego nie­
zdolnego do samokontroli de­
magoga i krzykacza utrwalił 
slą w późniejszych latach. 
Strauss potwierdza! wciąż na 
nowo jego prawdziwość. O jego 
słowniku organizacją sędziów 
zacbodnioaiemieckich napisała 
w oficjalnym oświadczeniu, re 
przypomina czasz nametosr. 
aide. Strauss zażądał nie 
mniej ni więcej »y!ko trakto­
wania demonstrantów z Berr- 
bergi jak zwierząt, do których 
nie st-wują sią ludzkie prawa 
Dziewięć lat temu tygodnik 
..Der Splegel” cytował jego 
pry watra wypowiedź, w której 
groził, że pozabija tych. k‘órz-. 
będą mu przeszkadzali w d?t*- 

■ u do władzy a d1* dobra na­
rodu gotów jest sią posłużyć p - 
atołetem m»j«yr>owym.

Żaden inny polityk nie korn- 
prom tował sią z taką konsek­
wencją. Na temat Btraueaa p - 

w szeregach 
masach nara- 
zniecierpliwie-

walki wyborczej. 
SPD rdaje «ob e

sano już rozprawy 1 .czarne 
ksiąg: . Wydawałoby sią. ze nic 
prostszego, jak sięgnąć po to 
materiały i przypomnieć Je wy­
borcom. Socjaldemokraci jed­
nak niewiele obiecują sobie po 
tej metodzie. Eksperci z cen­
trali SPD obawiają sią, że 
może tu wystąpić ..efekt maso­
chistyczny" — demonizowany 
przeciwnik może budzić trudną 
do zracjonalizowania sympatią.

Nie tyle, albo raczej nie tyl­
ko Strauss jest niebezpieczny, 
największe zagrożenie tkwi w 
polityce, którą on reprezentu­
je — tak brzmi hasło, z któ­
rym socjaldemokraci chcą przy­
stąpić do 
Wprawdzie 
sprawą, że jej najsilniejszym 
atutem w ty.-h wyborach jest 
kanclerz Schmidt, ale pomimo 
to sztab wyborczy partii uwa- 
żka. że nie można dopuścić do 
pojedynku kanclerza ze Straus­
sem.

Nie przypadkiem tak właśnie 
wyobraża sobie walką wybor­
czą chadecja -Silny człowiek” 
Strauss mcalby sią zmierzyć z 
..silnym człowiekiem" Schmid­
tem. Dlaczego jednak wyborca 
miałby sią zdecydować na tefo 
pierwszego? Ponieważ ma on 
ta sobą .jilną pertą”, w pr-r- 
ciwleństwie do Schmidta, któ­
remu lewica SPD krępuje swo­
bodą ruchów — tak brzmi od­
powiedz chadecji.

..Pragmatyk” Strauaą ebee • ą 
zaprezentować wyborcom jako 
mąz stanu dorównujący forma­
tem politycznym socjaldemo­
kratycznemu kanclerzowi. Jak­
by na przekór opinii, że Jest 
rwlązanz r. wielkim kep’t«lem. 
chadecki kandydat umizguje tlą 
de związków zawodowrch wo­
bec których — jak głosi pu­
blicznie — nigdy nie miał 
uprzedzeń. Jeśli ktoś tądził. ze 
odpowied-ią na wybór Straussa 
na kanclerza byltc strajk ge­
neralny — fwiąrdz! jeden te 
wapólpra- ownilrów kandydata — 
to popełn i grubą pomyłką.

Równie bezpodstawna jest, 
zdaniem Straussa, obawa, że 
. >go wybór naraziłby na kry­
zys polityką zagrań.czna Repu­
blik Federalnej, a zwlasz -a 
storanki z krajem’ socjalistycz- 
aym . Niedawna w.zyta w B.- 

Na fali niezadowolenia r li­
dera zarówno szeregów partyj­
nych. a przede wszystkim frakcji 
parlamentarnej, trwa walka o 
to, kto będzie jego następca. 
Sam Callaghan wyraźnie nie 
kwapi się z odejściem z dwóch 
wzglądów: po pierwsze, bo 
chciałby, żeby schedę po nim 
objął Denis ilealey, a nie jest

ł

stanowisku lide-
James Callaghan: zrezygnować, 
czy trwać na
ro.

gdyż ten ostatni 
popularny wśród 
drugie, nie wie.

tego pewien, 
nie jest zbyt 
kolegów; po 
jak potoczą się zmagania rozpo­
częte przez lewicę, o reformy 
bardziej zasadniczego charakte­
ru. którym lider i prawe skrzy­
dło są przectwnL

Otóż lewica domaga sią: za­
pewnienia wpływu Krajowej 
Egzekutywy na kształtowanie 
manifestu wyborczego partii; 
zwiększenia wpływu Egzekuty­
wy na frakcję parlamentarną;

Suszenie papryki

wie-
Pol- 
jed- 
pa- 

hodowana 
w Brazylii

(P) (Inf. wl.) Węgierslui pa 
pryka znana jes: w 
lu krajach, również w 
ce. Jej ojczyzną jest 
nak Ameryka Łacińska 
pryka od wieków 
była na Antylach, 
i inaycti krajach Południowej 
Ameryki. Do Europy przywiózł 
ją Krzysztof Kolumb, a na Wę­
grzech poznano Daprykę dopie­
ro w końcu XVni w. Począt­
kowo traktowano ją jako rośli­
nę ozdobną I leczniczą. Swoją 
karierę zawdzięcza węgierska 

dapeszcle miała rozproszyć ta­
kie obawy. „Pacia seryinda 
sunt” — oświadcza Strauss, nie 
kryjae swej opinii, że tzw. 
układy wschodnie są zwykłym 
partactwem politycznym a juz 
w każdym rasie nią można leb 
traktować tak. jak chcą tego 
kraje socjalistyczne. Rzeiza 
Niemiecka — co do tego 
Strauss nie pozostawia wątpli­
wości — istnieje nadal a te 
jej rzęsci, które nie należą do 
Republik Federalnej, trzeba 
traktować jako „Inland".

Co zatem właściwie. ma ma­
rzyć ..polityka wschodnia"? 
Jeden z polityków SPD wezwał 
Straussa, aby zamiast posługi­
wać się nic nie znaczącym: 
zwrotami łacińskimi wyraźnie 
powiedział, jak sobie wyobrażą 
stosunki z krajami socjalistycz­
nymi. „W dziedzinie polityki 
wschodniej — ma oadz eję Egon 
Bshr. jeden z czołowych stra­
tegów SPD — wilk żrący kre­
dę może dostać mutacji gło­
su”. Tak właśnie, wypominając 
Straussowi sprzeczności pomię­
dzy jego własnymi wypowie­
dz ami, socjaldemokraci chcą 
prowadzić walkę wyborczą.

Czy wyborcy uhonorują ten 
styl większością gło*6w dla 
koalicji socjaldemokratów • li­
berałów? Ostatnia aampania 
wyborcza w Republice Fede­
ralnej była raczej uboga w ar­
gumenty. Obie partie wysta­
wiały na pierwszą linię swych 
liderów a cała polemika prze­
biegała pod hasłem: „Nasz Hel­
mut Jest lepszy".

Już niedługo ąocjaJdemo- 
krad będą mieU okazję prze­
konać ».ę o skuteczności swej 
nowej taktyki wyborczej. Na 
wannę przyszłego roku w 
największym pod względem 
liczbr ludności kmju Republi­
ki Fęde-a!ne! NetfrenH Pół­
nocnej — Wesfali; odbędą się 
wybory do Landtagu. Obaj 
kandydaci, Schmidt : Stratna, 
zaoowiedzieł: udział w kam­
panii poprzedzającej wybory. 
Dla Straussa będzie to próba 
tym ważniejsza, że odbędzie 
s.ą w tej częśc; RFN. w któ- 
ej jest on uważany za naj- 

ba "dziej iT.epepularnego. Jeśli 
góm cy z Zagłęb a Ruh.-j po- 
•taw ą na Stiaussa. kostmar- 
ny 'en -enato-a Scherfa z 
B emv będ:.e buMzy speś;t.e- 
niA.

bardziej demokratycznego wy­
boru lidera frakcji parlamen­
tarnej. a więc faktycznego kie­
rownika partii, nie tylko przez 
posłów, jak to dotąd bywało.

Gdyby zmiany te zostały zrea­
lizowane. miałyby jeszcze sku­
tek dodatkowy. Mianowicie: 
zwiększyłyby wpływy lewicy na 
partię i na frakcję parlamen­
tarną. Tak się bowiem składa, 
że znaczenie lewicy w Krajowej 
Egzekutywie jest większe niż w 
samej tylko frakcji parlamen­
tarnej;

Porażka wyborcza sprawiła, że 
nacisk lewego skrzydła jest 
obecnie bardzo silny. Ża niektó­
rymi postulatami opowiadają 
się nie tylko działacze lewico­
wi. Jednak projekty zmian są 
wręcz odrzucane przez Callagha- 
na i dużą grupę działaczy cen­
trum i prawicy. Do kongresu, 
czyli do października, labourzy- 
ści będą więc zajęci własnymi 
rozrachunkami. Niewykluczone 
zaś, że i potem sprawy te będą 
ich jeszcze absorbowały.

Podejmując próbę oceny 
sytuacji można by powiedzieć, 
że w tej chwili konserwatyści 
są skonsolidowani zwycię­
stwem, choć jest sprawą 
otwartą, jak długo to potrwa. 
Labourzyści natomiast zajęci 
porachunkami są rozbici i nie 
wiadomo jak długo to potrwa. 
Niewykluczone, że proces 
konsolidacji labourzystów 
przyspieszy sama pani Tha- 
teber atakując związki zawo­
dowe. Wówczas labourzyści 
zakończą porachunki, żeby 
ruszyć z odsieczą związkom. 
Pytanie, czy zdążą na czas.

- - i ■

Węgierska papryka

ł papryka... Napoleonowi 1 admi­
rałowi Wellingtonowi, ponie­
waż wojna francusko-angielska 
na morzach zmusiła europej­
skich kupców i; ___j_
substytutu dla importowanego

do znalezienia

Indii czarnegodotychczas 
pieprzu.

Obe nie głównym: reg onami 
upraw pspryki na Węgrzech są 
okolice Szrged I Kalocsa — na 
południu. Rejony wokół Szege­
du słyną z papryki o»trej, na- 
tomiąst Kalocsr — z papryki 
słodkiej. W ostatnich latach 
większą popularnością cieszy 
się papryka słodka. Dziesięć 
lat temu v rejonie Szegedu 
uprawiano 2 3 całej papryki 
na Węg rzęch, resztę — w rejo­
nie Ka'sr.,y. Dziś proporcja te 
odwróciły się!

Paprykę eksportuje t ę w sta- 
ni* snrowym 1 w proszku. 
Wielkie młyny papryki istnie­
ją zarówno w Kalocśy jak i w
Szeged. Fabryka papryki w 
proatku w tej ostatniej miejs­
cowości produkuje ją na eks­
port w karmie zależnej od za­
mówień zagranicznych kontra­
hentów. Np. do ZSRR wysyła 
«ię papryką bardzo ostrą, nato­
miast do USA — łagodniejsza 
1 ^granulowaną, aby łatwiej 
Ją było sypać do potraw. Angli­
cy z kolei przedkładają papry­
ką dokłada.* i drobno zmielo­
ną. podobną do pudru. Na Bli- 
akl Waebód eksportuje aię pa­
prykę podobną do kaszy mar­
nej. Sa też odbiorcy żądający 

. 2—3-milimetrowych ' kwadraci­
ków. Papryka z Wągier wę­
druj* do wielu krajów świata, 
w tym nr*yt do *WojeJ ojczy­
zny — Ameryki Łacińskiej.

(kopr)

Targi 
w Plowdiwie

SOFIA (PAP.1. Korespondent 
PAP. Maciej Pądz.ch, pisae: 
I (elcretarz KC BPK. przewód- 
niezący Rady Państwa BRL — 
Todor 2 wkow otworzył 3 bm. 
3.' Międzynarodowe Targi w 
Plowdiwie. Polską ekspozycję 
zwiedz:;: czdookowie kierownic­
twa partii i rządu bułgarskiego.

Plowdiwsża lmpreia handlo- 
wo-przemyslowa mą wysoka 
rangę międzynarodową. W iego- 
rocznycb largach uszeatn.czy 
? MO Cmi z 53 krajów. Najwięk- 
szą powierzchnię zajmuje oezr- 
ss-ście eksprcycja gospodarze. 
Bułgarze zapręwntowal- «k. y> 
tys. wvrobó«. w tym wiole 
'wości tutejszego przem*«fti.

25 ■pr»eds:ęb;nr^tw hnadlą 
<raaicz.iego z Pol»k: oferuj* 
•ergach wyroby k'lltudz>' ee-.u 
zakładów orze nyslowych. Cb- 
.mkter poiakiej ck»pa«Tcj* od- 
zwiercioćna trr any w

rze asortymentowej ■.tymiar.y 
hardlowcj tniędzy PRL Bu>- 
<arił. Łtórg cechuje «zybk: rtv- 
sroi wzajacnnych dostaw ma- 
ągęa i urządzeń. (P)

no-

z>

szyicki
Iranie

w Kurdystanie
(P) Sytuacja w Iranie dale­

ka jest od normalizacji. Doty­
czy to zarówno spraw gospo­
darczych jak ł polityczni 
Sżczególtiic groźna jest sytua­
cja U’ irańskim Kurdystanie, 
gdzie trwaja walki pomiędzy 
oddziałami wojskowymi a 
powłtancami. Premier Bazar- 
gan ogłosił gotowość podania 
się do dymisji, jako że jego 
administracja nie jest w sta­
nie opanować sytuacji. Tym 
bardziej, że faktyczną władzą 
sprawuje szyicki kler.

Jak na razie kler 
sprawujący rządy w 
przygotowuje sią do ostatecz­
nej rozprawy z powstańcami 
kurdpjskimt W rejon za­
mieszkany przez tą mniejszość 
narodową kierowane sa coraz 
to większe oddziały wojsko­
we. Armia irańska pacyfikuje 
zdobyte miejscowości, Kurdo­
wie podejrzani o udzielanie 
pomocy powstańcom so roz­
strzeliwani w masowych egze­
kucjach.

Ta cząić Kurdystanu, która 
pozostaje pod irańskim włada­
niem, nigdy właściwie nie była 
ujarzmiona do końca. Pow­
stania ludności kurdyjskiej 
miażdżone przez reżim szacha 
wybuchały raz za razem. 
Powstania, walki, a później 
represje i egzekucje były od 
lat codziennością narodu kur­
dyjskiego, domagającego sią 
autonomii.

W chwili, gdy obalono dy­
nastią Pahlatńch, gdy prokla­
mowano powstanie republiki 
islamskiej, Kurdom zaświtała 
nadzieja — odszedł najwięk­
szy wróg, który przy pomocy 
armii i policji chciat scemen- 
tować swe imperium. Kurdo­
wie zażądali autonomii. Zresz­
tą nie tylko Kurdowie, z tymi 
samymi żądaniami wystąpił 
iraiislri Turkmenistan. Aralx>- 
wie z Kuzistanu. W odpowie­
dzi z 
korpusy 
wiosną 
menów.
bow. Przeciwko Kurdom wy­
ruszyła armia. Zdelegalizowano 
DPKl — Demokratyczną 
Partię Kurdystanu Irańskiego. 
Kurdowie stawili opór. Mocny, 
zorganizowany — od dziesiąt­
ków lat źyją z bronią w ręku, 
każdy mężczyzna jest wojow­
nikiem. Armia nie daie par­
donu — na połnocy Iranu leje 
się krew.

To wszystko rzutuje r.a 
przebieg rewolucji islamskiej. 
Wydaje sią. że jej dalsze losy, 
a trięc także przyszłość irań­
skiej republiki islamskiej, za­
leżeć bądzie od sposobu roz­
wiązania kwestii kurdyjskiej.

Tehe-anit wyruszyły 
ekspedycyjne. Na 

pacyfikowano Turk- 
w Kuzśstanie Ara-

MAREK POGODOWSKI

Nowy ambasador
(P) Po wszechstronnych 

konsultacjach prezydent Car­
ter mianował nowego amba- 
sadora USA przy ONZ na 
miejsce ustępującego Andrew 
Younga. Jest nim 42-letnl Do­
nald McHenry. dotychczasowy 
zastępca Younga. stosunkowo 
mało dotąd znany, zawodowy 
dyp'omata.

Nowy ambasador. podobnie 
jak jego poprzednik, dobrze 
zna się na sprawach afrykań­
skich i uważany jest za współ­
autora zachodniego planu roz­
wiązania problemu Namibii. 
Jest on ponadto ekspertem od 
spraw azjatyckich i blisko­
wschodnich. Wspomniane fu 
zainteresowania polityczne Mc 
Henry'ego pozostają w zgo­
dzie z najnowszymi kierunka­
mi dyplomacji amerykańskiej, 
która od pewnego czasu zabie­
ga na forum ONZ o pozyska­
nie krajów Trzeciego Świata, 
mających obecnie przewagą 
liczebną w tej organizacji.

O nominacji Donalda Mc 
Henry'ego — przyjętej z uzna* 
niem przez wielu dyplomatów, 
akredytowanych przy ONZ. m. 
in. przez sekretarza general­
nego Kurta Waldheimą — za­
decydowało zapewne jeszcze 
kilka c-ynnUótr. Podobnie jak 
Andrew Young. McHenry jest 
Murzynem, toteż wybór przez 
Cartera komentowany jest 
jako chęć ułagodzenia czar­
nych obywateli USA, oburzo­
nych do głąbi 
ga.

Jednak w 
Younga, nowy 
jest związany 
rzecz praw obywatelskich Mu­
rzynów. Jest on też znacznie 
mniej spontaniczny od swego 
poprzednika i — jak na za­
wodowego dyplomatą przystało 
— wypowiada sią w sposób 
niezwykle ostrożny i wyważo­
ny.

Jeszcze zanim wybuchła 
głośna afera. której tłem było 
(potkanie Younga z przedsta­
wicielem Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny i które dopro­
wadziła w rezultacie do jego 
dymisji — Young wielokrotnie 
wypowiadał sią publicznie na 
rożne tematy i wypowiedzi te 
nic zawsze były zgodne z ofi­
cjalną linią polityki waszyng­
tońskiej. Nominacja na jego 
miejsce dyplomaty, który wy­
różnia sią dyskrecją i powścią­
gliwością. z pewnością nie jest 
kwestią przypadku.

dymisją Youn-

odróżnieniu od 
ambasador nie 
z ruchem na

ANSA PIASECKA
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Pomoc młodzieży dla rolników * Siewy ozimin»
kukurydzy« Przygotowania do wykopków

Żniwne ostatki na polach
Informacja własna

(P) 2niwa dobiegają już końca. Zboża pozostały jeszcze na 
niewielkiej powierzchni pól w województwach północnych i 
w rejonach podgórskich. Do końca ubiegłego tygodnia skoszo­
no zboża i ok. 7,6 min. hektarów, tj. ponad 96 proc, powieri- 
chni uprawy. Poprawa pogody powoduje, że powierzchnia nie 
skoszonych pól szybko maleje.

W sprawnym przebiegu te­
gorocznych żniw spory udział 
miała młodzież biorąca udział 
w tradycyjnej akcji „Każdy 
kłos na wagę złota”.

Jak się ocenia blisko 600 ty­
sięcy członków ZSMP, ZHP. 
studentów, junaków OHP i żoł­
nierzy pomagało rolnikom w 
letnich pracach potowych. Po­
magali wszystkim potrzebują­
cym; samotnym, chorym, ro­
dzicom kolegów odbywających 
służbę wojskową. Młodzieżowe 
brygady pracowały na polach 
gospodarstw uspołecznionych, 
w warsztatach technicznej ob­
sługi rolnictwa.

Bardzo cenią sobie kobiety 
wiejskie pomoc młodzieży w or­
ganizowaniu sezonowych przed­
szkoli, zielonych dziecińców i 
świetlic, w których znalazło te­
go roku opiekę kilkadziesiąt 
tysięcy dzieci. Kończą się żni­
wa, kończy się akcja, jednak 
młodzież nie zaprzestaje po­
mocy. Przy zbiorach jesiennych 
rolnicy mogą liczyć na mło­
dych.

Tymczasem na polach rozpo­
częły się już siewy ozimin. Do 
końca sierpnia rolnicy obsiali 
jęczmieniem ozimym — naj­
wcześniej sianym u nas zbo-

^Kronika sądowa
Surowe kary 

za przestępstwa 
gospodarcze

(P) Sąd Wojewódzki w Kroś­
nie wydal wyrok w sprawie 
8-osobowej grupy przestępców 
gospodarczych, dokonujących 
nadużyć w Sanoku i innych 
miejscowościach Podkarpacia. 
2 członków szajki, wykorzystu­
jąc swe funkcje zawodowe, za­
garnęło mienie społeczne o war­
tości blisko 300 tys. zł. Sumę tę 
uzyskali oni w wyniku nielegal­
nej sprzedaży grzejników cen­
tralnego ogrzewania, a także 
urządzeń do wyposażenia mie­
szkań, jak: wanny, kuchenki 
gazowe itp.

Sąd skaza! dyrektora sanoc­
kiego MZBM, Stefana Mogila- 
nego oraz kierownika działu 
zaopatrzenia i transportu w tym 
przedsiębiorstwie, Józefa Skór­
ka, na kary po 8 lat pozbawie­
nia wol..cści i karę grzywny po 
120 tys. zż, konfiskatę mienia 
oraz pozbawienie praw publicz­
nych i obywatelskich na 5 la*.

Pogrzeb
Jerzego Janusza Tere-ja

(P) W Warszawie odbył się'' 
pogrzeb dr hab. Jerzego Janu­
sza Tereja — docenta w Insty­
tucie Historii PAN, byłego dzia­
łacza ruchu młodzieżowego, wy­
bitnego historyka, badacza Dol­
skich nurtów politycznych lat 
1918—1945. a zwłaszcza dziejów 
podziemnych organizacji poli­
tycznych i wojskowych lat 
1939—1945.

Na cmentarzu powązkowskim 
Jerzego Janusza Tereja po­
żegnała najbliższa rodzina. a 
także liczne rzesze przyjaciół 1 
kolegów. W pogrzebie Uczestni­
czył sekretarz KC PZPR Zdzi­
sław Zandarowski.

W imieniu środowiska nauko­
wego, zmarłego żegnał dyrektor 
Instytutu Historii PAN prof. 
Czesław Madajczyk. a w imie­
niu przyjaciół i dawnych dzia­
łaczy ruchu młodzieżowego — 
przewodniczący Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu — Ma­
rian Renke. (PAP) 

■

Towarzyszom. Przyjaciołom. Współpracownikom, którzy oka­
zali serce, byli przy nas. zorganizowali uroczystości pogrzebowe 
po zgonie

Doc. dr hab.

Jerzego Janusza TEREJA
wszystkim, którzy odprowadzili Go na miejsce ostatniego spo­

czynku. nadesłali kondolencje
dziękują:

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 września 1979 ro­
ku po długich cierpieniach, odszedł na zawsze w wieku 72 lat 
bliski naszemu sercu Mąż. Ojciec. Dziadek

Zenon LISEWSKI
Przewodniczącemu Głównego Komitetu Turystyki 

Towarzysze*

Teresie ANDRZEJEWSKIEJ
Uroczystości pogrzebowe odbędą Sie w czwartek, dnia ś wrze­

śnia 1979 r. o godz. 13 00 w Domu Pogrzebowym na Cmentarzu 
Komunalnym na Powązkach. Wyprowadzenie najdroższych nam 
Zwłok nastąpi o godzinie 14.00.

O smutnym tym obrządku zawiadamiała zrozpaczeni

wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci

Matki
żona, córka, syn. synowa, zleć, wnuczka, wnuewtk. 

rodzina I przyjaciele
Prosimy o nieskladanie kondolencjl

składa
Kierownictwo Ministerstwa Handlu 

Wewnętrznego i Usług

W dniu 2 września 1979 r. zmarl w wieku 72 lat S. ł P,

Zenon LISEWSKI
emerytowany, długoletni naczelnik wydziału w Urzędzie Rady 

Ministrów, zasłużony w pracy zawodowej i społecznej. Odzna­
czony Orderem Sztandaru Pracy II klasy. Krzyżem Oficerskim 
1 Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Odszedł od nas zacny Kolega i Przyjaciel.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia. 
Cześć Jego pamięci!

Szef Urzędu Rady Ministrów 
Komitet Zakładowy PZPR 

Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy

Władysław TARASIEWICZ
Zm. dn. 31.08.79 r. przeż. lat 72 

Dyrektor byłego MHD w-wa Północ 
Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 5.IX.1979 r. o godz.

13.30 w kaplicy Cmentarza Komunalnego (Północny) na Wólce 
Węglowej.

Zmarły byt odznaczony Srebrnym. Złotym Krzyżem Zasługi. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Medalem X-le- 
cia PRL. Złota Odznaka „Za Zasługi dla Miasta Warszawy” 
oraz wieloma odznaczeniami resortowymi.
Drogiego serdecznego Dyrektora 1 Kolegę żegna

grono współpracowników 
Cześć Jego pamięci t

żem — ponad 10 ty*. hektarów 
pól, najwięcej w woj. lesz­
czyńskim, poznańskim, skiernie­
wickim i wałbrzyskim.

Zaawansowany jest siew rze­
paku. który w tym roku zaj- 
mie znacznie większa powierz­
chnię pól niż w ubiegłych la­
tach. Dotychczas zasiano rze­
pak na ponad 450 tys. hektarów 
tj. 83 proc, powierzchni plano­
wanej pod te roślinę. Na ukoń­
czeniu są siewy rzepaku w go­
spodarstwach państwowych, w 
których powierzchnia uprawy 
rzepaku zwiększyła się do 270 
tys. hektarów. Trwają też sie­
wy po plonów ozimych do zbioru 
wiosną przyszłego roku. W co­
raz większym zakresie prze­
prowadzane są orki przygoto­
wujące pola pod siew pszenicy 
i żyta.

Przedsiębiorstwa nasienne 
przygotowujące ziarno na siewy 
jesienne pracują pełną parą. 
Dotychczas dostarczono już rol­
nikom ponad 15 tys. ton ziarna 
jęczmienia, 25 tys. ton żyta i 

ok. 14 tys. ton pszenicy. W przed­
siębiorstwach nasiennych oczy­
szczono już i dosuszono ponad 
250 tys. ton ziarna siewnego, z 
czego większość przechodzi obe­
cnie badania laboratoryjne.

Sąd wymierzył im także karę 
w postaci zakazu zajmowania 
stanowisk kierowniczych zwią­
zanych z odpowiedzialnością 
materialną.

Za czerpanie korzyści mate­
rialnych z łapówek sąd skazał 
innych członków szajki: Jana 
Bochnaka, Janusza Kossowskie­
go i Zdzisławę Uziębło na kary 
od 2 do 3 lat pozbawienia wol­
ności i kary grzywny. Również 
pozostałych przestępców: Euge­
niusza Pieszczocha, Leopolda 
Mogilanego i Stanisława Koby- 
larskiego, korzystających z ła­
pówek lub też nie dopełniają­
cych obowiązków śłużbowych, 
co umożliwiło szajce przestęp­
czy proceder — sąd skazał na 
kary 1.5 do 2 lat pozbawienia 
wolności, warunkowo zawiesza­
jąc im wykonanie kary. (PAP)

Akt oskarżenia 
w sprawie 

kradzieży mqki
(P) Do sądu Wojewódzkiego w 

Częstochowie skierowany został 
przez miejscową prokuraturę 
akt oskarżenia w sprawie nadu­
żyć w magazynie i piekarni 
WSS „Społem” w Częstochowie.

Prokurator oskarża magazy- 
nierkę G.K. o to, że działając 
wspólnie z innymi pracownika­
mi, zaearnęła łącznie przeszło 
93 tys. kg mąki, 2.740 kg marga­
ryny i 3.710 kg drożdży piekarni­
czych na szkodę WSS „Społem” 
w Częstochowie. Z kolei maga­
zynier M U. oskarżony został o 
zagarnięcie wraz z Innymi pra­
cownikami magazynu 42.500 kg 
mąki, 2.800 k? margaryny, 1.100 
kg drożdży. 4.400 kg mleka w 
proszku, 1000 kg cukru i 100 kg 
kwesu mlekowego. Magazynie­
rzy wydawali do produkcji za­
niżone ilości surowców, a uzy­
skane nadwyżki sprzedawali za 
pośrednictwem konwojentów i 
kierowców w Sklepach handlu 
uspołecznionego i prywatnym 
odbiorcom.

Aktem oskarżenia objętych 
jest 31 pracowników WSS „Spo­
łem”, kierowców i konwojentów 
przedsiębiorstwa transportu han­
dlu wewnętrznego w Kielcach 
— zakład w Częstochowie oraz 
odbiorców mąki i dodatków 
piekarniczych. (PAP)

matka, tona, «yn. rodzina

Rolnicy przystąpili Już do 
zbioru kukurydzy przeznaczonej 
na kiszonki. Zbiera się także 
siano z łąk. Kończy się już 
zbiór traw drugiego pokosu. Po 
raz drugi w tym roku skoszono 
trawy z ok. 1800 tys. hekta­
rów lale Rolnicv niektórych 
województw zaczęli już zbiór 
traw trzeciego w tym roku po­
kosu. Najbardziej zaawansowa­
ne jest to trzecie koszenie w 
woj. szczecińskim i poznańskim.

W warsztatach technicznej 
obsługi rolnictwa dobiegają os­
tatnie przygotowania do zbioru 
roślin okopowych Niestety przy­
gotowania te nie idą łatwo, tra­
dycyjne już niestety kłopoty z 
częściami zamiennymi utrud­
niają odpowiednie przygotowa­
nie wielu maszyn, (mp) 

Motoryzacyjne propozycje przyjaciół

Memoriał red. Z. Weissa

Informacjo wfasna

Różne przyczyny skla- 
producentów samocho- 
do projektowania no- 
odmian i modeli wozów. 
„Polonez” wjeżdża na 

bowiem wytwarzany

niają 
dów 
wych 
Nasz 
rynki, 
od wielu już lat „Polski Fiat 
125p”, mimo rozmaitych wa­
lorów, nie zalicza się obecnie 
do wozów najnowocześniej­
szych i odpowiadających ak­
tualnej samochodowej modzie.

Włosi przygotowują nowy ma­
łolitrażowy model „0”, często 
też określany jako „Fiat 141”, 
gdyż pragną klientom oferować 
wóz o możliwie małym zużyciu 
paliwa, lecz pojemniejszy, wy­
godniejszy i. zrywniejszy od 
„126”.

Wszystkich zresztą producen­
tów łączy obecnie wspólna tro­
ska o to, by nowe samochody 
zużywały jak najmniej paliwa, 
by użytkownicy łagodniej zno­
sili nieuchronny wzrost cen ro­
py, benzyny, olejów, smarów.

Nowe modele rodzą się nie 
tylko w wielkich firmach za­
chodnioeuropejskich, amerykań­
skich czy japońskich. Także w 
krajach socjalistycznych kon­
struktorzy poszukują nowych 
rozwiązań silników, starają się, 
aby nadwozia były jak najbar­
dziej aerodynamiczne, co ma 
ogromny wpływ na zużycie pa­
liwa. Przedstawiamy dziś pro­
pozycje projektantów z Jugosła­
wii, Związku Radzieckiego i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, którzy przygotowują 
nowe wozy zgodnie z aktualny­
mi światowymi tendencjami.

Więcej przecierów 
i pomidorowych 
koncentratów

Informacja własna
(P) Nieprzerwanie przez całą 

dobę prowadzone są intensyw­
ne prace w Kujawskich Zakła­
dach Przemyślu Owocowo-Wa­
rzywnego we Włocławku. Trwa 
tam bowiem obecnie najgoręt­
szy okres przetwórstwa pomi­
dorów. Codziennie z kilkunastu 
punktów skupu, rozrzuconych 
po całym kujawsko-dobrzyńskim 
regionie, dowozi eię do fabryki 
ponad .300 ton tych owoców.

Pomidory przerabiane są na 
przeciery, soki i koncentraty. 
Zwłaszcza tych ostatnich nie 
powinno w tym roku zabraknąć 
w sklepach całego kraju. Tego­
roczne zbiory pomidorów sa bo­
wiem 10-krotnie wyższe, niż to 
było w roku minionym. Prze­
widuje się, że na rynek trafi 
kilkadziesiąt milionów puszek 
koncentratu, wyprodukowanego 
we Włocławku, (tan)

Nowy „Moskwicz , który po­
jawić się .ma w końcu 1980 r„ 
wyróżnia się nowoczesną linią, 
nadwozie zaprojektowano z my­
ślą o zmniejszeniu oporów po­
wietrza. Silnik benzynowy tra­
dycyjnie umieszczony z przodu, 
napęd na tylne koła. Użyte ma­
ją być dwie jednostki napędo­
we, o pojemności 1300 i 1500 
ccm.

„Wartburg" zmieni nie tylko 
nadwozie, lecz również silnik. 
Stosowany ma być benzynowy 
motor czterosuwowy o pojem­
ności ok. 1100—1200 ccm umiesz­
czony z przodu i napędzający 
przednie koła.

„Zastava 102” — widać w tym 
modelu wyraźne rezultaty trwa­
jącej od dawna współpracy z 
„Fiatem”, wpływy przejęte z 
typu „127”. Nowy wóz mieć bę­
dzie, podobnie jak obecnie pro­
dukowana „Zastava 101”, prze­
dni napęd, silnik o pojemności 
poniżej 1000 ccm. Początek pro­
dukcji planowany jest w Kra- 
gojevacu w połowie przyszłego 
roku.

Nowe 
swych 
również 
„Dacia” 
„Skoda”. Powstają też koncep­
cje całkowicie zmodernizowane­
go NRD-owskiego „Trabanta”, 
który ma otrzymać nowe, meta­
lowe nadwozie oraz czterosuwo­
wy silnik.

Daleko zaawansowane są rów­
nież prace nad nowymi modela­
mi radzieckiej „Łady” 1 „Zapo­
rożca”, które wejść mają do 
produkcji w latach osiemdzie­
siątych. (D. Piątk.)

odmiany i modele 
wozów przygotowuje 
na rok 1980 rumuńska 

oraz czechosłowacka

Na mecze ze Szwajcaria, CSRS i Irlandia 
trenerzy powołali piłkarzy z 16 klubów

(P) Jeszcze tylko środowa (5.IX) kolejka piłkarskiej ekstra­
klasy i nadejdzie czas ważnych występów naszych reprezen­
tacyjnych zespołów, które 12.IX. rozegrają trzy międzypań­
stwowe spotkania.

Pierwsza drużyna narodowa 
zainauguruje meczem ze 
Szwajcarią jesienną serię zma­
gań eliminacyjnych o mis­
trzostwo Europy, zespół olim­
pijski rozegra pierwszy mecz 
eliminacyjny do turnieju 
Igrzysk XXII Olimpiady z re­
prezentacją Czechosłowacji w 
Pradze, zaś młodzieżówka 
przejdzie ostatni sprawdzian 
przed meczem z NRD w eli­
minacjach do mistrzostw 
Europy, grając w Dublinie z 
Irlandią. Zbieżność terminu 
tych trzech spotkań, a tak­
że kontuzje kilku czołowych 
zawodników, sprawiły, że 
trenerzy: Ryszard Kulesza, 
Edmund Zientara i Waldemar 
Obrębski mieli sporo kłopotu 
z zestawieniem trzech kadr 
na 12 września.

Do drużyny narodowej na mi­
strzostwa Europy powołani zo­
stali następujący piłkarze: Zy­
gmunt Kukla (Sta! Mielec) 1 
Piotr Mowiik (Lech Poznań), 
Marek Dziuba (ŁKS), Wojciech 
Rudy (Zagłębie Sosnowiec), Hen­
ryk Wieczorek (Górnik Zabrze), 
Paweł Janas (Legia Warszawa), 
Henryk Szymanowski (Wisła 
Kraków), Stefan Majewski (Le­
gia), Zbigniew Boniek (Widzew 
Łódź), Adam Nawałka i Kazi­
mierz Kmiecik (obaj Wisła), Ro­
man Faber i Janusz Sybis (obaj 
Śląsk Wrocław), Grzegorz Lato 
(Stal Mielec). Stanisław Terlec­
ki (ŁKS) i Włodzimierz Mazur 
(Zagłębie Sosnowiec). Zawodni­
cy ci zbiorą się 6.IX w Ka­
mieniu kolo Rybnika i do dnia 
wyjazdu — (10.IX samolotem) 
trenować będą na tamtejszym 
obiekcie. Trenerzy Ryszard Ku­
lesza i Bernard Blant przewi­
dują 1 sprawdzian, z drużyną 
z okręgu rybnickiego.

(P) Choszczno w woj. gorzow­
skim będzie gościło czołowych 
kolarzy polskich — uczestników 
kryterium — Memoriału red. 
Zygmunta Weissa. Kryterium 
w Choszcznie organizowane jest 
corocznie dla przypomnienia, iż 
w tej miejscowości znajdował 
się w czasie ostatniej wojny 
obóz jeniecki — ofla? II B 
Armswalda, gdzie red. Z. Weiss 
kontynuował wydawanie „Prze­
glądu Sportowego”, zamieszcza­
jąc w nim sprawozdania z obo­
zowego życia sportowego.

Memoriałowe kryterium roze­
grane zostanie we wszystkich 
kategoriach wiekowych w 
czwartek — S.IX. Seniorzy bę­
dą mieli do pokonania 40 okrą. 
żeń — 76 km. Pierwszego miej­
sca bronić będzie członek repre­
zentacji Polski na tegoroczne 
mistrzostwa świata — Zbigniew 
Szczepkowski z warszawskiej 
Legii. (PAP)

/Siatkarki dopiero szóste
(P) W Warnie zakończył się 

międzynarodowy turniej siat­
karek o nagrodę „Warneńskiego 
lata-79”. Zespól Polski prze­
grał ostatni pojedynek z Buł­
garią 1:3 (15:12, 10:15, 8:15,
13:15) i uplasował się na 6 
pozycji. Zwycięstwo w turnieju 
odniosły siatkarki NRD, wy­
grywając w finale z Rumunią 
3:0 (15:12, 15:6, 15:3).

Na kortach
Rozegrane dotychczas spotka­

nia trzeciej rundy międzynaro­
dowych tenisowych mistrzostw 
USA nie przyniosły niespodzia­
nek. Zwyciężali faworyci. Roz­
stawiony z nr 2 Jimmy Con- 
nors (USA) pokonał Bruce 
Mansona 6:3, 6:0, 6:3; rozsta­
wiony z nr 3 John McEnroe 
(USA) awansował bez gry, po­
nieważ jego przeciwnik John 
Lloyd nie stawił się na korcie 
z powodu choroby: Roscoe Tan- 
ner (USA) zwyciężył Nicka Sa- 
yiano (USA) 6:4, 6:4, 3:6. 6:3.

W trzeciej rundzie turnieju 
kobiet obrończyni tytułu Chris 
Evert (USA) wygrała z Rene 
Richards (USA) 6:2, 6:1. (PAP)

Rozpoczął się XX turniej o „Złotą piłkę”

Na Błoniach Stadionu Dziesięciolecia rozpoczęły się w ponie­
działek, 3.IX., rozgrywki piłkarskie młodzieżowego turnieju o 
„Złotą piłkę”. Do eliminacji zgłosiło się około dwustu drużyn. 
Turniej, organizowany przez Stołeczny Ośrodek Sportu, Stołecz­
ną Federację Sportu, WOZPN, Stołeczny Zarząd ZSMP, Szkolny 
Związek Sportowy, stołeczne redakcje i TVP potrwa około 2 
miesięcy.

Na zdjęciu fragment inauguracyjnego meczu, który rozegrały 
drużyny Belweder i Harlem. Fot. Zdzisław Kwi.ecki

Na zgrupowanie powołano do­
datkowo Antoniego Szymanow­
skiego. Badzie trenował, lecząc 
kontuzję i przechodząc zabiegi 
rehabilitacyjne. Udział tego za­
wodnika w meczu ze Szwajca­
rią jest jednak wykluczony.

Trener Edmund Zientara na 
spotkanie z olimpijską reprezen­
tacją CSRS powołał 16 piłkarzy. 
Oto oni: bramkarze — Stani­
sław Burzyński (Widzew Łódź) 
i Andrzej Brończyk (Zawisza 
Bydgoszcz), dalej Marian Ple- 
chaczek (Ruch Chorzów). An­
drzej Sikorski (Gwardia War­
szawa), Adam Topolski i Sta­
nisław Sobczyński (obaj Legia 
Warszawa), Roman Wójcicki i 
Józef Adamiec (obaj Odra Opo­
le), Janusz Sroka (Szombierki 
Bytom), Leszek Lipka (Wisła 
Kraków), Henryk Miłoszewicz 
(ŁKS Łódź), Włodzimierz Cio­
łek (Stal Mielec), Krzysztof 
Adamczyk (Legia), Roman Oga­
za (Szombierki Bytom), Tadeusz 
Malnowicz (Ruch), Romuald 
Chojnacki (Lech Poznań).

Zawodnicy zbiorą się we 
czwartek 6.IX (do godz. 18.09) 
w hotelu OPO w AWF na Bie­
lanach w Warszawie. Wieczo­
rem 10.IX samolotem ekipa wy­
leci do Pragi. Trener Edmund 
Zientara być może powoła je­
szcze Janusza Kupcewicza, któ­
ry pauzował przez dłuższy czas 
z powodu kontuzji.

Na spotkanie z młodzieżową 
reprezentacja Irlandii w Du­
blinie przez trenera Waldemara 
Obrebskiego powołani zostali 
następujący zawodnicy: bram­
karze — Henryk Bolesta (Ruch 
Chorzów) i Marian Patoń (Po­
lonia Bytom) oraz Krzysztof 
Budka, Marek Motyka, Michał 
Wróbel i Janusz Krupiński — 
(wszyscy Wisła Kraków), Ma­
rian Matys. Hubert Fajt Józef 
Łuczak i Roman Kuta (wszyscy 
GKS Katowice), Adam Walczak 
i Jacek Sierant (Zawisza Byd­
goszcz). Mirosław Okoński (Lech 
Poznań), Edward Załężny (Stal 
Mielec), Albin Mikulski (Ruch

Prezydent Meksyku otworzył X Uniwersjadę
(P) Na olimpijskim stadionie 

w Meksyku odbyło się uroczy­
ste otwarcie X Uniwersjady, 
sportowego święta studentów. 
Ceremonia miała uroczysty 
przebieg. Po defiladzie repre­
zentacji 88 krajów i zapaleniu 
uniwersjadowego znicza przez 
młodych sportowców meksykań­
skich, głos zabrał prezydent 
Meksyku M. Jose Lopez Portil- 
lo. W serdecznych słowach po-

Środa na Służewcu

szan-

Biegi niższych grup
(P) Lroda 5IX przeznaczona 

jest głównie na rozgrywki mło­
dych koni II rzutu. W III go­
nitwie startuje 2-letnia Donka 
po Saraganie i Demonie. W dwu 
dotychczasowych startach (na­
grody I grupy) osiągnęła dobre 
wyniki, typujemy ją więc na I 
miejsce.

Pięć dobrych ogierów 3-let- 
nich pobiegnie w II gonitwie. 
Skarabeusz ze Stajni Golejewko 
będzie miał okazję sprawdzić 
swe siły w spotkaniu z Nehri, 
Syndykatem i Bumem. Naszym 
zdaniem Espoir ma małe
se.

Zakładem tierce objęto 
bieg programu. Z ośmiu 
sanych klaczy, Tykwa, Doretta 
i Nife powinny walczyć z Onuf­
rym, jedynym ogierem w staw­
ce. On właśnie będzie chyba 
najszybszy na 1.400 m w tym 
biegu.

Nasze typy 
środa 5.IX. godz. 14.00

Gon. I — Emka, Miranda, 
Gon. II — Skarabeusz, Nehri; 
Gon. HI — Donka, Dyrsa; Gon. 
IV — Penicylina, Lida; Gon. V 
— Dejwud, Jukon; Gon. VI — 
Eligiusz, Estrela; Gon. VH — 
(tierce) Onufry, Tykwa, Doretta; 
Gon. VIII — Florid, Duch Pusz­
czy, Świteź. WK 

VII 
zapi-

Chorzów) i Jacek Nocko (Śląsk 
Wrocław).

15 klubów I ligi ma swoich 
przedstawicieli wśród 48 ka- 
drowiczów. Najwięcej, bo aż 
8 pochodzi z krakowskiej Wi­
sły, 5 wywodzi się z Legii, 
po 4 ze Stali, Ruchu i GKS 
(tylko w .jnłodzieżówce"). 
Drugoligowców reprezentuje 
tylko Andrzej Sikorski (z 
Gwardii Warszawa), który jest 
w kadrze olimpijskiej.

*
Oto zestawienie par środo­

wej, ósmej kolejki ekstrakla­
sy:

ŁKS — Widzew, 
Arka — Lech, 
Szombierki — Stal, 
Zagłębie — Odra, 
Legia — Polonia, 
Wisła — Ruch, 
Śląsk — Zawisza, 
Górnik — GKS Katowice.

świata 
Cynthii Woodhead
(P) Podczas zawodów pły­

wackich o Puchar Świata w To­
kio Cynthia Woodhead (USA) 
ustanowiła rekord świata w wy­
ścigu na 200 m st. dowolnym — 
1:58,23 sek., a Szwed Per Ar- 
yidsson rekord Europy na 100 m 
st. motylkowym — 54.33 sek. 
Poprzedni rekord należał do 
Rogera Pyttela (NRD) i wyno­
sił — 54.61 sek.

Klasvfikacja punktowa I Pu­
charu Świata:

kobiety meżcz. łącznie

Agnieszka Czopkówna zdobyła 
dla reprezentacji Europy 6 pkt., 
a Leszek Górski — 7 pkt.

1. USA 119 139 258
2. Europa 96 113,5 209,5
3. Kanada 97 $5 192
4. Szwecja 68 160,5 168,5
5. Australia 

i Oceania 64 78 142
6. ZSRR 53 49 107
7. J3nonia 64 30 94
8. Ameryka 

Łacińska 23 56 79

witał on wszystkich uczestni­
ków Uniwersjady, życząc im do­
brych wyników w sportowej 
rywalizacji.

O 97 złotych medali ubiegać 
się będzie prawie 5 tysięcy 
sportowców — studentów z 86 
krajów (pobity został rekord 
uczestnictwa — w ostatniej 
Uniwersjadzie w Sofii w 1977 r. 
brało udział 4,5 tys. sportowców 
z 84 krajów). Przed inauguracją 
zmagania rozpoczęli już pił­
karze, zaś w poniedziałek, 3.IX. 
rozpoczęła się rywalizacja w 
pływaniu, piłce wodnej, sko­
kach do wody, gimnastyce, szer­
mierce, tenisie i koszykówce. 
Lekkoatletyka, która tak jak i 
i na olimpiadzie przyciąga naj­
większą uwagę widzów, rozpo- 
cznie się w sobotę, 8.IX.

Do dalszej rundy turnieju pił­
karskiego zakwalifikowały się 
dwie najlepsze drużyny z każ­
dej grupy, spośród nich utwo­
rzono 4 gruipy, w których w 
kolejnych meczach spotkają 
się:

Gruipa 1: Urugwaj — W. Bry­
tania, Arabia Saudyjska — Al­
gieria;

2: Rumunia — Francja, USA 
— Japonia;

3: Korea Płd. — Meksyk, Ma­
roko — Kuwejt;

4: Holandia — Kanada, Hisz­
pania — Madagaskar

Z różnych dziedzin
(P) W austriackiej miejsco­

wości Mureck zakończył się 
międzynarodowy turniej’ żużlo­
wy o „Złoty kask”. Podobnie 
jak w pierwszych zawodach w 
Felixdorfie dominowali zawod­
nicy ZSRR. Pierwsze miejsce 
zajął Walery Gordiejew (ZSRR) 
przed swoim rodakiem Wikto­
rem Kużniecowem i Siegfrit- 
dem Ederem (Austria).

„Złoty kask” wywalczył Wa­
lery Gordiej.w (ZSRR), Który 
uzyskał w obu turniejach 26 
pkt. Drugie miejsce zajął Wik­
tor Kuźniecow (ZSRR) — 25 pkt, 
a trzecie Sierfrie-i Eder (Au­
stria) — 22 pkt. (pop)

♦
W Szeged na Węgrzech za­

kończył się turniej o mistrzo­
stwo Armii Zaprzyjaźnionych w 
piłce ręcznej mężczyzn. Zespół 
nasz składający się z zawodni­
ków I-ligowych klubów — Śląs­
ka Wrocław i Grunwaldu Poz­
nań — zajął 5 miejsce. W decy­
dującym spotkaniu Polacy po­
konali Bułgarie 46:31 (23:15). W 
spotkaniach finału „A” ZSRR 
wygrał z CSRS 25:13 (14:8), a 
Węgry zremisowały z Rumunią 
25:25 (15:14). Oto końcowa ko­
lejność: 1. Węgry, 2. ZSRR, 3, 
Rumunia. 4. CSRS, 5. Polska. 6. 
Bułgaria. 7. Kuba.

Najlepszym strzelcem turnieju 
okazał Sie Jerzy Klempel (Pol­
ska) — 58 bramek.

♦
Zdobywcą Pucharu Interkon­

tynentalnego w koszykówce 
mężczyzn została drużyna aktu­
alnego mistrza Europy. Związku 
Radzieckiego. W ostatnim swym 
meczu koszykarze ZSRR poko­
nali w Buenos Aires reprezen­
tację USA 107:95 (56:50).

... *W Phenianie dobiegły końca 
Mistrzostwa Armii Zaprzyjaźnio­
nych w boksie. Jedyny złoty 
medal dla Polski wywalczył w 
wadze koguciej pięściarz war­
szawskiej Legii Mirosław Waw­
rzyniak. Mistrzostwa zakończyły 
się sukcesem gospc darzy, któ­
rzy triumfowali w czterech ka­
tegorię-, h wsiowych.
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ULICE RADOMIA CO / GDZIE
Dzień w dzień krzyżują się 

tu drogi tysięcy radom ian i 
nie dzieje się to z racji bo­
gactwa punktów usługowych 
czy sklepów, przyciągających 
wystawami. Parafrazując sta­
rą rzymską maksymę należa­
łoby powiedzieć: 
drogi prowadzą na 
stytucji.

wszystkie
Plac Kon-

do dzisiej-Plac w zbliżonej 
szej formie ukształtowany zo­
stał w II połowie XIX w’. 
Pełnił on rolę centrum towa­
rzyskiego. Tu, w pomieszcze­
niach dzisiejszej „Europy’’, 
znajdowała się słynna w

„Życie interweniuje

Żółta woda w Grójcu
Już ponad miesiąc w na­

szym bloku z kranów leci żółta 
woda. Oprócz tego, że jest nie. 
smaczna, barwi na żółto praną 
w niej pościel, koszule, bieli­
znę. W podobnej sytuacji są 
mieszkańcy znacznej części 
Grójca. Jak długo jeszcze ta­
ka woda będzie lecieć z kra­

P.es w mieście
K.B. „Na naszym osiedlu, na 

Ursynowie, właściciele puszcza­
ją bezkarnie ze smyczy swoie 
psy Dziś moje dziecko zosta­
ło pogryzione. Wczoraj mojego 
dorosłego sąsiada pies ugryzł w 
nogę. Czy nie ma silnych na 
takich właścicieli psów? Czy 
ich nie obowiązują żadne prze­
pisy?”

Należy przypomnieć, że oso­
by posiadające na obszarze 
miast psa są obowiązane zgło­
sić go do rejestracji. poddać 
(gdy jest już w wieku ponad 
2 miesiące) przymusowemu 
szczepieniu ochronnemu prze­
ciw wściekliźnie raz w ciaau 
toku kalendarzowego. Ponadto 
zawiadomić natychmiast jed­
nostkę organizacyjną o poja­
wieniu sie u psa objawów 
wzbudzających podejrzenie za­
chorowania na chorobę zakaź­
ną, która może być przenoszo­
na na ludzi.

Psa zaopatrzonego w znaczek 
rejestracyjny należy prowadzić 
na smyczy. Zwolnienie ze smy­
czy jest dozwolone jedynie w 
miejscach mało uczęszczanych i 
trlko w wypadku, gdy posia­
dacz psa ma możliwość sprawo­
wania bezpośredniej kontroli 
rad jego zachowaniem.

Jednostki organizacyjne pro­
wadzące rejestrację psów sa o- 
bpwiazane współdziałać z or­
ganami samorządu mieszkańców 
miast w zakresie kontroli wy­
konywania przez posiadaczy 
pWw obowiązków wynikają­
cych z zarządzenia ministrów 
administracji, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska, 
rolnictwa oraz zdrowia i opie­
ki społecznej z 14 sierpnia 
1974 r. w sprawie polepszenia 
stanu sanitarnego i czystości o- 
raz zapobiegania zakaźnym 
chorobom psów na obszarze miast 
(Dz.U. nr 31 poz. 186). (Ost)

Ogłoszenia drobne
Gabinet chirurgiczny Waryńskie­
go I. tel. 274-12. Zabiegi chirurgi­
czne. leczenie żylaków. R-955433-1
Kuple lub wydzierżawię zaraź 
(oś. Planty), <tel. 256-48. R-935413-1
Sklep „Merino” — Redom. Wało­
wa 2 zatrudni uprzedawce wa­
runki do omówienia na mieiscu.

R-Uf-1

Spawarki, betoniarki, elektr-czne 
ładowacze obornika, boflery — 
sprzedajemy. Lublin ul. Pawia SC 

R-935469-1
Sprzedam zgrzewarkę dostosowa­
na do speczania Badom, telefon 
273-97 (warsztat), telefon 224-M 
(mieszkanie). R-2I8-1

ŻYCIE RADOMSKIE
„2ycie Radomsk it” Ra*
dom, ul Żeromskiego 31. Tele- 
fony; 211-49, Z34-H. Przyjmo­
wanie ogioweń w godz. *.V— 
I&3& Za erutnowy druk oglu- 
łzeó redakcja ule odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W .,Praaa° 41. Je 
rozollmskie Rękopisów
nie zamawianych redakcjo nie 
zwraca Druk > Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW ^Praaa- 
szałkowska 3 2.

Prenumfratc na kraj przyj- 
Buja Od Wialy RSW .. Pv%sa- 
Ksiazka- Ruch** oraz urzędy po­
czto we i doręczyciele w term*- 
■ach:
• do dnia 25 listopada na sty­

czeń, l kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny;

— do dnia Itt poprzedzającego 
okres prenumerat? na pu»<- 
stałe •♦'•esy roku WtżKrf-i 

Cena prenumeraty:
11miesięczni? M

kwartalni? 7t
roczni? IM

rocznie nt
d 
cl

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej instytucje organizacje 
• wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawrlaja prenumeratę 

■ w miejscowych Oddziałach 
1 RSW ..Prasa-Kslatfca-Ruch** w 

miejscewnidach ta4 w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy łod.?wM’>alwl opla 
eaja prenumeratę wy*tcrnle w 
•rzędach pocztowych I u do- 
ręrr?rie II

PreniiTTicriłte re zleceoito 
wysrlkl za tranlcę przyjmuje 
RSW „Prasa-Rsl alka-Ruch". 
Centrala Kolportażu Pra«? I 
Wydawnictw ul. Towarowa a. 
SS-9JR War«zawa, konto PKO 
ar iyn-71. Prenumerata ze zle­
ceniem ws-srłkl za granlre fes* 
dmtwza nd prenumerat? krajo­
wej o W* - dla zleceniodawców 
In drwi dualnych I o io**« dla 
tferrwlndawr ów łnstrtnrjl 1 za­
kładów pracy.

indeks •? WMS 

okresie międzywojennym re­
stauracja Przybytniewskiego, 
obok prywatny hotel, dalej w 
kierunku Żeromskiego cieszą­
cy się popularnością i wyso­
kim poziomem intelektualnym 
bywalców prawniczy „Klub 
Pickwicka”.

Uwagę zwraca ocalały nie­
mal w nie zmienionym kształ­
cie dom z końca XIX w. na 
rogu ulicy Żeromskiego i pla­
cu rwany Kamienicą Kar- 
scha. Niedawna renowacja 
wydobyła bogatą w detale ar­
chitektoniczne fasadę, gdzie 
szczególnie rzucają się w oczy 
atlanty wspierające konsole 

nów, czym to jest spowodo­
wane?

Po otrzymaniu listu, który 
przesiali mieszkańcy Grójca z 
ul. 20-lecia 4, zadzwoniliśmy 
do Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kana­
lizacji w Radomiu, przedsta­
wiając skargę czytelników. 
Otóż taki stan grójeckiej wo­
dy spowodowany jest prowa­
dzonymi pracami budowlany­
mi. W związku z budową no­
wych osiedli mieszkaniowych 
spadło znacznie ciśnienie wody 
przez co nie docierała ona do 
wszystkich pięter. Chcąc za­
pewnić wodę wszystkim mie­
szkańcom podłączono się do 
jednego z otworów studzien­
nych. Ponieważ nie ma stacji 
uzdatniania wody, stąd jest 
ona w żółtym kolorze. A wy­
nika on z nadmiaru żelaza w 
wodzie, która jest systematy­
cznie kontrolowana, choć żad­
nych biologicznych zanieczysz­
czeń nie posiada. Planuje się 
wybudowanie stacji uzdatnia­
nia wody, wyposażonej w dwa 
odżelaziacze, co by problem 
wody rozwiązało, do czasu 
wybudowania nowej stacji 
wodociągowej. Nie nastąpi to 
jednak szybko. Ukończenie bu­
dowy nowej stacji wodociągo­
wej planuje się na III kwar­
tał 1980 r„ co — przy słabym 
tempie robót — jest terminem 
bardzo optymistycznym. Jedy­
nym skutecznym obecnie spo­
sobem oczyszczenia wody z 
nadmiaru żelaza, jest wykona­
nie na okres przejściowy sta­
cji uzdatniania wody. Tu go­
rący apel do Wojewódzkiej 
Dyrekcji Rozbudowy Miast i 
Osiedl! o jej jak najszybsze 
wykonanie. (j.eh.)

Odpowiedzi redakcji
CZESŁAW B. WARSZAWA: 

Nawiązując do przedstawionego 
problemu informujemy, że w o- 
pisanej sytuacji przedawnienie 
nie następuje. Od początku do­
maga! się Pan urlopu, który 
Panu przysługiwał i 1 winy za­
kładu pracy i tego uprawnie­
nia Pan nie skorzystał. A la­
tem przysługuje Panu urlop w 
naturze (w postaci dni wol­
nych od pracy) aa wszystkie 
pnepracowane lata w Pana in­
stytucji. Jełeli w względu na 
przejście na emeryturę nie ido­
la Pan wykorzystać urlopu w 
naturze przysługuje ekwiwalent 
pieniężny aa te wssystkie lata. 

(k.g.) 

LEKARSKIE PRZYCHODNIE WUSP W RADOMIU
POLECAJĄ USŁUGI

STOMATOLOGIA — protezy szkieletowe (nowość!) terminy 
ekspresowe
Przychodnie stomatologiczne w Radomiu
ul. Żeromskiego 56 teł. 235-46
ul. Świerczewskiego 48 tel. 253-67
ul. Kusocińskiego 19 tel. 413-14
ul. Struga 3 teL 271-31
DERMATOLOGIA 
ORTOPEDIA 
KARDIOLOGIA 
INTERNA 
OKULISTYKA 
ELEKTROKARDIOGRAFU

Przychodnia lek.-specjahstye»Ba uL Csyrta 7 teł. *92-73
Przyjmują lekarze ordynatorzy.
DERMATOLOGIA 
PEDIATRIA 
PSYCHIATRIA

Przychodnia iek.-apeejalistyeana «L Strara 3 teL 8T1-81
Przyjmują lekarze ordynatorzy.
GINEKOLOGIA — zabiegi w narkozie, bedania cytologiczne. 
Przychodnia ginekologiczna ul. Żeromskiego SU.
Czynna w godz. 16 — 20.
Wynik! badań laboratoryjnych, ekg i rtg w dnte zgłowema. 
Ceny przystępne. R-313-9

WOLBROMSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
.STOMIL" 

w Wolbromiu

SKUPUJĄ OPONY
nadajwe się «• bieżnikowana - trakcji szybkobieżnej 
wvmiaracb:
825 x 30, 900 g 30 t 1100 x -9 diagonalne 1 radialne.

Opony przyjmowane są w każdym dniu tygodnia, z wy­
jątkiem niedziel, łwiąt i dni ustawowo wolnych od pracy, 
w godz. od 7.M do 12.00.

balkonu. Apteka, założona w 
XIX w. przez S. Hoppena 
przejęta została w 1900 r. 
przez F. Łagodzińskiego. któ­
ry utworzył Fabriztę Prepa­
ratów Farmaceutycznych i 
Galenowych z urządzeniami 
parowymi, pierwszą na tere­
nie Królestwa Polskiego. Ap­
teka znana dzisiaj ze swego 
światełka, oznajmiającego peł­
nienie nocnego dyżuru, pierw­
sza w Radomiu zatrudniała 
kobiety.

Historia jeszcze raz daje 
znać o sobie po przeciwnej 
stronie placu. Tu, pęd „ós­
mym”, znajdujemy zabytkowy 
budynek z 1876 r., w którym 
założono w 1922 r. Miejską 
Bibliotekę Publiczną. Z cza­
sem doczekała się ona awan­
su tak, że dzisiaj już jako 
wojewódzka, dzieli się na 2 
filie, a w swych zbiorach po­
siada ok. 165 tys. tomów. W 
końcu XIX w. wybudowano 
na placu cerkiew. W latach 
20-tych następuje adaptacja 
jej na świątynię katolicką, 
która odtąd służyła duszpa­
sterstwu wojskowemu. Do 
dziś utrwaliło się to w nazwie
— częściej mówi się o koście­
le garnizonowym, niż pod we­
zwaniem św. Stanisława. Je­
szcze jeden ślad przeszłości, 
to stary gazowy numer na 
Kamienicy Karscha z zacho­
wanym dawnym napisem: 
Plac 3 Mąja.

Po drugiej wojnie świato­
wej plac niewiele zmienia się. 
Na miejsce dawnego hotelu 
powstaje „Europejski”, o za­
ledwie 100 miejscach, nie za­
spokajający potrzeb, które 
dziennie szacuje się na około 
150—300 zgłoszeń. Obok re­
stauracja „Europa” — I kat. 
Wieczorem dochodzą stamtąd 
dźwięki orkiestry, nie opodal 
snujący się panowie próbują
— jak to bywało za Przyby- 
tniewskiego — równym kawa­
leryjskim krokiem wejść na 
salę. Tuż obok niebieski „che- 
yrolet'’ przywiózł młodych 
małżonków do obleganego jak 
zwykle fotografa. Po drugiej 
stronie kilka osób w dojrza­
łym wieku w ogonku na po­
stoju taksówek komentuje 
rozrzutność „młodych".

Dziś plac Konstytucji Jest 
także centrum komunikacyj­
nym. Nieprzerwany potok sa­
mochodów osobowych, auto­
busów miejskich, które w 
szczycie — wg rozkładów 
przynajmniej — pojawiają się 
tu 70 razy w ciągu godziny, 
postój taxi, parkingi — wszy­
stko to czyni plac najbardziej 
ruchliwym punktem miasta. 
Na starych kamieniczkach 
osiada brud spalin i byłoby 
tutaj coraz szarzej, gdyby nie 
kolorowe kosze kwiatów na 
straganach przed kościołem. 
Kwiaciarki są częścią pejzażu 
— goździka w celofanie ku­
pisz tu bez względu na porę 
roku.

I

Plac Konstytucji jest miej­
scem, gdzie krzyżują się ludz­
kie małe i wielkie sprawy 
związane z apteką czy foto­
grafem, restauracją czy koś­
ciołem. Są one odzwierciedlę-

NEUROCHIRURGIA 
LARYNGOLOGIA 
PEDIATRIA — endokrynolog 

dziecięcy
CHIRURGIA — w domu cho­

rego teL 293-78
EABIEGJ — zastrzyk!, po- 

miar ciśnienia krwi.

KARDIOLOGIA 
ANALIZY LEKARSKIE 
ELEKTROKARDIOGRAF!

wizyty domowe
371-31 

niem tych istotniejszych — 
cierpienia i miłości, zabawy i 
żałoby, zagłuszanych płynącą 
nieustannie falą samochodów’.

MAREK SZYJKO

Automatyczne połączenia 
telefoniczne z Radomia 
do Zwalenia i Białobrzegów

Zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami od 1 bm. ekipy 
Wojewódzkiego Urzędu Tele­
komunikacyjnego w Radomiu 
uruchomiły' kolejne, automa­
tyczne połączenia telefoniczne 
łączące stolicę woj. radoms­
kiego ze Zwoleniem i Biało­
brzegami.

Radomscy abonenci, aby u- 
zyskać połączenie ze Zwole­
niem najpierw muszą wykrę­
cić numer kierunkowy 886 a 
następnie numer abonenta lo­
kalnego. W przypadku Biało­
brzegów’ numer kierunkowy z 
Radomia — brzmi 3. W od­
wrotnych kierunkach zarów­
no w Zwaleniu jak i w Bia­
łobrzegach obowiązuje taki 
sam numer kierunkowy — 48, 
po którym dopiero można wy­
kręcać numery abonentów w 
Radomiu.

W najbliższych dniach uru­
chomione zostanie następne 
połączenie automatyczne, z 
Radomia do Kozienic.. Dodaj­
my, że w odwrotnym kierun­
ku takie połączenie automa­
tyczne już istnieje a abonen­
ci sami łączą się z Radomiem 
po wykręceniu numeru kie­
runkowego 48. (nu)

Targ różności 
w sklepie rzemieślruzym

Sądząc z tego co czasami i 
można kupić w sklepa-h ca- , 
lego kraju radomscy rzc- , 
mieślnicy produkują wicie . 
ciekawych i atrakcyjnych 
wyrobów. Niestety, z przyk­
rością trzeba stwierdzić, że ta 
opinia nie znajduje odzwier­
ciedlenia w Domu Rzemiosła 
znajdującym się przy ul. 1 
Maja 53 w Radomiu.

Kieruiąc tę opinię do k.fr.o- • 
wnictwa Cechu Rzemiosł Róż­
nych jednocześnie chcielibyś- 
my zwrócić uwagę przedsta­
wicieli Wydziału Handlu na 
zwykle buble, których rów­
nież nie brakuje w sprzeda­
ży w radomskiej (jedynej 
zresztą tego typu) placówce. 
Wydaje się, że najwyższy 
czas, aby w’prow’8dzić bodaj 
minimalny dobór lub selek­
cję towarów przeznaczonych 
do sprzedaży, gdyż takie dzia­
łanie będzie miało ochronę 
interesów klientów, a nie­
chlujnych producentów zmu­
si do większej dbałości.

I jeszcze jedr.o. Najwyższy 
czas, aby w reprezentacyjnej, 
rzemieślniczej placówce hand­
lowej znajdowało się więcej 
wyrobów wytwarzanych przez 
rzemieślników z Radomia i 
całego woj. radomskiego, (mz)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI 
CIEPLNEJ w Radomiu ul. Zelnina 18 ZATRUDNI w nowo­
powstającym Zakiadtie Remontów i Modernizacji Ciepłownic- 

| twa:

: Kierownika Zakładu Remontowego.
Kierownika Pracowni Programowania I Rotwoju

! • Kierownika Pracowni Kośztoryaowej
• Specjalistów-projektantów konstrukcji budowlanych

; • SpecjaJistów-projektantów instalacji wod.-kan. i went.
• Specjaliatów-projektantów da. elektrycznych I AKP
• St. mistrzów da. remontów kotiow wj aokoprężnych
• Gl. projektantów da. instalacji c.d.
• Specjalistę da. uzgodnień dokumentacji
• Specjalistę da. mech.-ełektrymych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla Pracowników 
i Gospodarki Komunalnej z dnia 28.111974 r.

Chętnych prosimy o zgłaszanie się do Działu Służby Pra­
cowniczej WPEC — Radom uL Żelazna 18. R-229-0

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„S AMOPOMOC CHŁOPSK A” 

w Rusinowie, woj. radomskie

Przekaże w ajencję
oooMe pooiadajaeej prawno uprawnienia

,BAR POD KOMINKI
w Nieznamierowieaek.

Bliaggyrh inAormarjl udziela zarząd apóMaeśni kaadeao 
dnia od godz. 7—18. R-2S0-1

Teatr Powszechny im. Sana Ko- 
chanowsklego — nieczynny.

KINA
Bałtyk: „Skradziona kolekcja”, 

prod. poi. lat 12. godz. 1.30. 1S. 30. 
..BJslcie apotkama trzeciego stop­
nia". prod. USA. lat li, godz. 16.36, 
15. 17.30.

Hel: „King Kong”, prod. USA, 
lat U. godz. ». 11. 13.». 13.34.
..Brawurowe porwanie”, prod. 
USA. lat 14. godz. 17.34 i 19.30.

Przyjaźń: ..Do krwi ostatniei". 
prod. poi lat 12. godz. 15 1 19.13.

Pokolenie: ..I ty robaczyez nie­
bo”’ prod. ZSRR, lat II. godz. 9. 
11. 13. ..Strach nad miastem",
prod. franc. lat 15. godz. 13 1 
11.13. „Pamiętnik Pam Hanki”, 
prod. poi. lat 13. godz 19.34.

Odeon: lano nieczynne.
Walter: kino nieczynne

WYSTAWT

RADOM — Muzeum prry ul. 
Nowotki 13 — galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku. Z ra­
domskich wystaw artystycznych 
1945—1979. Malarstwo — grafika — 
rysunek — rzeźba. Wystawa z 
okaz)! 35-lecia PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
nieczynne.

Witryny Plastyczne ..ART” — 
majarstwo ziemi radomskiej — 
Peter Gems (Węgry).

SZYDŁOWIEC - Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne I wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie w godz. 10—19 w 
soboty 9—15.39 w poniedziałki i 
dni poświątaczne — nieczynne.

WARKA — Muzeum im. Puła- 
akiego czynne codziennie oprocz 
poniedziałków i dni poswiatecz- 
nych w godz. 5—lóśto Ekspozycja 
stała — Kazimierz Pułaski ! u- 
drial Polaków w tyciu politycz­
nym, kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana Ko­
chanowskiego w Czarnolc-ie - 
rksoozycja stała ,,ŻyAle 1 twór­
czość Jana Kochanowskiego”.

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — Kino „Pillea” 

— „Człowiek klanu”, prod. USA, 
lat 15. godz. 14. 13.

DRZEWICA — Kino „Śnieżka”: 
..Strachy”, prod. poi. lat 15. godz 
11. 19

GARBATKA - Kino „Las”: „Od- 
ratalącr, brudni, zli”, prod. wt. 
lat godz. 17 i 19.

It.ZA — Kino „Zamek": ..Odra 
żający, brudni, tli”, prod. wł. 
lat 18. godz. 19.

GRÓJEC — Kino „Odra”: ..Szcze­
ki l”. prod. USA. lat 15. godz. 15.
17.13 i 19.30.

KOZIEA1CE - Kino „Znicz": 
..Sto koni do stu brzegów", prod. 
poi. lat 13. godz. 17 1 19.13.

I 1PSKO — Kino ..Szarotka”' 
. Komisarz w spódnicy". prod. 
nunc, lat 15. godŁ 14 i 20.

NOWE MIASTO - Kino „Pilica”: 
..Wierna sona", prod. franc. lat 
11, godz. 14 I M.

MOGIELNICA — Kino „Zwyete- 
«iwo”: ..Prrez Góry Skalizie”, 
prod. USA, I. 12. godz. 13 1 20.

PIONKI — Kino „Chemik”: 
..Zmory", prod. poi. lat 14, godz. 
;T i 19

PRZYSUCHA — Kino ..Zaehgta" 
..Wierna tona", prod. franc. lat 
W. godz. 15.30. 17.34 i 19.30.

SZYDŁOWIEC — Kino „GOr. 
nrk”: ..Niezwykła Sarah", prod. 
aiig lat IZ. godz 14. 14 I M.

WIERZBICA - Kino „W«ngs”: 
„Knajpo na PiatniekleJ”, prod 
pot. lat 13, godz 14.

WARKA — Kino ..Przyjaźń” 
„Zapach kobiety”, prod wl. lat 
II. godz. 17 i 19.

ZWOI.EN — Kino „Świt”: .54 
godz n na wagarach”, prod. CSRS, 
lat 12, godz 14 l 20.

DY2UBY APTEK

Anteka nr 13 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy nl. Zwycię­
stwa 7. Doraźna pomoc internis­
tyczna — ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy uL Toeh- 
tern-.ana. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz 23—7 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacla Służby Zdrowia 445-77.

TELEFONY (RADOM)

Pogotowie ratunkowe W9. straż 
pożarna 998. oosterunek MO 9»7 
komenda MO 291-91 lub 231-34. 

pogotowie kanalizacyjne 40D-S3. 
pogotowie gazowe czynne w 
godz. 23—7 (117-17) 7—13 1224-34) 
w niedziele 1 święta 404-97. posto­
je taksówek prry Dl Konstytuc’1 
223-32. prtj’ dworcu PKP 353-18. 
pro* Żwirki 1 Wigury 418-14. In- . 
formacja l’KP :99-5u. PKS M7-74, 
usługowa 367-45.

TELEFONY W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — pogotowie ra­

tunkowe 999. straż pożarni, 9S8 
posterunek MO 497. pogotowie 
energetyczne 534 . postój taksówek 
7M, zajazd myśliwski 41L sklep 
„Dacia" 743.

DRZEWICA — apteka 25, ośro­
dek jdrowra »6, postól taksówek 
33. posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa" 71. dworzec PKP 47. 
przedszkole 13.

GRÓJEC — pogotowie ratunko- 
we 999. strar polarna 998, poste­
runek MO 9»7, biblioteka 23-M 
dom kultury 24-97. ośrodek zdro­
wia 22-45. postój taksówek 23—li 
przychodnia rejonowa 22-88, 
dworzec PKS 24-61.

GARBATKA — apteka 36 dwo­
rzec PKP 47. posterunek MO 07. 
ośrodek zdrowia 76, postoj taksó­
wek 53. urząd gminy 194. straż po- 
żarna 8. gospoda 34. kino 141. 
przychodnia rejonowa 156.

iłZA - spieka SI. biblioteka 
2««. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury i(M dwortec PKP 
271. straż pożarna 213, kawiarnia 
.*69. posterunek MO 7. pogotowie 
ratunkowe 9, przedszkole 149.

JEDLIŃSK - kierunkowy 101. 
apteka 29 posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17 straż pożarna 88, 
zakład energetyczny M. restaura­
cja „Tuiysta" 14. urząd gminy — 
naczelnik 39.

JEDLN1A LETNISKO” —, apteka 
U. izba porodowa 38. posterunea 
MO 7, ośrodek zdtowla 23. resta­
uracja „Leśna” 110. straż pożar- 
na 8

KOZIENICE — pogotowie ra­
tunkowe 998. SUŁ2 połaina 998 
posterunek MO 997 pogotowie 
energetyczne 13-41. kino 33-44. u- 
rząd miasta I gminy 21-23. przy­
chodnia rejonowa 22-94. muzeum 
regionalne 33-72, apteka 23-22, bi­
blioteka 21-30.

LIPSKO — apteka 62. dom kul­
tury 131, kawiarnia 93. kino 191. 
dwonec PKP 306, posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowa 09. przy­
chodnia reionows IM straż po- 
tama 189. szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energe­
tyczny 161. postój taksówek 136, 
CPN 04.

NOWE MIASTO — apteka 45. 
dworzec PKS 297. oosterunek MO 
7. szpital rejonowy 15. poetój 
taksówek 80. urząd miasta 1 gmi­
ny — naczelnik 266, strat pożar­
na 8. gminna spółdzielnia 29. go­
spoda 48. kawiarnia 150, przycho 
dnia relcnowa 45

MOGIELNICA - apteka 10 
gminna spółdzielnia 8. kino 44, 
ośrodek zdrowia 1L posterunek 
MO 7 , stacja PKP 30, straż pożar­
na 88. naczelnik 144. księgarnia 61, 
przychodnia rejonowa 00.

PIONKI - pogotowie MO 307. 
strat pożarna 308, pogotowie ra­
tunkowe 3M. apteka 310. księgar­
nia 511, pogotowia energetyczne 
344. przychodnia relonowa 923, 
restauracla „Adria” 331. izba po­
rodowa 543. urząd gminy — na- 
etelnlk 313. kierunkowy IX poste­
runek energetyczny 304, postój tak­
sówek 240.

PRZYTYK - apteka 34. poste­
runek MO 77, ośrodek zdrowia 69. 
strat pożarna 92. przedszkole 66

PRZYSUCHA — posterunek MO 
07. pogotowia ratunkowa 09. strat 
pożarna 08, apteka 229. dom kul­
tury <73, urząd miasta 1 gminy 
<27. ośrodek zdrowia 213, izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po 
sterunek MO 77, strat pożarna 29. 
o»rodek zdrowia 11, urząd miasta 
1 gminy 89 przedszkole 19

SZYDŁOWIEC - apteka 33, dom 
kultury 347. posterunek MO 77, 
straż pożarna 08. pogotowie ra­
tunkowe 09, przychodnia rejono. 
wa 333 CPN IM, PKP 54. przed­
szkole 347.

WTFRZBICA — apteka 1. izba 
porodowa 11, posterunek MO 07. 
ośrodek zdrowia 14. restauracja 
..Niespodzianka” 34. urząd gminy 
naczelnik 13. żłobek 2. przedszko­
le 23. pogotowie energetyczne 31.

WARKA — pogotowt" ratunko­
we 30-99. pogotowia MO 20-97 
strat pożarna 20-98. apteka, przy­
chodnia rejonowa 22-79, CPN 
21-29. PKS 23-69. stanica wodna 
PTTK 21-43, muzeum 22-47, postój 
„taxl" 21-32. PKP 33-12. restau­
racja ..Turystyczna" ts-«ą.

ZWOI.EN — pogotowia ratunko­
we straż pożarna 998 nosie, 

--•r »«o 997 anteka 27-29. tarci 
37-48, arpHa! 90-37. restauracja 
„G i.ardzlanka” 25-51.

RADIO
Program I

6 04—4.00 Zielone Studio. 4.00—4 00 
Sygnały dnia. 9.05—14.40 Lato z 
Rad.am. 11.49 Tu Radio Kierow­
ców. 12.04 Z taraju 2 ze świata. 12 23 
Mozaika polskich melodii. 1X45 
Koln, kwadrans. 13.00 Stara I no­
wa muayka wojteowa. 12 24 Com­
bą jaztnwe. 13 40 Kącik meloma­
na. 14.04 Studio „Gama" (ok. godz. 
14.44 Infotmacje dla kieiowców).
14.34 Studio Relaks. 14AJ S’ud‘,0 
..Gama" CjA. 13.03 Koreapond. z 
zagranicy. 1310 Studio „Gama” 
(ok. godz. 13.43 Informacje dla 
kierowców). 16.00— '.435 Tu Jedyn­
ka. 17.34—14 00 Radlotcur.er audy­
cja untormrcyjns s-.ud-.ą Młodycn. 
19.00 Tu Jedynki c4. 1446 Nie 
tylko dla kierowców. 19.33 Konc 
tyweeń. 19.13 Ktermaae polskiej 
piosenki. 14 44 W rytmie bułgar­
skiego horo. 30.93 Konc. życzeń. 
TOS OUmpijMc: alert młodzieży — 
Moskwa 40 T..29 Komunikaty To­
talizatora yponowego. 31.39 Ut­
wory St. Moe.uszkl. t2 00 Z kraju 
i ze teriała. I! 20 Tu Rad.o Kie- 
reweów. 3229 BaHwtnk na muz. 
anlenie. 23 OO W ta waa Poieka.

Program nocny
4 M Począ-ek programu
W.ad.l 4* 1.44 1 00 1 40 4 00
OM Kalendarz Kultury Poiakelj 
0.11 1.93 ŁOI 3 08 — Noe a melodią 
1 piosenką t Bydąnaasy
4.M Sygnały dnu — pierwszej 
srwUar.e.

Program II
Wlad.t 430 130 439 730 9.34 UJ0 

13.38 18 M r .30 32 »
4 H Poradnik Domowy, s.oo M-u 

’ 38 Otaerwacj* 1 propozycje. *46 
Mue. 0 00 w k:»n taktach i w kil­
ku atowach. 4.14 Kalendarz. 4.13 
Mol przyjaciół. 13 Olmnaatyki. 
144 Mistrzowie mleka tury Instru- 
moołalnej. 146 ChwiU a proam- 
ką 743 śpiewają „Ai -Babki" 745 
Kooeert poranny. 836 Dlaiog. I 
SMiźettia. 9.34 Mo<o-sprawv 0< 
Dla pnedrnkoa ..Uparty jak dzię­
cioł". 18.04 Wroclawtó, Pojemn.lt 
Rozrywkowy. 14.38 t nagrań Fala 
Fantowa. 14.48 *p-awy codzienne 
1148 Mlod». muzTCy ns rudi-srrj 
»n-«ra 1144 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK. 71.44 Muzykk. 
it.88 Wakacje mełomaru 12 2S Ws- 
kacie melomana 1344 P :bl'cjw’v- 
ka krajmra. 11.10 z oper st. Mo- 
nruseki. 1343 Ze w*, i • wsi. 134! 
G. Friedrich tłaendei — Koncert 
B-dur na harfy 1 ark: astrę emy- 
e-ltową. 14.70 W.ecet. 'rolet, nowe- 
cteśnżsl. 14.38 Ta Rad o — Moak. 

wa. 14.46 Muzyka Mozarta. 1343 
Reportaż z XIV Festiwalu „Vrat.- 
slavia Cantans ”. 15.20 Popołudnie 
dziewczę: 1 chłopców. 14.00 600 
sekund dla orkiestry Paula Mau- 
r«i. 10.10 Klasycy muzyki XX 
wieku. 16.44 „Kolonotatnlk" — 
fragm. 17.00 OpeieUta. jej twórcy 
1 wykonawcy. 17.36 „Szlakiem za­
mojskiego września”. 18.00 Ama- 
to skie zespoły prred mikrofonem. 
18.33 Plenscyt Studia ..Gama" 
18 W Krajobrazy. 19.00 Koncert z 
nagrań WOSPRtTY w Katowicach. 
19.40 Dom i my. 19.55 Katalog wy­
dawniczy. 20 00 Redakcyjne Fo­
rum. 30.30 Płyty stare i nowe. 21.40 
ArtemiJ Wodę! — III Koncert na 
chór a capella. 2200 Tygodru* 
KuMuralny. X 40 Polska muzyka 
współczesna. 23.35 Co ałyehac w 
świecie. 33.40 Muzyka.

Program III
W iad.r 6,16 4.30 7.00 4.00 10.39 22.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
4.U0—8.00 Między snem a dniem.

8.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą. 8.30 Co kto lubi. 
9.00 „Zapach psiej sierści” — ode. 
9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz rok 
79 ty. 9.45 Dyskoteka pod gruszą 
10.35' Z archiwum polskiego jazzu. 
11.00 Codziennie powieść w wyda­
niu dźwiękor.-ym — Halina Auder- 
ska „Ptasi gościniec”, ode. 11.30 
Dr-skoteka nod gruszą. 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 Powtórka z ro- 
zrywki 13.50 „W dmo” — ode. 14.00 
Lato -w Filharmonii. 15.05 Waka­
cje ze swingiem. 15.40 Na włosk.m 
rynku płytowym. 1600 „Pograni­
cze — pierwsee dni wojny” — rep
16.20 Muzvkobrante. 16.45 Nasz rok 
79-ty. 17.05 Muzyczną poczta UKF 
17.W Bielszy odcień bluesa. 18.10 
Polltrka dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 Posłuchać warto..
19.13 Alber-Strobel grają ballady. 
19.33 Opera tygodnia G. Verdi 
„Attyle”. 19.50 ..Zapach psiej sier­
ści" — ode. 20.00 Z mojej płyto­
teki. 30.30 Pisarze czasu wojny. 
21.00 W roli głównej Astrud Gil­
berto. a.35 Antologia piosenki 
francuskiej, a.00 Fakty dnia. 22.08 
Gw.azda siedmiu wieczorów — 
Nat „King" Cole. 22.16 Tu Pol­
skie Radio Warszawa. 22.25 „Ech*”
— suita zespołu Pilnk Floyd. 23.06 
Wiersze o Warszawie. 23.03 Kon­
sonanse 1 dysonanse — mag. 23.50 
Między dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 830 6.30 12.00 15 00 18 00 

18.10 Xl.»
S.Oi Ogólnopolska Olimpiada Ję­

zyka Rosyjskiego. 6.15 Zwierzęta 
znane i nie znane. 8.30 Rjtm 1 pio­
senka. 4.45—7.40 Drień dobry. War- 
ssawo. 7.40 Radio dedykuje. 8.06 
śpiewa Irena Santor. 8.10 Techn.- 
ku wojskowa — gospodarce 8.3! 
Nie trlko dla słuchaczy w mun 
duracń. 9.00 Dla kl. 11—III (wych. 
muzyczne). 9.25 Podróże muzyczne 
po kraju. 9.40 Dla przedszkoli ..t”- 
party Jak dzięcioł”. 10.00 Dla kl. VI 
(język polaki). 10.30 Estrada prty- 
Jawi. 11.00 „W aniołów przerobie"
— aud. 11.30 I. Strawiński — II akt 
opery — oratorium „Król Edyp" 
(stetro lok.). 12.05—1345 Głoe 
Mazowsza. Kurpi t Podlasia. 12.3! 
Giełda płyt (stereo lok.). 13.00 śpie­
wa Irena Santor. 13.M Dla kl 
II—Ul (wych. muzyczne). 13.45 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol- 
ak.e). 13.45 Tu Studx> Stereo (ste­
reo ogólnopolskie). 14.43 'Tatlce 
spod Babiej Góry. 13.05 Matysia­
kowie. 15.40 Książki do których 
wracamy „Pilot wojenny" — tr 
18.05 .Alasz dom” — Rodi.nne tra­
dycje. 1645 Rozmowy o ęprawacb 
rotami wa. 14.40-0845 Program 
WORT. :«.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok ). 17.00 Na Warszawsk ej Fal
17.20 Słucha] nas. 1843 Klub pod 
znakiem zapytania — Młodzież — 
uroda 1 adrowie. 18.16 Jęt. nie­
miecki. 18.30 A. Schoen bet ą — 
. Plerrct Lunaire” op. 21 wg 21 
poematów Alberta Giraud (stereo 
ogólnopolskie). 20 15 Recital kla­
wesynowe W. Klaslewtcż* (stereo

c). 20.46 F. Schubert Oktet/-dur 
(stereo lok.) 21.50 NURT — nau­
czanie początkowe „ŚTOdowiteo 
.społeczno-polityczne” kl. III. 22.16 
Polacy myśliciele. 32.35 Dwa obli­
cza Kraśnika. 22.50 Słynny tenor 
Mario Lanza — śpiewa arie ope­
rowe.

Szczegółowy p-ogram audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja".

TELEWIZJA
Program I

15.20 Telewizyjni’ Klub Seniora
14 00 Obiektyw
18 20 Dziennik (kotar)
14.30 Studio Telewizji Młodych 

(kotar)
17.00 „Interotudio" — program o 

krajach socjalistycznych (kotorj 
17.25 „Sonda" (kotar)
17.30 ..Dzień dobry, w kręgu rodzi­

ny" (kolor)
»» „Między nami jaskiniowca- 

mi” — ameryłtański film animo­
wany (kolor)

16.50 Radzimy rolnikom (kolo:)
19.04 Dobranoc (kotar)
19.16 Siódemka
19.36 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Twój współczesny — „Kaska­

der” — Radziecki film tabular­
ny ret. — Jaków Segel (kotar)

31.M .Świadkowie” — program pu­
blicystyczny (kotar)

22.13 Dziennik (kolor)
22.39 „Camenta" — gwiazdy w So­

pocie (kolor)
22.36 Raport w »p*awte dzieci nl- 

crjrtch — Mo! rodzice się roz­
wodzą.

Programy oświatowe
1.69 TTR — Uprawa roślin, sem. HI 

— Wymagania uprawowe ziem- 
naków

1.34 TH — Hodowla zwierząt, sem. 
HI — Typy użytkowe i rasy 
świń w Polsce

8 14 Dla sźkM: RIMoria, kl. VIII
— ..O wolną i niepodległą

4 44 Dla stkół: Jęz polata, kl. V
— ..Maria Konopnicka"

U 46 Dla szkół: Jęt polek!, U IU 
1*. H Ibsen . Nora" z cyklu 
„Dzieje dramatu”

U S3 Dia ataół: Język polski, kl 
IV Ue. Z cyklu: „Dzieje drama­
tu” St Groehowiak — ..Partita 
na instrument drewniany"

13.34 TTB — Uprawa radlin, aem. I
14 44 TTB — Hodowla zwierząt, 

aem I

Program II
Tl.28 Twarze teatru — Hugo Krty- 

akl
13 65 Prasm dla wazystkeh (ko­

tar)
18.38 Program morski
19.16 Program lokalny
19.36 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
34 34 W-orek Metamerz - XXXIV 

Featrwal Chopinowski w Dusz­
ek ach Edroju (kolor)

R.34 94 Godziny (kotar)

Wieczór Filinos )

MągJMrsowe polak.ej ustana- 
etl" — Lechosław Marautek (ko­
ta.)

3X46 Filmowo adaptacje literatury
— ..Stodk.r igraaAi mx.oacżo 
lata" — ezeeboatow-sek. ftim ft- 
huiarny (kolor)

Pojemn.lt


8 NR 207, 4 WRZEŚNIA 1979 R.

We wrześniu zapisy
- w październiku nauka 
na kursach „Lingwisty”

Nie chcq być dłużnikami Ośrodek ZSMP w Turno

Radomski ośrodek języków 
obcych „Lingwista” przygoto­
wuje się do 10 z kolei roku 
swej działalności. Od począt­
ku października rozpoczną się 
zajęcia a zapisy na kursy ję­
zyków obcych są już przyjmo­
wane we wrześniu.

W nadchodzącym roku oś­
rodek „Lingwista” rozszerza 
swoją działalność, uruchamia­
jąc w Pionkach kursy języka 
angielskiego i niemieckiego

Z okazji Dnia Energetyka

Uroczysta KSR w zakładzie 
przy ul. Toruńskiej

Z okazji Dnia Energetyka 
w zakładzie Transportu Ener­
getyki w Radomiu odbyło się 
uroczyste posiedzenie Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go, w czasie którego Złotym 
Krzyżem Zasługi udekorowa­
na została Maria Olszewska — 
główna księgowa, Tadeusz 
Drabik — mechanik samocho­
dowy, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi — Mieczysław Deręg — 
kierownik techniczny ZTE 
w Rzeszowie, a Brązowym 
Krzyżem Zasługi operator 
dźwigu Kazimierz Zagórski, 
i Józef Łagowski — mecha­
nik napraw samochodowych. 
Ponadto 28 osób otrzymało od­
znaki resortowe „Zasłużony 
dla energetyki”.

Ponad tysięczna załoga ra­
domskiego ZTE obsługuje 
jednostki energetyczne w dzie­
sięciu województwach połud­
niowo-wschodniej części Pols­
ki i wykona w br. zadania 
przewozowe o wartości 255 
min zł. Po ośmiu miesiącach 
realizacja zadań jest zgodna z 
planem a nawet o 2,5 proc, 
wyższa.

W czasie KSR załoga pod­
jęła cenne zobowiązanie 
zmniejszenia zużycia paliwa a 
2,5 proc, a członkowie zakła­
dowego Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji postanowili przez­
naczyć 10 proc, otrzymywanych 
honorariów na konto budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka.

(mil

dla młodzieży szkolnej 
dorosłych. Zajęcia będą 
wadzone w budynku Szkoły 
Podstawowej nr 1. Również 
jako nowość organizowane 
będą 3-miesięczne kursy z 
języka angielskiego, niemiec­
kiego i rosyjskiego, przygoto­
wujące do wyjazdów zagra­
nicznych. Po 3-miesięcznej na­
uce prowadzonej pod kątem 
powszechnej przydatności po­
rozumienia się w obecnym 
kraju, istnieje możliwość po­
głębienia zdobytych 
ności w toku dalszej

Ośrodek szerszym 
sowaniem obejmuje 
szkół podstawowych, 
zumieniu z władzami oświato­
wymi przygotowuje się grunt 
do wprowadzenia nauki jed­
nego języka zachodniego, ja­
ko obowiązującego od połowy 
dziesięciolatki.

W sprawach zapisu i bliż­
szych informacji można się 
kontaktować telefonicznie: 
410-82. (n)

oraz 
pro-

umiejęt- 
nauki, 

zaintere- 
mł odzież 
W poro-

Walterowska załoga broni tytułu 
Zakładu Dobrej Roboty

Zakłady Metalowe im. gen. 
Waltera w Radomiu to jedno 
z nielicznych w Polsce przed­
siębiorstw przemysłowych 
szczycących się tytułem „Za­
kładu Dobrej Roboty”, który 
„walterowska” załoga zdoby­
ła w Konkursie Do-Ro. Oka­
zuje się jednak, że nawet naj­
lepsi mogą znaleźć się w o- 
pałach.

Po I kwartale br. radomski 
„Walter” z powodu przerw 
w dostawie energii elektrycz­
nej w czasie pamiętnej zimy, 
słabego zaopatrzenia w su­
rowce i materiały pomocnicze 
oraz braku 600 pracowników 
do pełnej obsady znalazł się 
w grupie dłużników gospo­
darki narodowej. Zabrakło 
maszyn do szycia i pisania, 
prasowalnic, o łącznej war­
tości aż 72 min zł. Takiej

Piotr Paleczny 
gra dzisiaj w Radomiu

Witaminy na naszych stalach
Dziś w ramach akcji „wita­

miny”, której od dwóch lat pa­
tronuje nasza gazeta, podaje- 
my dalsze przepisy z zastoso­
waniem „żywych" witamin.

SZARLOTKA
3/4 kg jabłek, 3 pełne łyżki 

cukru, cukier waniliowy lub 
wanilię drobno posiekaną, 
pełna łyżka masła i tarta 
bułka do formy, 4 duże jaj­
ka, 6 czubatych łyżek mąki, 
4 łyżki cukru, otarta skórka 
z cytryny, płaska łyżeczka 
proszku do pieczenia.

Jednolitą formę, z której 
nie wyciekałby sok (np. z ża­
roodpornego szkła) wysmaro­
wać dokładnie i obficie ma­
słem, wysypać tartą bułką. 
Jabłka umyć, obrać, wyjąć 
gniazdka pestkowe, pokrajać 
w cienkie plasterki. Przygo­
tować ciasto: oddzielić białka 
od żółtek, ubić bardzo sztyw­
ną pianę, następnie dodawać 
po trochu cukier, żółtka, o- 
tartą skórkę z cytryny przed­
tem wyszorowanej i sparzo­
nej, wreszcie — mąką wy­
mieszaną z proszkiem do pie­
czenia. Do przygotowanej 
formy nałożyć pokrajane 
jabłka, przesypując je cuk­
rem z wanilią, zalać ciastem, 
wstawić do wygrzanego pie­
karnika (200 st. C), piec ok. 
30—35 minut. Po lekkim 
przestygnięciu wyłożyć szar­
lotkę spodem do góry, podać 
lekko ciepłą (b)

KRONIKA DNIA
W Kszczowie gmina Drzewica 

na podwórku zabudowania gospo­
darczego Stanisława Palaszewskie- 
go w czasie manewru wjeżdżania 
tyłem na podwórko samochodem 
marki „Star” nr rej. KJH-333Y 
kierowca — Tadeusz Pataszewskl 
potracił ż-letnlego Dariusza Ja­
kubczyka. Dziecko poniosło śmierć 
na miejscu.

•ń
W Radomiu na ul. Maratońskiej 

Józef Ślusarczyk kierując samo­
chodem marki ..Star" nr rej. 
BAA-ISł B potrącił 6-letnia Syl­
wie Characzyńską Dziewczynkę z 
Ogólnymi obrażeniami dala prze­
wieziono do szpitala.

Xa ul. Bohaterów Stalingradu 
w Radomiu Ireneusz Nobis kieru­
jąc samochodem osobowym mar­
ki „Zastawa” nr rej. RAA-SMS 
potrącił 4-Iefnlego Rafała Orliń­
skiego. Chłopiec doznał ogólnych 
obrażeń ciała 1 przebywa w szpi­
talu.

■ń
W Jerllnl Kościelnej na trasie 

Kozienice — Radom Marian Ko­
zim kierując samochodem marki. 
..Syrena” nr rej. RAE-1057 stra­
cił panowanie nad kierownica i 
wfeehat do przydrożnego rowu. 
Kierowca oraz dwie pasażerki do­
znali lekkich obrażeń ciała.

■ir
W Gielzowie gmina Drzewica 

wybuchł pożar w zabudowaniach 
Józefa Fraczka. Spaliła się sto­
doła ze zbiorami a następnie 
ogień przeniósł się na zabudowa­
nia sąsiadki Walentyny Czech. 
Straty wynoszą 100 tys. zł. Przy­
czyny pożaru ustala komisja.

(bw)

Pierwszy raz wystąpił, kie­
dy miał sześć lat: był to re­
cital dziecka w mieście uro­
dzenia, w Rybniku. Ci, którzy 
byli wtedy na tym występie 
nie wiedzieli jeszcze, że słu­
chają gry przyszłego laureata 
VIII Konkursu Chopinows­
kiego w Warszawie, na któ­
rym Piotr Paleczny zdobył w 
1970 roku III miejsce.

Uczeń — kolejno — Marii 
Kowalskiej, Karola Szafranka 
a wreszcie naszego wybitnego 
pianisty i pedagoga prof. Ja­
na Ekiera zdobywał liczne 
nagrody i wyróżnienia rów­
nież na innych konkursach. 
Pierwsza nagroda w Sofii 
(1968), trzecia w Monachium 
(1969), Grand Prix na Festi­
walu Młodych Solistów w 
Bordeaux (1972) i w tym sa­
mym roku Złoty Medal na 
festiwalu młodych artystów w 
Bułgarii.

— Mimo młodego wieku, I 
stosunkowo tak niedługo 
trwającej kariery osiągnął 
już Pan wielką pozycję w 
świecie dzisiejszej pianistyki 
i przemierzył Pan wiele kra­
jów i kontynentów?
— Rzeczywiście grałem już 

nie tylko w większości krajów 
europejskich, ale również w 
Północnej i Południowej Ame­
ryce, w Japonii i Australii...

— Nagrywa Pan wiele na 
płyty, dla radia i telewizji, 
również i dla polskiej?
— No, może należałoby po­

wiedzieć przede 
jestem przecież 
mitetu do spraw 
lewizji Polskiej, 
swój „pagart”.

— Przeglądałem tam właś­
nie plik recenzji z Pana za­
granicznych występów, na­
zywają tam Pana, już w ty­
tułach, światowej klasy pia­
nistą, mistrzowskim wirtuo­
zem, genialnym muzykiem, 
wrażliwym artystą, techni­
kiem o „brylantowej” wir­
tuozerii itd. itd. Podobne o- 
ceny zbiera Pan i u nas w 
kraju, gdzie często Pan prze­
cież występuje?
— Wykorzystuję na to właś­

ciwie każdy wolny, od poby­
tu za granicą czas. Również 
i teraz, kiedy Radom zwrócił 
się z prośbą o recital udało 
się znaleźć wolny dzień mię­
dzy występami. Nie chcę tu 
wiele mówić na temat obo­
wiązków polskiego artysty wo­
bec rodzimej publiczności — 
bo to sprawa oczywista. Ale 
jest jeszcze coś innego: gra­
nie dla własnej publiczności 
stanowi szczególny rodzaj ar­
tystycznego przeżycia. Prze­
cież my się chyba jakoś le­
piej i szybciej rozumiemy na 
zasadzie więzów krwi. I jesz­
cze jedno, co naprawdę nie 
jest ani banałem (przynaj­
mniej tak to wypowiadam) 
ani „zagraniem” pod publicz­
kę: nie dostrzegam żadnej 
różnicy między występem w 
Warszawie czy Radomiu, Kra­
kowie czy Białej Podlaskiej, 
Wrocławiu czy Rybniku.

— Jest Pan, obok Haiiny 
Czerny-Stefanskiej, Adama 
llarasiewicza, Lidii Grychto- 
łówny, Reginy Smendzianki 
i całego ciągu naszych piani­
stów, którzy po wojnie sta­
nowią czołówkę artystów 
polskich — spadkobiercą 
najlepszych tradycji rodzi­
mej muzyki. Gratulujemy 
Panu i cieszymy się z Pana 
pobytu w naszym mieście. I 
wierzymy, że to nie ostat­
nia Pana u nas wizyta.
— Oczywiście — zawsze ile­

kroć będziecie mnie chcieli 
posłuchać a ja będą miał tyl­
ko wolny termin chętnie przy- 
jadę do Radomia.

— Trzymamy Pana zatem 
za słowo i dziękujemy za 
rozmowę.

Rozmawiał: 
(Z. Sierp.)

' „wpadki” nie notowano w 
„Walterze” od wielu lat!

Od kwietnia br. załoga „Wal­
tera” starała się nadrobić za­
ległości, ale utrzymujące się 
trudności surowcowe i kłopo­
ty z kooperantami sprawiły, 
że zaległości produkcyjne od­
rabiano znacznie wolniej niż 
początkowo zakładano. W tej 
sytuacji w pierwszych dniach 
sierpnia kierownictwo Komi­
tetu Zakładowego PZPR -wy­
stosowało apel do całej zało­
gi o podejmowanie czynów 
produkcyjnych celem odrobie­
nia tegorocznych zaległości.

— Na nasz apel odpowie­
działa niemal cała załoga — 
mówi Edward Bajda, I se­
kretarz KZ PZPR w „Wal­
terze”. Hasłem wywoławczym 
było przepracowanie przez 
każdego co najmniej 14 godz. 
do końca roku, gdyż akurat 
tyle potrzeba, aby przy obec­
nym stanie zatrudnienia za­
stąpić w pracy 550 robotni­
ków. Dziś mamy już wieie 
zgłoszeń zarówno indywidual­
nych jak i grupowych. Są na­
wet tacy, którzy zadeklarowa­
li dodatkowo pracę po 4 godz. 
dziennie aż do końca roku!

Jako pierwsza odpowiedzia­
ła na apel i przystąpiła do 
pracy 200-osobowa załoga Wy­
działu Pneumatyki. Najlepszy 
przykład dali: I sekretarz od­
działowej organizacji partyj­
nej Szczepan Iwański i kie­
rownik wydziału Marian 
Goszkowski, którzy sami za­
kasali rękawy i stanęli przy 
maszynach. Za nimi poszli in­
ni robotnicy i załogi całych 
wydziałów: remontowego, na- 
rzędziowni oraz Zakładu 
Sprzętu Grzejnego. Nie za­
brakło także pojedynczych 
pracowników, którzy dawali 
innym przykład zaangażowa­
nia. Np. technolog Czesław 
Wnuk po zakończeniu nor­
malnej pracy zawodowej co­
dziennie na cztery godziny 
staje przy tokarce w wydzia­
le narzędziowni i pracuje ja­
ko tokarz. A znany W „Wal­
terze” inż. Stefan Krupa sta­
nął do pracy w odlewni ciś­
nieniowej. Za ich przykładem 
poszli również inni, jak choć­
by tokarz Henryk Kalislak z 
wydziału remontowego, Adam 
Białkowski z wydziału pneu­
matyki sterującej i napędo­
wej, Marian Kowalczyk — 
ślusarz z wydziału remonto­
wego czy pracownik umysło­
wy Czesław Zaborowski.

Sekretarz ekonomiczny w 
KZ PZPR w „Walterze” Ed­
ward Żabkiewicz, który kie­
ruje powołanym „Sztabem 
czynu produkcyjnego” poin­
formował nas, że do końca 
sierpnia w czynie produkcyj­
nym pracowało 1430 osób, któ­
re zapisały na swym koncie 
ponad 12,5 tys. roboczo-godzin. 
Teraz, we wrześniu będzie

pracować jeszcze większa gru­
pa członków załogi. Cel jest 
wszystkim znany: do końca 
roku trzeba odrobić wszystkie 
zaległości produkcyjne, które 
wynoszą jeszcze ponad 50 min 
zL

— Nie chodzi nam tylko o 
„trzynastkę” czy premię — 
mówi sekretarz E. Bajda. Dla 
nas, „walterowców” to „być, 
albo nie być”, to próba obro­
ny honoru, znanej z dobrej 
pracy załogi. Nigdy dotąd nie 
byliśmy przecież dłużnikami 
gospodarki narodowej i chce- 
my dalej szczycić się tytułem 
„Zakładu Dobrej Roboty”. I 
dlatego musimy odrabiać całe 
zaległości, w pełni wykonać 
roczne zadania.

Realizacja zobowiązania 
podjętego przez „Walterow- 
ców” będzie bardzo trudna. 
W dalszym ciągu przecież 
brak kilkuset osób do plano­
wanego poziomu zatrudnienia, 
nadal są nierytmiczne dostawy 
stali z Huty „Warszawa” i 
odlewów aluminiowych z od­
lewni Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku- 
Białej niezbędnych do mon­
tażu maszyn do szycia. Właś­
nie zakład na Gołębiowie ma 
największe zaległości. Mimo 
wszystko, podjęto się niełat­
wego zadania — w pełni wy­
konać plan roczny.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Bezdomny „zieleniak 
z ul. Struga

wszystkim: 
artystą Ko- 
Radia i Te- 

który ma

Uwaga, wypadek!

Ten wypadek zdarzył się na trasie E-7 w pobliżu, Jedlińska. Sa­
mochód osobowy „Dacia" wyprzedzając zajechał nagle drogę 
wielkiej ciężarówce PKS z Radomia skutkiem czego kierowca 
raptownie zahamował i ciężkim samochodem wjechał do rowu. 
Takie są więc skutki wymuszania pierwszeństwa na ruchliwych 
trasach. Na szczęście obyło się bez ofiar w ludziach, ale szkody 
materialne są znaczne. (bd)

Fot Bronisław Duda
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„Zieleniak” przy ul. Struga 
w ciągu ostatnich lat kilka­
krotnie zmieniał swą lokaliza­
cję, ale nigdy nie tracił sta­
łej klienteli. Jest to zrozumia­
łe wziąwszy pod uwagę fakt, 
że znajduje się po sąsiedzku 
Osiedla XV-lecia i w dziel­
nicy, która nie dysponuje nad­
miarem placówek owocowo- 
warzywnych. Poza tym dogod­
na komunikacja sprawia, że 
szczególnie w soboty pełno 
tam mieszkańców podradom- 
skich miejscowości sprzedają­
cych świeże owoce, warzywa, 
kwiaty a nawet nabiał i grzy­
by.

Obecna budowa wieżowców 
przy ul. Wilczej spowodowała, 
że teren popularnego „ziele- 
niaka” skurczył się do mini­
malnych rozmiarów. Nic 
dziwnego, że w soboty duża 
liczba sprzedających i kupu­
jących zalega nie tylko ma­
leńki placyk, ale również przy­
ległe chodniki i trawniki. Na­
rzekają więc klienci i prze­
chodnie, sypią się milicyjne 
mandaty. Niestety, niewiele to 
pomaga, gdyż życie dyktuje 
inne prawa.

Kiedyś władze miasta przy- 
rzekły, że po drugiej stronie 
ulicy Struga wygospodaruje 
się teren pod „zieleniak” z 
prawdziwego zdarzenia. Był­
by na to najwyższy czas, (nu)

Oddanie krwi 
dla ratowania 
życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

W pięknej scenerii lasów nad Pilicą znajduje się ten ośrodek. 
Pełna jego nazwa brzmi: Ośrodek Szkoleniowo-Wypoczynkowy 
ZSMP w Turno. Obok głównego budynku, który teraz właśnie 
oddano do użytku, w sąsiedztwie znajdują się domki mieszkalne 
komfortowo urządzone dla kilkudziesięciu osób, (bd)

Fot. Bronisław Duda

Sprawne współdziałanie
służb socjalnych „łączników” i WSO

Rada zakładowa i służby 
socjalne potkanowskich „Łą­
czników” sprawnie realizują 
„Akcję witaminy” — zaopa­
trzenie załogi w warzywa i 
owoce na zimę. Sprzyjają te­
mu dobre plony a również 
współpraca zakładu z 
wódzką Spółdzielnią 
niczą.

O zainteresowaniu 
trzeniem w owoce i warzywa 
na zimę w „Łącznikach” świa­
dczy fakt, że w sierpniu i 
wrześniu zaopatrzeniowcy za­
kładu na życzenie pracowni­
ków zgłosili dodatkowe za­
mówienia na dostawy pomi­
dorów. Początkowo chętnych 
nabycia pomidorów było tylu 
co w roku ubiegłym — za­
mówili oni 900 kg — ale ja­
kość pomidorów dostarczo­
nych bezpośrednio z punktu 
skupu w Pniach i niska ce-

Woje- 
Ogrod-

zaopa-

Niebawem jesienne siewy
Przez całą dobę ruch w magazynach Cantrali Nasiennej

W magazynach Centrali Na­
siennej w Radomiu, Biało­
brzegach, Kozienicach 1 Lip­
sku zakończono czyszczenie 
nasion zbóż ozimych, przezna­
czonych do tegorocznych, je­
siennych siewów. Równocześ­
nie każdego dnia z innych 
województw otrzymywane są 
dostawy ziarna kwalifikowa­
nego zbóż, w których produk­
cji rolnictwo woj. radomskie­
go nie zaspokaja własnych 
potrzeb.

Jak poinformował nas dy­
rektor Centrali Nasiennej w 
Radomiu — Bogdan Szostak, 
tzw. planową odnową obję­
tych zostanie w tym roku w 
woj. radomskim mniej więcej 
30 proc, całej ilości zboża 
przeznaczonego do jesiennych 
siewów. Do gleby trafi 3750 t 
kwalifikowanego ziarna żyta, 
700 t pszenicy i 100 t jęcz­
mienia ozimego. Dostawy żyta 
osiągnęły dotychczas poziom 
około 1.900 t, pszenicy — 360 t 
oraz 90 t jęczmienia.

Dostawy żyta tylko w 15 
proc, pochodzą z własnej pro­
dukcji, a ściślej gospodarstwa 
WOPR w Łaziskach. Znacznie

lepiej jest z produkcją kwali­
fikowanych nasion pszenicy, 
które w 70 proc, pochodzą z 
terenu woj. radomskiego, a w 
większości ze Stacji Hodowli 
Roślin w Laskach koło Warki 
i... Stadniny Koni w Kozieni­
cach. Jęczmień natomiast nie­
mal w całości pochodzi spoza 
woj. radomskiego.

Mimo kłopotów transporto­
wych w radomskiej Centrali 
Nasiennej czynione są stara­
nia, aby najpóźniej do 10 
września br. kwalifikowane 
ziarno zbóż ozimych trafiło do 
rolników. Z myślą o' maksy­
malnym wzbogaceniu rolnic­
twa w pasze, w magazynach 
Centrali Nasiennej przygoto­
wano 17 t mieszanek nasien­
nych, w skład których wcho­
dzą m.in. wyka ozima, żyto i 
kilka gatunków traw. Nasio­
na te otrzymają gratisowo 
przodujący rolnicy, wytypo­
wani przez władze gminne, a 
200 ha areału, które obsiane 
zostanie tymi mieszankami, 
ma stanowić praktyczną za­
chętę dla innych rolników do 
siewu yoplonów ozimych.

TMZ

na — 7.70 zł za 1 kg — spra­
wiły, że sprowadzono ich po­
nad 2,5 tony. Dzięki temu 
niektórzy pracownicy domo­
wym sposobem przygotowali 
na zimę po 20 i więcej kilo­
gramów przecieru i soków.

Dopisały również ogórki. 
Sprowadzono ich dotąd po­
nad 1,2 tony. Obecnie realizo­
wane są zamówienia na cebu­
lę, marchew i buraki ćwikło­
we — w sumie ok. 3 ton. Za­
warto już umowę na dostawę 
owoców — jabłek, gruszek i 
śliwek — wyłącznie r.a od­
miany zimowe. Ich pierwsze 
dostawy przewiduje się pod 
koniec września.

W br. ok. 70 ton ziemnia­
ków dostarczy załodze GS w 
Szydłowcu. Organizacja do­
staw ziemniaków na zimę po­
myślana została w ten spo­
sób, że GS własnym tran­
sportem dostarczy je do za­
kładu pracy, następnie tran­
sport zakładowy przewiezie 
je do mieszkań pracowników.

Podobnie jak w roku ubie­
głym rada zakładowa przy­
znała niektórym pracowni­
kom — posiadającym liczne 
rodziny oraz mniej zarabia­
jącym — bezzwrotne pożycz­
ki na zakup owoców i wa­
rzyw. (be-de)

Pracownik radomskiej WSI 
wśród najlepszych tenisistów

W Łodzi zakończyły się III 
Tenisowe Mistrzostwa Polski 
Nauczycieli Akademickich, w 
których wzięła udział rekor­
dowa liczba 130 zawodników i 
zawodniczek startujących w 
trzech grupach wiekowych. 
Wśród startujących na korcie 
znaleźli się również nauczy­
ciele akademiccy z NRD i 
Czechosłowacji.

III miejsce w grze pojedyn­
czej zajął mgr Wiesław Za­
rębski z Wyższej Szkoły Inży­
nierskiej w Radomiu, który 
w latach 1977 i 1978 był wice­
mistrzem Polski w tej dyscy­
plinie, natomiast w grze pod­
wójnej wraz z Mirosławem 
Popczykiem z AWF w Białej 
Podlaskiej zdobył tytuł mi­
strza.

Gratulujemy! (mi)


